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Dwie kadencje 
Rady Narodowego Banku Polskiego 

Koncepc ja powołania do życia R a d y N a r o ­
dowego B a n k u Polskiego zrodziła się w okre ­
sie burz l iwych poszukiwań modelowych w l a ­
tach 1956—1958. 

K r y t y k o w a n o wówczas namiętnie nadmier ­
nie scentralizowany i zb iurokratyzowany s y ­
stem planowania i zarządzania gospodarką n a ­
rodową, oparty głównie o nakazy i decyzje t y ­
pu administracyjnego. Podawano w wątpli­
wość wartość decyzj i gospodarczych, podejmo­
w a n y c h arbitralnie bez gruntownego zbadania 
różnych możliwości oraz w y b o r u tej z n ich , 
która z punktu widzenia r a c h u n k u ekonomicz­
nego jest najbardziej e fektywna. Domagano się 
zasięgania — przy podejmowaniu decyzj i przez 
administrację gospodarczą —• opinii spec ja l i ­
stów, zwłaszcza ekonomistów oraz poddania 
ocenie i kontrol i c zynn ika społecznego działal­
ności socjal istycznych przedsiębiorstw i c en t ra l ­
n y c h urzędów, sterujących gospodarką. 

Przeciwwagę dla nadmiernej i arb i tra lne j i n ­
gerencj i b iurokrac j i w życie gospodarcze w i ­
dziano, między i n n y m i , w zwiększeniu pozycj i 
i uprawnień kontrolnych S e j m u , w rozbudowie 
i zwiększeniu uprawnień samorządu robotni­
czego, chłopskiego i rzemieślniczego, w powo­
łaniu do życia rad społecznych przy przedsię­
biorstwach, centralnych zarządach i urzędach. 

W tej atmosferze zrodziła się także koncepcja 
powołania R a d y Narodowego B a n k u P o l s k i e ­
go. Powołała ją do życia i utrwaliła uchwalona 
przez S e j m w dniu 2 grudnia 1958 roku u s t a ­
w a o Narodowym B a n k u P o l s k i m . 

Zakres uprawnień Rady , je j skład i sposób 
je j powoływania określony został w ustawie 
zgodnie z ogólnym unormowaniem kompetencj i 
w zakresie prowadzenia po l i tyki pieniężnej 
państwa. 

Rada B a n k u nie została zatem wyposażona w 
uprawnienia decydowania o polityce banku (co 
zrozumiałe jest w warunkach banku k a p i t a l i ­
stycznego, będącego własnością spółki p r y w a t ­
nej lub akcy jne j ) , gdyż nie dałyby się one po­
godzić z nowym, soc jal istycznym charakterem 
naszego państwa i jego gospodarki. Ograniczy ­
łoby to nie ty lko uprawnienia min is t ra f i n a n ­
sów, którego wytycźne, ustalające zasady po­
l i t y k i pieniężnej i kredytowej państwa, są w 

naszym ustro ju obowiązujące dla wszys tk i ch 
banków, ale również podważałoby cały system 
gospodarki planowej , nadrzędną rolę planu 
gospodarczego, jako generalnej d y r e k t y w y dz ia ­
łania dla wszys tk i ch przedsiębiorstw i i n s t y ­
tuc j i , którego to planu Narodowy B a n k P o l ­
s k i jest także współwykonawcą i współkontro-
lerem. 

Nie została również przyjęta koncepcja s y m ­
bolicznej reprezentacj i , gdyż wyjątkowo nie 
pasowała do ro l i , znaczenia i powagi oraz k o n ­
kretności pracy państwowego banku emisy jne ­
go i centralnej ins ty tuc j i kredytowej , rozl icze­
niowej i dewizowej , jaką jest N B P . 

Rada B a n k u powołana została jako organ 
mający a k t y w n i e współpracować z Zarządem 
B a n k u w rozwiązywaniu ważniejszych proble­
mów związanych z działalnością B a n k u . 

Należy podkreślić, że Zarząd B a n k u od po­
czątku życzliwie ustosunkował się do kon ­
cepcji powołania Rady , był zresztą w dużym 
stopniu j e j współinicjatorem. Zarząd N B P , kła­
dąc duży nacisk n a potrzebę akcentowania r o ­
boczego charakteru Rady , spodziewał się, że w 
ten sposób uzyska w j e j składzie poważne 
przedstawicielstwo środowisk naukowych , i n ­
s ty tuc j i i przedsiębiorstw, z którymi B a n k na 
co dzień współpracuje przy rea l izac j i narodo­
w y c h planów gospodarczych. I c h opinie o s y ­
tuac j i gospodarczej k r a j u , i ch wnioski doty­
czące współpracy z B a n k i e m mogłyby być bar ­
dzo użyteczne do stałego ulepszania i podno­
szenia na wyższy poziom pracy B a n k u . B a n k 
zawsze bardzo wysoko cenił takie opinie i w y ­
ciągał z nich odpowiednie wniosk i dla uspraw­
nienia swej działalności. Dodajmy i to, że w y ­
tyczne min is t ra finansów i R a d y Ministrów, 
ustalające zasady po l i tyk i pieniężnej i k r e d y ­
towej , muszą mieć z n a t u r y rzeczy charakter 
ogólny. 

Specy f ika różnych dziedzin gospodarki n a ­
rodowej i poszczególnych branż wymaga z r e ­
guły zróżnicowanego wprowadzania tych w y ­
tycznych w życie. Kilkunastoosobowa Rada 
B a n k u , skupiającą przedstawiciel i różnych 
dziedzin gospodarki narodowej, stanowi dosta­
tecznie reprezentatywne ciało do zwracania 
uwagi Zarządu B a n k u na specyfikę poszczę-
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gólnych branż i jest upoważniona do propono­
wan ia pewnych modyf ikac j i w ogólnie obowią­
zujących zasadach systemu rozliczeń, systemu 
kredytowego, bankowej kontrol i funduszu 
płac i tp . 

W toku dyskus j i nad projektem ustawy o 
Narodowym B a n k u P o l s k i m wykrystalizował 
się t a k i właśnie roboczy, doradczy i opiniodaw­
czy charakter R a d y B a n k u . Artykuł ósmy 
ustawy o Narodowym B a n k u P o l s k i m z dnia 
2 grudnia 1958 roku , powołujący Radę B a n k u 
do życia brzmi : 

„Artykuł 8. 1. Organem doradczym Zarzą­
d u B a n k u jest R a d a B a n k u , powołana do z a ­
pewnienia ściślejszego powiązania pracy B a n ­
k u z potrzebami gospodarki narodowej. Do z a ­
dań R a d y B a n k u należy rozpatrywanie spraw 
z zakresu podstawowej działalności B a n k u z 
uwzględnieniem interesów poszczególnych dzie­
dzin gospodarki narodowej. 

2. W skład Rady wchodzą: 1) Prezes B a n k u 
jako przewodniczący, 2) członkowie — powoły­
w a n i spośród działaczy gospodarczych, w y b i t ­
nych znawców różnych dziedzin gospodarki 
i pracowników n a u k i . 

3. Członków R a d y powołuje i odwołuje P r e ­
zes R a d y Ministrów n a wniosek Min i s t ra F i ­
nansów, uzgodniony z Prezesem B a n k u . 

4. R a d a B a n k u działa n a podstawie regu la ­
m i n u uchwalonego przez Radę i zatwierdzone­
go n a wniosek Prezesa B a n k u przez Min i s t ra 
Finansów". 

Statut Narodowego B a n k u Polskiego, z a ­
twierdzony uchwałą R a d y Ministrów z dnia 
10 listopada 1959 roku , r ozwi ja i precyzuje 
postanowienia us tawy dotyczące R a d y : 

Paragra f 8. 1. Rada B a n k u , jako organ do­
radczy Zarządu B a n k u , rozpatruje zagadnie­
n i a z zakresu podstawowej działalności B a n k u , 
z uwzględnieniem interesów poszczególnych 
dziedzin gospodarki. 

W szczególności R a d a B a n k u rozpatruje : 
1. informacje o przebiegu w y k o n y w a n i a 

planów: kredytowego, kasowego i obro­
tów płatniczych z zagranicą, 

2. pro jekty t a r y f odsetek, prowiz j i i opłat 
bankowych, 

3. okresowe i roczne sprawozdania oraz b i ­
lans B a n k u , 

4. pro jekty ważniejszych zmian w systemie 
pieniężnym i kredytowym. 

Rada B a n k u ma prawo zgłaszania Zarządo­
w i B a n k u wniosków w sprawach przez nią 
rozpatrywanych. 

Paragra f 9. 1. W skład R a d y B a n k u wchodzi 
Prezes B a n k u oraz 12—15 członków powoła­
nych na okres trzech lat w trybie określonym 
art . 8 ust. 3 ustawy. 

2. W posiedzeniach R a d y B a n k u uczestniczą 
członkowie Zarządu B a n k u , a ponadto na po­
siedzenia mogą być zapraszani przedstawiciele 
organów administrac j i państwowej, in s ty tuc j i 
oraz organizacj i i jednostek gospodarczych. 

3. P r a c a m i R a d y B a n k u k ie ru je Prezes B a n ­
k u , który przewodniczy n a posiedzeniach. W 
razie nieobecności Prezesa B a n k u na posiedze­
niach Rady , przewodniczy wiceprezes B a n k u , 

upoważniony, zgodnie z § 6 ust. 3, do zastępo­
wania Prezesa B a n k u . 

4. Organizację pracy R a d y B a n k u określa r e ­
gulamin uchwalony przez Radę i zatwierdzony, 
na wniosek Prezesa B a n k u , przez Minis tra F i ­
nansów. 

Paragra f 10. Prezes B a n k u zwołuje Radę 
B a n k u przynajmnie j raz na kwartał. Na wnio ­
sek na jmnie j 1/3 ogólnej l iczby członków Rada 
powinna być zwołana w ciągu 14 dni od dnia 
przedstawienia wniosku Prezesowi B a n k u . 

Dobiega końca druga kadencja R a d y B a n k u . 
Da je to okazję do oceny je j działalności, po­
z w a l a wysunąć pewne postulaty n a przyszłość. 

W czasie pierwszej kadencj i (lata 1960— 
1963) Rada Narodowego B a n k u Polskiego od­
była jedenaście posiedzeń, w czasie drugiej k a ­
dencji (lata 1964—1966) dziewięć posiedzeń 
plenarnych. 

W ciągu obu kadencj i Rada B a n k u odbyła 
dziewięć posiedzeń problemowych, poświęco­
n y c h : sprawie koordynacj i poziomej gospodar­
k i narodowej, a n a je j tle współpracy B a n k u 
z radami narodowymi (sesje w Warszawie i we 
Wrocławiu); problematyce przemysłu h u t n i ­
czego oraz metodom finansowania i kontroli 
bankowej jego działalności (sesje w Chorzowie 
i w Katowicach) , zadaniom B a n k u w zakresie 
inwestyc j i i kap i ta lnych remontów przedsię­
biorstw; problematyce przemysłu bawełniane­
go (sesja w Łodzi); zmianom w systemie f inan ­
sowania bieżącej inwestycy jne j działalności 
przedsiębiorstw w związku z wprowadzeniem 
w życie w y t y c z n y c h I V Z jazdu P Z P R ; proble­
matyce przemysłu stoczniowego (sesja w Gdań­
sku) ; systemowi rozliczeń za dostawy, roboty 
i usługi, łącznie z oceną pracy pionu ekono­
micznego i operacyjno-rachunkowego B a n k u 
oraz n o w y m zróżnicowanym miernikom oceny 
działalności przedsiębiorstw. 

Pozostałe posiedzenia R a d y poświęcone były 
głównie rozpatrzeniu rocznego bi lansu N B P 
i sprawozdaniu z działalności pieniężno-kredy­
towej oraz analizie bieżącej działalności B a n k u . 
Nie jest oczywiście przypadkiem, lecz prostą 
konsekwencją specyf iki la t 1960—1966, że 
główna uwaga R a d y B a n k u , przy omawianiu 
bieżącej działalności B a n k u , koncentrowała się 
na sprawach: efektywności systemu kredyto­
wego oraz bankowej kontroli funduszu płac 
i zatrudnienia; kształtowania się zapasów w go­
spodarce narodowej (zwłaszcza w przemyśle 
i handlu); produkcji eksportowej i metod jej 
finansowania. Dużo uwagi poświęcono również 
analizie bilansów dochodów i wydatków l u d ­
ności, poziomowi 'emisji i kredytów oraz pro­
blematyce oszczędności ludności, lokowanych w 
P K O i w S O P . 

Wiele uwag i sugestii Rady, wypowiadanych 
w toku posiedzeń, zrealizowano za pośrednic­
twem Zarządu B a n k u , przyczyniając się do 
usprawnienia metod planowania i zarządzania, 
j a k również do usprawnienia pracy B a n k u . 

Ze spraw ogólnoekonomicznych poruszanych 
na Radzie warto wymienić przykładowo pro­
blem potrzeby rozwinięcia na szeroką skalę b u ­
downictwa spółdzielczego ze środków własnych 
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ludności. Sprawa ta , wysunięta na posiedzeniu 
Rady w roku 1961, doczekała się obecnie r e a l i -

- zacj i . 
Wiele również zainteresowania poświęcała 

Rada sprawom stanu obrotów płatniczych z z a ­
granicą, szczególnie sprawom współpracy i w y ­
mianie z k r a j a m i socjal istycznymi; między i n ­
n y m i wielokrotnie omawiano problematykę 
Międzynarodowego B a n k u Współpracy Gospo­
darczej oraz stanowiska Po lsk i dotyczącego z a ­
kresu i metod jego działania. 

Dużo troski wskazała Rada także, jeśli cho­
dzi o rozwój inwestyc j i własnych B a n k u , w s k a ­
zując na potrzebę budowy nowych oddziałów 
oraz zakończenie budowy siedziby central i 
N B P . 

Omawiano również k i lkakrotn ie działalność 
Państwowej Wytwórni Papierów Wartościo­
w y c h i Mennicy Państwowej. 

W związku z potrzebą unowocześnienia prac 
rozliczeniiowo-rachunkowych na posiedzeniach 
Rady zajmowano się planami rozwoju oblicze­
niowego centrum elektronicznego i mechaniza­
cją prac obliczeniowych i rachunkowych w 
B a n k u . 

Nie jest również dziełem przypadku, ale w y ­
nik iem określonych tendencji rozwojowych n a ­
szej gospodarki, że Rada B a n k u — mimo swego 
różnorodnego składu — zdecydowanie i jedno­
myślnie podkreślała stale potrzebę ulepszania 
i wzbogacania metod ekonomicznego oddziały­
wania na podmioty gospodarujące, w celu w y ­
konania zadań zamierzonych w planach gospo­
darczych oraz stopniowego ograniczania metod 
administracyjnego zarządzania. Stąd n a p r z y ­
kład zainteresowanie R a d y szerszym w y k o r z y ­
staniem stopy procentowej jako instrumentu 
oddziaływania ekonoimicznego, pełne poparcie 
dla stopniowego przechodzenia do f inansowania 
inwestyc j i za pomocą k r e d y t u bankowego, 
uznanie potrzeby ograniczenia dyrektywnego 
planowania w stosunku do bieżącej działalności 

przedsiębiorstw, podkreślanie ro l i zjednoczeń 
i w y s u w a n i e postulatów zmierzających do 
zwiększenia zakresu ich samodzielności i odpo­
wiedzialności i tp. 

Jeśli chodzi o skład przyszłej Rady, należy 
wysunąć sugestię, aby w je j składzie. — obok 
przedstawicieli przedsiębiorstw, ekonomistów 
i działaczy gospodarczych — szerzej uwzględ­
n ien i b y l i przedstawiciele zjednoczeń, jako tego 
decydującego ogniwa, którego rola w cało­
kształcie gospodarki narodowej rośnie i nabiera 
coraz większego znaczenia. 

Co do s t y l u pracy, Rada B a n k u nie ustrzegła 
się pewnej wady, wspólnej zresztą (niestety!) 
dla wszystk i ch organów przedstawicielskich w 
naszym k r a j u — od S e j m u poczynając, przez 
konferencje samorządu robotniczego w zakła­
dach pracy, a na radach narodowych kończąc. 

W e wszys tk i ch tych organach problematykę 
obrad inspirują przeważnie organa w y k o n a w ­
cze (w przypadku R a d y B a n k u — Zarząd B a n ­
ku) , natomiast znacznie mniej spraw zgłasza 
się n a "porządek dzienny obrad z in i c ja tywy 
członków organu przedstawicielskiego. Zbyt 
często główną podstawę do dyskus j i i podejmo­
wan ia decyzj i stanowi informacja lub sprawo­
zdanie organów wykonawczych , za mało jest 
opracowań, analiz i propozycji przygotowanych 
jako podstawa do dyskus j i przez poszczególnych 
członków R a d y lub powołanych przez nią ze­
społów roboczych. A l e jest to wada do usunię­
cia w toku przyszłej kadencj i Rady. 

Doświadczenia zdobyte w toku dwuletniej 
kadencji R a d y B a n k u wykazały w całej pełni 
pożyteczność te j instytuc j i zarówno dla B a n k u , 
j ak i dla instytuc j i w niej reprezentowanych. 
Osobiście .uważam, że powołanie podobnego t y ­
pu ins ty tuc j i i w innych bankach, a zwłaszcza 
w B a n k u I n w e s t y c y j n y m , B a n k u R o l n y m 
i B a n k u Handlowym, byłoby ze wszech miar 
wskazane i pożyteczne. 

R O M A N M I C H E J D A 
Poznań 

Pierwsze doświadczenia z wprowadzania w życie 
nowego systemu finansowego i kredytowego 

Reforma systemu gospodarowania, zaakcep­
towana przez I V P l e n u m K o m i t e t u Centra lne ­
go P Z P R , jest w y n i k i e m analizy i oceny a k t u ­
a lnych warunków, układu sił i na j i s to tn ie j ­
szych zadań, przewidzianych na najbliższą 
przyszłość. Intencją zaś reformy jest dostosowa­
nie systemu zarządzania gospodarką do a k t u a l ­
nej sytuac j i i aktua lnych zadań. 

Z tych pragmatycznych założeń re formy w y ­
n i k a , że j akko lw iek przyjęte w jąi ramach 
rozwiązania uznane zostały przez I V P l e n u m 
jako optymalne w aktualnej sy tuac j i — to j e d ­
nak stanowią one ty lko etap w stałym poszu­
k i w a n i u możliwości najlepszego gospodarowa­

nia w ramach socjalistycznego systemu ekono­
micznego i społecznego. Da l szym wnioskiem, 
praktycznym, jest konieczność bacznego obser­
wowania procesu wdrażania nowych rozwiązań, 
przyswajan ia i ch i badania zgodności skutków 
faktycznie wywoływanych ze skutkami zamie­
rzonymi . 

Odpowiednio szybkie ustalenie czynników 
hamujących przyswajanie łub opóźniających 
oczekiwane działanie nowych rozwiązań poz­
w o l i — wobec pragmatycznego charakteru r e ­
formy — n a odpowiednie modyfikacje, nawet 
w trakc ie j e j wdrażania. 

Aparat bankowy, kierując się t y m i właśnie 
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przesłankami, nastawił się na baczną obser­
wację wcie lania w życie nowych koncepcj i r e ­
formy i n a sygnalizowanie objawów świadczą­
cych zarówno o sukcesach, j a k i niepowodze­
niach wprowadzanych rozwiązań. 

Zadanie ambitne, ale niełatwe. Trudności 
tkwią w sposobie real izowania reformy oraz w 
postawie samego aparatu bankowego. 

Reforma gospodarcza z n a t u r y rzeczy nie 
może być jednorazowym aktem, mus i być n a ­
tomiast procesem stopniowego narastania zmian 
w czasie, bez nadmiernego zakłócania w a r u n ­
ków działalności. W rezultacie jednak w p r o w a ­
dzane etapami fragmenty re formy nie mogą 
być w pełni przedmiotem oceny — albowiem 
działanie i ch uwarunkowane jest najczęściej 
kontekstowym współdziałaniem i n n y c h f r a g ­
mentów jeszcze nie zreal izowanych lub nawet 
nie opracowanych. T y p o w y m przykładem tej 
wewnętrznej spoistości reformy, utrudniającej 
ocenę fragmentów, jest wprowadzenie d y r e k ­
tywnego wskaźnika rentowności, wyprzedza ­
jące korektę systemu cen fabrycznych, zmo­
dyf ikowanie systemu finansowego przedsię­
biorstw przed reorganizacją zjednoczeń i m i ­
nisterstw itd. 

D r u g i m źródłem trudności w ocenie działa­
nia reformy jest pewna niecierpliwość, c h a r a k ­
terystyczna dla aparatu finansowego, zwłasz­
cza bankowego, wywołana dość długim ocze­
k iwaniem n a stworzenie w gospodarce w a r u n ­
ków lepiej niż dotychczas sprzyjających e le ­
mentom rachunku ekonomicznego i w z m a c n i a ­
jących działanie kategorii pieniądza i k redytu . 

Oba wspomniane wyżej momenty sugerują 
niekiedy praktykom formułowanie przedwcześ­
nie pe joratywnych lub entuzjastycznych ocen 
zaledwie uruchomionych odcinków reformy. 
T o niebezpieczeństwo i r y z y k o nie w pełni 
obiektywnego spojrzenia nie powinno nas j e d ­
nak odstraszać, uświadomienie sobie bowiem 
tych momentów pozwoli n a złagodzenie przed­
wczesnej ostrości sądów. 

Założenia re formy miały być realizowane w 
ciągu trzech lat , to jest w latach 1966—1968, 
według harmonogramu ustalającego kolejność 
obejmowania reformą poszczególnych dziedzin. 
J e d n y m z p ierwszych posunięć była modyf i ­
kac ja systemu finansowego przedsiębiorstw 
i zjednoczeń oraz zmiany w systemie kredyto ­
w y m . Oba te ściśle ze sobą wzajemnie związa­
ne odcinki były chyba stosunkowo naj lepiej 
przygotowane. Potrzeba zmian i i ch k ierunek 
zostały najwcześniej określone i szeroko prze ­
dyskutowane. Toteż, pomimo iż nie mogły 
jeszcze dojrzeć wszystk ie obiektywne w a r u n k i 
funkcjonowania systemu finansowego, w p r o ­
wadzono w życie jego modyfikację całą serią 
aktów i decyzj i rządowych jeszcze w l istopa­
dzie 1965 r . 

J e d n y m z istotnych warunków wdrożenia no­
wego systemu finansowego jest odpowiednie 
przygotowanie czynnika ludzkiego, opanowanie 
i zrozumienie przez pion ekonomiczny i zało­
gi przedsiębiorstw zasad i mechanizmu w p r o ­
wadzonych zmian, j a k również postawienie na 
właściwym poziomie działalności służb ekono­

micznych. W pełnym zrozumieniu doniosłości 
tego w a r u n k u zorganizowana została n a prze­
łomie lat 1965 i 1966 odpowiednia akc ja szko­
leniowa, prowadzona wielokierunkowo przez 
zjednoczenia, instancje party jne , aparat ban­
kowy , a także na niektórych odcinkach — 
przez Polskie Towarzys two Ekonomiczne, N a ­
czelną Organizację Techniczną i Stowarzysze­
nie Księgowych. A k c j a ta jednak miała cha­
rakter dorywczy i była krótkotrwała. Na ogół 
organizowano jedno-, najwyżej dwudniowe n a ­
rady, których uczestnikami b y l i głównie d y r e k ­
torzy przedsiębiorstw, w nazbyt małym nato­
miast zakresie przedstawiciele służb finanso­
w y c h , a szczególnie służb technicznych i z a ­
opatrzeniowych, których działalność w y w i e r a 
przecież znaczny wpływ na w y n i k i gospodarki 
przedsiębiorstw. Służby finansowe w nieco 
szerszym zakresie instruowane były przez od­
działy banku. Wszystk ie te spotkania nie d a ­
wały jednak możliwości szerszego przedyskuto­
wan ia różnych aspektów nowego systemu f i ­
nansowego. W rezultacie, w trakcie prac nad 
sporządzeniem planów rocznych, bardzo czę­
sto ujawniała się niewystarczająca znajomość 
nowych zasad i to nie ty lko u pracowników 
przedsiębiorstw, ale również ze strony zjedno­
czeń. Podobny stan rzeczy ciągnął się jeszcze 
do k w i e t n i a bieżącego roku, gdyż wszystkie 
jednostki gospodarcze w t y m czasie zaabsor­
bowane były szeregiem zagadnień odciągają­
cych i ch uwagę od problematyki nowego s y ­
stemu finansowego. Przyczyniły się do tego 
trudności produkcyjne, niejednokrotnie wią­
żące się z pogarszającą się wówczas sytuacją 
zaopatrzeniową, trudności kadrowe w jednych 
i nadmierne zatrudnienie w innych przedsię­
biorstwach, powstające na t y m tle przekrocze­
nia funduszu płac oraz prace związane z zamk­
nięciami b i lansowymi za r . 1965, opracowanie 
planów techniczno-ekonomicznych na r. 1966 
i kole jnej w e r s j i p lanu pięcioletniego 1966— 
1970. T a różnorodna problematyka zepchnęła 
na dalszy plan zainteresowanie przedsiębiorstw 
n o w y m systemem f inansowym w pierwszych 
miesiącach bieżącego roku . 

Pomijając obiektywne w a r u n k i nie s p r z y j a ­
jące w t y m czasie bliższemu studiowaniu r e ­
formy systemu finansowego — można wydaje 
się podzielić wątpliwości niejednokrotnie w y ­
suwane przez przedsiębiorstwa — czy samo 
teoretyczne zapoznawanie się z systemem mo­
że przemówić dostatecznie do wyobraźni p rak ­
tyków. 

Podkreśliłem n a wstępie trudności związane 
z każdym usiłowaniem oceny wstępnego etapu 
rea l i zac j i re formy gospodarczej — spróbuję 
zarejestrować spostrzeżenia, j ak ie można było 
w t y m zakresie poczynić w naszym okręgu do 
sierpnia 1966 r. w stosunku do przedsiębiorstw 
planu centralnego. U w a g i te dotyczyć będą 
niektórych ty lko zagadnień systemu finanso­
wego, mianowicie : ro l i rentowności, stabilnoś­
c i norm f inansowych, funkcjonowania fundu­
szu rozwoju, k w a l i f i k a c j i zapasów i niektórych 
rozwiązań systemu kredytowego, t j . tych tylko 
odcinków, z którymi aparat bankowy w n a -
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szym okręgu mógł się dotychczas bliżej zetknąć. 
J e d n y m z głównych zagadnień systemu f i ­

nansowego jest sprawa dyrektywnego wskaź­
nika rentowności i pytanie, czy przejście z daw­
nych trzech wskaźników f inansowych ( a k u m u ­
lac j i , z y s k u i stosunku kosztu własnego pro ­
dukcj i towarowej do j e j wartości) n a obecny 
jeden wskaźnik syntetyczny wywołuje zamie­
rzone zainteresowanie przedsiębiorstw. W n a ­
szym okręgu stosowany jest powszechnie 
wskaźnik netto, wskaźnik brutto jest wyjąt­
kiem, natomiast wskaźnika stopy z y s k u dotąd 
nie spotkano. 

W etapie opracowywania planów techniczno-
-ekonomicznych zarejestrowano liczne spory 
o realność wskaźnika rentowności, jednakże 
trudno .ocenić, czy sytuacja w t y m zakresie 
znacznie różniła się od sytuac j i w latach ubieg­
łych. Niemniej notowano przypadki , w których 
przedsiębiorstwa właśnie w trosce o rentow­
ność odmawiały włączenia do p lanu dotych­
czasowych asortymentów, nawet eksportowych 
o niekorzystnej cenie fabrycznej choć wysoko 
akumula tywnych . W toku rea l i zac j i planów w 
niektórych przedsiębiorstwach zauważono już 
troskę o obniżkę kosztów, zwłaszcza m a t e r i a ­
łowych oraz próby poszukiwania nowych, w y ­
soko rentownych asortymentów. Nie są to j e d ­
nak objawy powszechne — choć trzeba p r z y ­
znać, że w przedsiębiorstwach o dobrej orga­
nizac j i i si lnej służbie ekonomicznej były w y ­
raźnie związane przyczynowo z nową rolą 
wskaźnika rentowności. 

W pierwszych miesiącach r o k u 1966 niektóre 
z większych przedsiębiorstw przemysłowych 
nie osiągały wskaźnika rentowności w ska l i , 
która może wywołać trudności w następnych 
kwartałach. Pomimo to, poza żądaniem w y ­
jaśnień i przyczyn , nie zanotowano wyraźnie 
wzmożonego zainteresowania i pomocy ze stro ­
n y zjednoczeń, których zadaniem powinno być 
nadzorowanie, anal iza, pomoc i operatywne 
korygowanie założonego w planie wskaźnika 
rentowności i wpłat z z y s k u , zwłaszcza jeśli na 
odchylenia rzutuje nieprawidłowa cena f a ­
bryczna czy trudność we właściwym ustaleniu 
z y s k u planowego. Pomimo nowych powiązań 
zjednoczeń z przedsiębiorstwami przez wpływ 
ich z y s k u na inwestyc je i na ocenę zjedno­
czeń — nie dało się dotąd zauważyć odmienne­
go niż dawnie j zainteresowania i działania 
zjednoczeń. 

Wyraźnie zróżnicowaną sytuację zanotowa­
liśmy w zakresie t y c h elementów, które r z u t u ­
ją bezpośrednio na w y n i k i , np. oprocentowanie 
środków trwałych, k a r y i podwyższone opro­
centowanie kredytów bankowych. S k a l a r e ­
a k c j i przedsiębiorstw jest t u znaczna. Z j e d ­
nej strony spotkano k i l k a przedsiębiorstw, któ­
re w bieżącym r o k u rozwinęły energiczną 
akcję upłynniania zbędnych maszyn i urządzeń, 
uwieńczoną pomyślnym rezultatem — z d r u ­
giej — niestety w znacznej większości — nie 
zaobserwowano żadnej r e a k c j i . Trudno też b y ­
ło dostrzec poczynania trudniejsze, takie j a k 
zwiększenie stopnia wykorzys tan ia posiadane­
go majątku trwałego czy wpływ na kalkulację 

przy podejmowaniu w 1966 r . i n w e s t y c j i no­
w y c h . Niemniej jednak w kil lku przedsiębior­
stwach, w j ednym na żądanie samorządu r o ­
botniczego, powołano specjalne komisje do b a ­
dania skutków, jak ie w zakresie wyników f i ­
nansowych wywołać może obecny stan i go­
spodarka środkami trwałymi. Jest to objaw 
bardzo pomyślny, choć n a razie jeszcze dość 
odosobniony. Trudno ocenić, czy i w j a k i m 
stopniu ewentualna groźba obniżenia wyników 
podwyższonym oprocentowaniem k r e d y t u obro­
towego zwiększyła aktywność przedsiębiorstw 
w poprawie gospodarki zapasami. Wyraźnie z a ­
hamowany przyrost ogółem zapasów w I pół ­
roczu r . 1966 nie może być wiązany przyczy ­
nowo z oddziaływaniem banku — choć w j a ­
kiejś mierze może on być w y n i k i e m si lnie jsze­
go ekonomicznego nac isku kredytu , ale raczej 
z okresu roku ubiegłego. 

Można zaryzykować tezę, że poziom gospo­
darności posiadanym już majątkiem trwałym 
i obrotowym w pewnych przypadkach i w pew­
n y m zakresie podniósł się pod wpływem ro l i 
wskaźnika rentowności. Trudno natomiast na 
razie dopatrzyć się perspektywicznego działa­
nia tego wskaźnika n a oszczędność i termino­
wość w y k o n a w s t w a inwes tyc j i centra lnych 
i zjednoczeń, rozpoczynanych w 1966 roku . 
Podobnie znikome są możliwości ustalenia z a ­
biegów o masę z y s k u w r o k u bieżącym dla z a ­
bezpieczenia w r o k u następnym odpowiedniego 
funduszu rozwoju — pomimo założonej w s y ­
stemie stabilności norm podziału z y s k u . 

Wpływ syntetycznego wskaźnika rentownoś­
c i na całokształt gospodarności na razie jest 
w y c z u w a l n y na pewnych odcinkach i to ty lko 
w odniesieniu do r o k u bieżącego. 

Jedną z w i e l u na pewno przyczyn tego s t a ­
n u rzeczy jest sytuacja , j a k a wytworzyła się 
w bieżącym roku w zakresie stabilności norm 
finansowych. 

W reformie systemu finansowego założono 
stabilizację finansową przedsiębiorstw i z j ed ­
noczeń. W y r a z e m tego miały być między i n n y ­
m i dwuletnie normy podziału z y s k u i pięciolet­
nie normy podziału amortyzac j i . W praktyce 
roku 1966 normy podziału amortyzac j i z r egu ­
ły określone zostały na dwa lata, w niektórych 
branżach nawet n a jeden rok, natomiast normy 
podziału z y s k u , formalnie obejmujące okres 
dwuletn i (choć i t u dość często określano je 
na jeden rok) , n ie były w w y n i k u sugestii z jed ­
noczeń traktowane i odczute przez przedsię­
biorstwa jako czynnik wyraźnej stabi l izacj i go­
spodarki f inansowej . Ponadto budzi zastrzeże­
n ia wielkość niektórych norm f inansowych, np. 
w dziedzinie inwestycy jne j . Są bowiem p r z y ­
padki, gdzie normy finansowe tworzenia f u n ­
duszów i n w e s t y c y j n y c h w zjednoczeniach po­
zwalają pokryć wszys tk ie potrzeby zjednocze­
nia z nadwyżką, podczas gdy inne zjednoczenia 
odczuwają brak funduszów i n w e s t y c y j n y c h na 
pokrycie 30% wkładu własnego na inwestyc je 
planowane do rozpoczęcia w 1966 r . Podobne 
sytuacje zachodzą w przedsiębiorstwach w z a ­
kresie podziału amortyzac j i na kapitalne r e ­
monty. 
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Pomijając jednak rozbieżności w wielkości 
norm f inansowych — trzeba wyraźnie s t w i e r ­
dzić, że w praktyce roku 1966 — przedsiębior­
s twa niestety nie odczuwały jeszcze k l i m a t u 
przełomowych zmian w trwałości norm f i n a n ­
sowych. A jest to czynnik w ie lk i e j wagi , 
zwłaszcza gdy chodzi o perspektywiczne dz ia ­
łania elementów rachunku ekonomicznego. 

W centrum uwagi aparatu bankowego w 
p ierwszym półroczu r o k u 1966 znalazły się z a ­
gadnienia związane z funduszem rozwoju — 
i to zarówno w sferze planu, j a k i jego r e a l i ­
zac j i . 

Zamknięcie prac nad planami techniczno-
-ekonomieznymi na r . 1966 było szczególnie kło­
potliwe i absorbujące. P l a n y te opóźniły się 
znacznie, a obowiązujące termjpy nie zostały 
dotrzymane przez większość przedsiębiorstw. 
Osią kompl ikac j i zmian, przetargów z jednost­
kami nadrzędnymi, korekt, i w i e l u w e r s j i p l a ­
nów były problemy związane z wielkością i po­
działem funduszu rozwoju, w szczególności w 
przedsiębiorstwach objętych Uchwałą 276 R a ­
dy Ministrów wielkość tzw. „kalkulowanej su­
my łącznych potrzeb", stanowiącej w bieżącym 
roku podstawę wyposażenia tych przedsię­
biorstw w fundusze własne w obrocie i f u n ­
dusze na finansowanie inwestyc j i . 

Ważną przesłanką planowanego podziału 
funduszu rozwoju na r . 1966 był plan zapasów. 
Przedsiębiorstwa objęte Uchwałą 276 R a d y 
Ministrów założyły, generalnie rzecz biorąc, 
spadek zapasów na półrocze w s k a l i 94,5% 
stanu początkowego i wzrost n a koniec roku 
w ska l i 104,4%, przy si lniejszej dynamice pro ­
d u k c j i — 107,7% (bez przemysłu spożywczego 
odpowiednie relacje wynoszą 107,6%, 106,8%, 
113,1%). Z wyjątkiem przemysłu ciężkiego z a ­
łożono więc przyspieszenie rotacj i zapasów. 
W niektórych resortach, j a k w chemii i w 
przemyśle l e k k i m , założono absolutny spadek 
zapasów o k i l k a procent, mimo silnego wzrostu 
produkcj i . 

Równocześnie planowana na koniec r o k u 
s t ruktura ekonomiczna zapasów przemysłu k l u ­
czowego wykazała s i lnie jszy niż w s k a l i k r a j u 
udział zapasów sezonowych i rezerw w łącznej 
sumie zapasów (woj . poznańskie 26,9%, k r a j . 
13,5%), ale w stosunku do stanów n a koniec 
lat ubiegłych udział ten w naszym okręgu nie 
uległ zmianie. 

Wyższemu niż w ska l i k r a j u udziałowi zapa­
sów sezonowych i rezerw towarzyszy o czywi ­
ście niższy niż w ska l i k r a j u udział zapasów 
bieżących (kra j 82,7%, województwo 71,8%). 
Udział zbliżony do krajowego wykazały resor­
t y ciężki i drzewny. W zakresie zapasów n i e ­
prawidłowych zarejestrowano założenie głęb­
szego niż z w y k l e zejścia ze stanu początkowe­
go 5,2% ogółu zapasów do 1,44% udziału na 
koniec r . 1966. Jest to znowu stan znacznie 
niższy od założonego w ska l i k r a j u , wynoszą­
cego 3,8%. 

Sumując ogólne spostrzeżenia o planie zapa­
sów na r . 1966, t j . ogólny spadek d y n a m i k i z a ­
pasów, utrzymanie udziału zapasów sezono­
w y c h i rezerw, n i e w i e l k i przyrost udziału z a ­

pasów bieżących oraz założone duże rozmiary 
upłynnienia zapasów nieprawidłowych — n a ­
suwałby się n a ogół wniosek, że na tak im p r a ­
widłowym układzie zaciążyć mogło nowe s y ­
stemowe założenie wspólnego źródła finanso­
wan ia zapasów i inwestyc j i z funduszu roz­
wo ju . Wniosek t a k i byłby jednak co najmnie j 
przedwczesny. Przewidywane ruchy zapasów 
były znacznie mnie j korzystne w pierwotnych 
wers jach planu. Toteż najwięcej zgłoszonych 
przez oddziały zastrzeżeń, bo 498, t j . 39,7%, 
dotyczyło planowanych stanów zapasów, przy 
czym kwestionowano szczególnie nierealność 
stanu zapasów bieżących, brak powiązania p l a ­
n u zapasów z i n n y m i częściami planu rocznego, 
błędną kwalifikację zapasów i błędne u j m o w a ­
nie stanu zapasów nieprawidłowych na dzień 
1.1.1966 r . Z zastrzeżeń tych przedsiębiorstwa 
uwzględniły 413, c z y l i około 83%. 

Rozpiętość różnic między resortami jest 
ogromna w zakresie podziału środków fundu­
szu rozwoju, bo od 9 do 93% funduszu rozwoju 
n a inwestyc je , przy średniej około 40% i od 
7 do 9 1 % na środki obrotowe, przy średniej oko­
ło 60%. 

Ujawnił się w planie na r . 1966 oczekiwany 
efekt zmniejszenia udziału k r e d y t u bankowego 
w f inansowaniu środków obrotowych. T a k więc 
w przemyśle centra lnym przy planowanym 
wzroście środków obrotowych o 4,4% założono 
zwiększenie funduszów własnych o 147% i spa­
dek k r e d y t u bankowego o 2,3%. 

Obserwacja funduszu rozwoju w ciągu sied­
m i u miesięcy bieżącego r o k u nasunęła wiele 
spostrzeżeń, charakteryzujących sposób f u n k ­
cjonowania tego funduszu w p ierwszym okre­
sie. 

Rozliczenie funduszów własnych przedsię­
biorstw na dzień 31.XII.1965 r. z funduszem 
rezerwowym zjednoczeń dokonane zostało ter ­
minowo i bez żadnych zakłóceń, kompl ikac j i 
czy wątpliwości. W w y n i k u tego rozliczenia w 
pewnej , niel icznej zresztą grupie przedsię­
biorstw, powstały na rachunku rozl iczeniowym 
nadwyżki rozl iczonych na dzień 3 L X I I . 1965 r . 
funduszów w stosunku do k w o t y zabezpiecza­
jącej systemowy udział funduszów własnych w 
f inansowaniu planowanych środków obroto­
w y c h w r . 1966. Nadwyżki te nie zostały n i e ­
stety wszędzie przelane na rachunek fundu­
szu rozwoju B , niekiedy nawet pomimo po­
trzeb w zakresie f inansowania inwestyc j i . 
Stworzyło to pierwszą komplikację zarówno w 
późniejszym rozliczeniu półrocznym, j a k i w 
f inansowaniu inwes tyc j i . Oddziały musiały i n ­
terweniować w tej sprawie. 

Następnym etapem było przygotowanie do 
wyposażenia rachunku „B" funduszu rozwoju. 
Ustalenie zapotrzebowania n a środki funduszu 
rozwoju „B" — przeprowadzane było w okre ­
sie czerwca, w w i e l u jednak przedsiębiorstwach 
prace nad p lanami techniczno-ekonomicznymi 
nie były jeszcze zakończone. Najwięcej jednak 
trudności i dyskus j i wynikało z powszechnej 
niezgodności określanej przez zjednoczenie 
tzw. „kalkulowanej sumy łącznych potrzeb" z 
l iczbami wynikającymi z p lanu zapasów i n i e -

http://31.XII.1965
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zbędnych potrzeb inwestycy jnych . Spotykane 
sytuacje były bardzo zróżnicowane, od pełnej 
zgodności w niektórych (niel icznych zresztą) 
przedsiębiorstwach, aż do s k r a j n y c h niedobo­
rów, gdy ka lku lowana łączna suma potrzeb nie 
pokrywała nawet przewidywanych w planie 
potrzeb w zakresie f inansowania zapasów bie ­
żących. Zjednoczenia przy określaniu tej s u ­
m y popełniały przeróżne błędy, np. nie brano 
pod uwagę stanu początkowego zapasów n i e ­
prawidłowych i zakładano ich stuprocentowe 
upłynnienie w ciągu roku , wobec tego w b r e w 
zasadom systemu, zbędność angażowania f u n ­
duszów własnych na ten cel n a koniec roku , 
odrywano obliczenia od oczywistej koniecznoś­
ci przyrostu zapasów bieżących, nie uwzględ­
niano co na jmnie j nakładów n a inwestyc je k o n ­
tynuowane, określano d y r e k t y w n i e podział 
kalkulowanej sumy potrzeb na część eksploata­
cyjną i inwestycyjną, mimo iż system pozo­
stawiał to kompetencji przedsiębiorstw itp. W 
t y m stanie rzeczy nasiliły się znacznie d y s ­
kusje , spory merytoryczne i interpretacyjne 
i ujawnił się bardzo różny stopień znajomości 
zasad systemu zarówno w przedsiębiorstwach, 
j a k i w zjednoczeniach. Z tytułu niedostatecz­
nej wysokości ka lkulowane j sumy łącznych po­
trzeb oddziały zgłosiły 179 zastrzeżeń, t j . 
14,3% ogólnej l iczby zastrzeżeń, z czego przed­
siębiorstwa uwzględniły 69%. 

W omawianej sy tuac j i zabezpieczenie środ­
ków niezbędnych na finansowanie i n w e s t y c j i 
stanowiło dla niektórych przedsiębiorstw spec­
j a l n y problem, wymagający dodatkowych k o n ­
taktów i targów ze zjednoczeniami. 

Należy sobie jednak uświadomić, że jeśli 
chodzi o zapotrzebowanie n a wyposażenie r a ­
chunku B funduszu rozwoju — liczby, pro ­
porcje i wskaźniki mogły ulec i na pewno 
uległy nawet znacznym zmianom w w y n i k u 
poważnego opóźnienia w pracach nad planami 
techniczno-ekonomicznymi. T e n stan niepew­
ności nie sprzyjał ani analizie sytuac j i , an i do­
bremu je j rozpoznaniu. 

Trzec im z kolei etapem obserwacj i funkc j o ­
nowania funduszu rozwoju było wydotowanie 
rachunku B. Do dnia 10.VIII.1966 r . około 40% 
przedsiębiorstw objętych Uchwałą 276 nie 
otrzymało dotacji — choć pierwsze dotacje z a ­
częły docierać do przedsiębiorstw w drugiej 
połowie czerwca. Wartościowo brakowało około 
2/3 k w o t y zapotrzebowanej dotacji . Niezależ­
nie od opóźnień zarejestrowano szereg poważ­
nie jszych niewłaściwości i błędów zjednoczeń, 
jak przekazywanie dotacji na rachunki r o z l i ­
czeniowe, na rachunek A funduszu rozwoju , 
rozdrobnienie na szereg rat i tp. W miarę o trzy ­
m y w a n i a dotacji oddziały spłacały ewentua l ­
nie wykorzystany kredyt antycypacy jny na po­
czet dotacji, który nie był jednak w y k o r z y ­
s tywany powszechnie, co było w pewnej m i e ­
rze również w y r a z e m braku zainteresowania 
kosztami obsługi k r e d y t u na zapasy. Po 
ewentualnym rozliczeniu k r e d y t u a n t y c y p a ­
cyjnego winkulowano część dotacji n a środki 
obrotowe w wysokości przewidzianej przepi ­
sami. N a skutek częściowego uruchamiania do­

n a c j i zwiększała się pracochłonność obsługi r a ­
chunku B , a jeśli uwzględnić częste zmiany, 
korekty i błędy przedsiębiorstw i zjednoczeń, to 
trudno się dziwić, że oddziały niejednokrotnie 
zakładały nawet specjalne ewidencje ana l i tycz ­
ne obrotów n a r a c h u n k u B . 

Na jc i ekawszym wreszcie etapem było p r z y ­
gotowanie i przeprowadzenie zal iczkowych roz­
liczeń funduszów własnych z rachunku B . Nie 
trzeba wyjaśniać zresztą, że wszystk ie etapy 
nakładały się w czasie — a wyróżnienie i ch 
jest raczej metodologiczne niż uwarunkowane 
•chronologią. 

Podstawowym elementem, wpływającym na 
przebieg za l i czkowych rozliczeń i wstępną oce­
nę funkcjonowania i skutków gry : zapasy — 
inwestyc je było podejście banku i przedsię­
biorstw do kwalifikacji zapasów i rozeznania 
stanu zapasów nieprawidłowych na dzień 
30.VI.1966 r. 

W dziedzinie normowania rzeczowego zapa­
sów nic się w p ie rwszym półroczu nie zmien i ­
ło — co zresztą było do przewidzenia. Niemniej 
jednak n a t y m odcinku najwyraźniej może d a ­
ło się odczuć niedostateczne przygotowanie do 
l i k w i d a c j i n o r m a t y w u finansowego. Zjednocze­
n ia nie uregulowały normowania rzeczowego, 
najwyżej utrzymały w niektórych przypadkach 
obowiązujące dotychczas zasady określania n i e ­
których norm rzeczowych — ilościowych, cza ­
sowych czy wartościowych — w gruncie r z e ­
czy jednak przedsiębiorstwa n a ogół „zawisły 
w próżni" i z konieczności poddawały się m e ­
todom k l a s y f i k a c j i stosowanym przez bank. 
B a n k z kolei , odczuwając bardzo wyraźnie 
znaczną odpowiedzialność, związaną z k w a l i ­
f ikowaniem zapasów, szczególnie sezonowych 
i nieprawidłowych — włożył wiele wysiłku w 
udoskonalenie s w y c h sposobów rozpoznawania 
zapasów, wysuwając n a plan pierwszy bardzo 
kry tyczne w y r y w k o w e wery f ikowanie włas­
nego rozpoznania przedsiębiorstwa. Pod t y m 
kątem widzenia przygotowano rozeznanie z a ­
pasów n a początek i koniec półrocza, z w r a c a ­
jąc szczególną uwagę na zapasy nieprawidłowe. 

Podana tabela i zestawienie n a str. 396 i l u ­
strują stany i zmiany zapasów w przedsiębior­
stwach przemysłu p lanu centralnego, będą­
cych wystarczającą reprezentacją wszystk i ch 
przedsiębiorstw objętych Uchwałą 276 Rady 
Ministrów w naszym okręgu. 

Dane tabeli i zestawienia wskazują, że: 
a) stan zapasów nieprawidłowych na koniec 

1965 r . jest wyższy od stanu na koniec r o ­
k u 1964. P r z y przejściu n a nowy system nie 
nastąpiło generalnie większe u jawnienie zapa­
sów nieprawidłowych, jako manewr przedsię­
biorstw. Były jednak przeprowadzane pewne 
korekty tego stanu w górę w ciągu pierwszych 
miesięcy 1965 r . , ale nic nie wskazu je na to, 
aby rozmiary tej korekty w sposób zasadniczy 
zniekształciły stan pierwotnie zarejestrowany, 

b) nastąpił zdecydowany, wyraźny spadek z a ­
pasów nieprawidłowych w ciągu I półrocza 
1966 r . , t y m głębszy że jest wysaldowany z 
przyrostem 45 m i n zł w 46 przedsiębiorstwach. 
Proces obniżania zapasów nieprawidłowych po-

http://10.VIII.1966
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i ) 

Środki obrotowe 

; 

grudzień 1964 
r o k u w m i l i o ­

n a c h zł 

grudzień 1965 
r o k u w m i l i o ­

n a c h zł 

p r o c e n t 
z m i a n w s t o ­

s u n k u do 
r. 1964 

m a r z e c 1966 
r o k u w m i l i o ­

n a c h zł 

p r o c e n t 
z m i a n w sto ­
s u n k u do g r u ­
dnia 1965 r o k u 

c z e r w i e c 1966 
r o k u w mil io ­

n a c h zł 

p r o c e n t 
z m i a n w sto­
s u n k u do g r u ­
d n i a 1965 r o k u 

Nieprawidłowe 
S e z o n o w e 
Bieżące 

538 
2 743 
6 373 

562 
3 309 
7 124 

+ 4,5 
+20 
+12 

456 
2 809 
8 020 

—19 
—15 
+13 

438 
2 437 
8 314 

—22 
—26 
+17 

R a z e m 9 654 10 995 +14 11 285 + 3 U 189 + 2 

Nieprawidłowe w s z y s t k i c h 
przedsiębiorstw w okręgu 1 232 1 323 + 7,3 1 272 — 3,8 1 366 + 3,3 

Udział zapasów n i e p r a w i d ­
łowych w z a p a s a c h ogółem 
okręgu 5,78; 5.1% 4X 3,93; 

2) Z a p a s y nieprawidłowe u j a w n i o n e w p i e r w ­
s z y m półroczu 1966 r o k u — 206 m i n zi 
Z a p a s y nieprawidłowe u j a w n i o n e w t r z e c h 
kwartałach 1965 r o k u — 305 m i n zl 

3) S t a n zapasów nieprawidło­
w y c h w g r u d n i u 1965 r o k u 562 m i n z l 
Z a p a s y u j a w n i o n e w p i e r w ­
s z y m półroczu 1966 r o k u + 206 m i n zł 

R a z e m 786 m i n zi 

S t a n końcowy zapasów n i e ­
prawidłowych n a dzień 30 
c z e r w c a 1966 r o k u — 438 m i n z l 
Upłynniono zapasów n i e p r a 
widłowych w p i e r w s z y m pół- 330 m i n zł 
r o c z u 966 r o k u 

4) Z a r e j e s t r o w a n o w z r o s t zapasów n i e p r a w i d ­
łowych w p i e r w s z y m półroczu 1966 r o k u 
t y l k o w 46 przedsiębiorstwach n a sumę 
45 m i n zł. 

twierdza malejący wyraźnie i ch udział w c a ­
łości zapasów od 1965 r . , podczas gdy w po­
przednim okresie udział ten stale wzrastał, 

c) skala u jawnian ia zapasów nieprawidło­
w y c h w I półroczu nie odbiegała od s k a l i z a ­
rejestrowanej w r o k u 1965. 

Pozornie układ liczb jest, z punktu widzenia 
ewentualnego działania Uchwały 276, k o r z y s t ­
ny . Sy tuac ja jest jednak bardziej niż z w y k l e 
złożona i skomplikowana i ustalenie d e f i n i t y w ­
nego wpływu Uchwały 276 jest bardzo trudne. 

Niższy stan zapasów nieprawidłowych, zare ­
jestrowany przez bank, nie mus i oznaczać i ch 
rzeczywistego spadku. Trzeba chyba przyjąć, 
że w gospodarce zaopatrzeniowej i magazyno­
we j nie nastąpiły żadne zasadnicze zmiany w y ­
raźnie te dziedziny usprawniające. Trzeba n a ­
tomiast przyjąć, że mogły działać dwie siły: 
jedna w k i e r u n k u rzeczywistego spadku, 
zwłaszcza zapasów nadmiernych, w w y n i k u 
znacznych perturbac j i w zaopatrzeniu w p i e r w ­
szym kwar ta l e 1966 roku , co mogło zwiększyć 
zużycie nadmiernych zapasów materiałowych 
(bo te głównie wykazują spadek) oraz druga 
siła —• typu bodźcowego — działająca w k i e ­
r u n k u n ieu jawniania w pełni nowych zapasów 
nieprawidłowych, mogących rzutować na środ­
k i inwestycy jne 1966 roku. Obie siły n a 
pewno działały, ale bliższe i c h poznanie nie 
jest n a razie możliwe. Druga siła działała po­
nadto — i to wyda je się pewne według r e ­
l a c j i oddziałów — w k i e r u n k u bardziej a k t y w ­
nego upłynniania zapasów poprzednio u j a w ­
nionych. T a aktywność jest niewątpliwie rów­
nież częściowo w y n i k i e m fruktyfikujących 

obecnie ekonomicznych nacisków oddziałów 
z r o k u ubiegłego. 

T r u d n a również jest do określenia na razie 
rola banku w tej sytuac j i . Aparat bankowy 
był wprawdzie bardzo intensywnie nastawia­
n y na pełniejsze rozeznanie zapasów i uczulo­
n y n a r u c h zapasów nieprawidłowych — ale 
nie można zapominać, że stopień zaabsorbowa­
n ia k a m e r a l n y m i pracami planistyczno-spra-
wozdawczymi i ana l i tycznymi był nieporów­
nanie większy niż w latach ubiegłych. Oko­
liczność ta musiała w znacznym stopniu ogra­
niczyć możliwości szerszego wery f ikowania 
prezentowanych przez przedsiębiorstwa d a ­
n y c h o zapasach. P e w n e ref leksje poza t y m b u ­
dzi real izac ja w oddziałach podstawowej me ­
tody rozpoznania zapasów, zakładająca przede 
w s z y s t k i m rozpoznanie własne przedsiębiorstw 
i weryfikację egzemplaryczną banku. Spotyka ­
m y się niekiedy z faktem, iż w e r y f i k a c j a ta 
nie jest dostatecznie k r y t y c z n a i reprezenta­
t y w n a . Nie może to obalać jedynie słusznej 
metody rozpoznawania, ale wymaga n a pewno 
intensywnego doskonalenia je j real izac j i . 

Reasumując — można bez większego błędu 
przyjąć, że zmiany w zapasach nieprawidło­
w y c h są w y n i k i e m w i e l u złożonych przyczyn, 
wśród których w jakimś stopniu działały z a ­
łożenia gry : zapasy — inwestyc je . Działanie to 
ujawniło się niewątpliwie w większej a k t y w ­
ności p rzy upłynnianiu zapasów, ale istnieje 
obawa, że mogło również ujawnić się w for ­
mie u k r y w a n i a nowych zapasów nieprawidło­
w y c h . Wszystk ie te ostrożne wniosk i i spostrze­
żenia będą musiały być przedmiotem badań 
i dużego zainteresowania wszys tk i ch szczebli 
aparatu bankowego — i po upływie czasu — 
niezbędnego n a rozszyfrowanie — powinny 
stać się impulsem do określonego działania. 

Końcowa faza zaliczkowego rozliczenia r a ­
chunku B rozciąga się w czasie na skutek opóź­
nień w przekazywaniu dotacji . Celem u z y s k a ­
n ia przybliżonej in formacj i o samym przebie­
gu i w y n i k a c h rozliczeń zal iczkowych zbada­
liśmy w połowie sierpnia około 50% przedsię­
biorstw objętych Uchwałą 276 i ustaliliśmy 
następujące spostrzeżenia: 

1) do połowy sierpnia oddziały przeprowa­
dziły rozliczenie zaliczkowe d la 97% przedsię­
biorstw; 
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2) wzrost zapasów nieprawidłowych nastą­
pił w 46 przedsiębiorstwach, t j . w około 20% 
przedsiębiorstw n a kwotę około 45 m i n zł, 
z czego 60% wykazał przemysł materiałów b u ­
dowlanych i przemysł l e k k i ; 

3) wartość przyrostu zapasów nieprawidło­
w y c h zostanie sfinansowana częściowo: 
a) w około 20% z części funduszu B , przezna­

czonej w planie rocznym na sfinansowanie 
przyrostu zapasów bieżących, które w części 
przedsiębiorstw ukształtowały się n a dzień 
30 .VI . poniżej stanu planowanego; wynies ie 
to około 9 rnln zł, 

b) w około 33% z części funduszu rozwoju B , 
przeznaczonej w planie rocznym n a s f i n a n ­
sowaniu i n w e s t y c j i ; wynies ie to w p r z y b l i ­
żeniu około 15 m i n zł, 

c) w około 47% środkami, które zostaną u r u ­
chomione bądź to z funduszu rezerwowego 
zjednoczeń, bądź jako kredyt specjalny na 
pokrycie niedoboru powstałego tą drogą na 
rachunku B , w przybliżeniu w; kwocie 21 
m i n złotych; 

4) w związku z przyrostem zapasów n i e p r a ­
widłowych obniżono granicę f inansowania i n ­
westyc j i w 12% przedsiębiorstw. Stwierdzono, 
że w pewnej ilości przypadków oddziały nie 
dokonały obniżenia granicy f inansowania i n ­
wes tyc j i ; 

5) w związku z niedoborami oddziały n a ogół 
wystąpiły już z żądaniem subwencj i lub po­
życzki na rachunek B na mnie j więcej połowę 
ustalonego niedoboru. Niezależnie od tego w y ­
stępowano również o subwencje n a pokrycie 
niedoboru środków n a inwestyc je . 

N a te wszystk ie interwencje zarejestrowano 
tylko jedną odpowiedź zjednoczenia i to od­
powiedź negatywną z b r a k u środków; 

6) k redytu specjalnego do tego czasu j esz ­
cze nie uruchomiono. 

T a k przedstawiałby się w dużym przybliże­
n iu przebieg i stan rozliczeń za l i czkowych w 
połowie sierpnia br. 

Zarejestrowaliśmy też przypadki , gdzie od­
dział zawahał się z przelaniem środków z r a ­
chunku B z części inwestycy jne j n a wzrost z a ­
pasów nieprawidłowych, gdyż cała part ia tych 
zapasów, istniejąca i zarejestrowana n a dzień 
30 .VI . — została całkowicie rozładowana w 
ciągu l ipca — przed dokonaniem finansowego 
rozliczenia funduszów własnych. S p r a w a ta 
wymaga chyba odrębnego potraktowania. 

Podstawowe pytanie w ramach wstępnych 
badań dotyczyło zagadnienia, czy i w jakim 
stopniu przyrost zapasów nieprawidłowych 
zmniejszył pole inwestycyjne, określone w 
planie podziału funduszu rozwoju i w planach 
sfinansowania inwestyc j i . 

P r z y próbie ustalenia ska l i tego z j a w i s k a 
trzeba było uświadomić sobie — co początko­
wo nie było takie oczywiste — że przyrost z a ­
pasów nieprawidłowych nie wywoła ogranicze­
nia inwestyc j i , jeśli jednocześnie przedsiębior­
stwo w tej samej lub wyższej ska l i zmnie jszy­
ło zapasy bieżące w stosunku do stanu plano­
wanego na koniec roku . W takich przypadkach 
źródłem sfinansowania przyrostu zapasów n i e ­

prawidłowych będzie w inkulowana część na 
r a c h u n k u B . 

Przypomnieć warto , iż w 16 przedsiębior­
stwach (ok. 7% przedsiębiorstw objętych 
Uchwałą 276) wartość wzrostu zapasów n i e ­
prawidłowych przekraczała wolne środki n a 
rachunku B (poza winkulatą), przeznaczone na 
finansowanie i n w e s t y c j i w sumie o wartości 
około 21 m i n zł. W tej ska l i więc powstała w 
naszym okręgu krańcowa sytuac ja przewidz ia ­
n a systemem, t j . niedobór środków n a r a ­
chunku B , wywołany wzrostem zapasów n ie ­
prawidłowych w I półroczu 1966 r . 75% tego 
niedoboru koncentruje się łącznie w pięciu 
jednostkach przemysłu materiałów budowla­
n y c h i przemysłu lekkiego. Rozrzut zatem n a j ­
ostrzejszych skutków działania gry : zapasy — 
inwestyc je nie jest poważny. S y t u a c j a ta jest 
obecnie przedmiotem badań i dalszego oddzia­
ływania banku. W k i l k u przypadkach u j a w ­
niły się niebezpieczeństwa potencjalne, tkwią­
ce w grze: zapasy — inwestyc je . P r z y dużym 
polu zapasów, np. w wysokości 50 m i n zł, małe 
pole inwestyc j i : przedsiębiorstw w wysokości 
np. 500 tys . zł ulega całkowitej l i k w i d a c j i w 
przypadku drobnych — a nieuchronnych — 
potknięć w gospodarce zapasami; dwa takie 
konkretne przypadki wystąpiły ostro i będą 
wymagały specjalnych decyzj i . 

Akumulowanie środków funduszu rozwoju 
na rachunku A W r . 1966 nie nasuwa obecnie 
szczególnych uwag. W początkowym okresie 
stwierdzaliśmy szereg błędów (przelewy na 
r k B zamiast n a A , kierowanie n a rachunek 
A dotacji przeznaczonych n a rozliczenie n i e ­
doborów funduszów własnych itp.) oraz p r z y ­
padki opóźnień w prze lewaniu części zysku . 
Błędy te jednak zostały usunięte. W niektó­
r y c h jednak przedsiębiorstwach w w y n i k u 
perturbac j i I kwartału i nieosiągnięcia plano­
wane j rentowności faktyczne odpisy na f u n ­
dusz rozwoju A są niższe od planowanych, co 
budzi niepokój o wielkość środków w r o k u n a ­
stępnym, jeśli roczny plan rentowności nie zo­
stanie wykonany . Stan rachunku A na koniec 
czerwca 1966 r . odpowiadał 45%, a na koniec 
sierpnia •—• 56% planowanego stanu rocznego. 

Zmiany w systemie kredytowym dostosowa­
ne do systemu finansowego przedsiębiorstw 
koncentrują się wokół problemu k w a l i f i k a c j i 
zapasów, wzbogacenia środków oddziaływania, 
silniejszego różnicowania po l i tyk i kredytowej 
i pewnych uproszczeń w metodzie ustalania z a ­
potrzebowania n a kredyt . 

C e n t r a l n y m zagadnieniem była niewątpliwie 
skomplikowana problematyka kwalifikacji za­
pasów. J a k już wspomniano przy omawianiu 
przygotowań do zaliczkowego rozliczenia f u n ­
duszów własnych bank znalazł się w sytuac j i 
t rudnej , gdyż zarówno przy planie, j a k i w to­
k u jego rea l i zac j i musiał się liczyć zarówno z 
brakiem norm rzeczowych, j a k i z określonymi 
i wyraźnymi tendencjami przedsiębiorstw z a ­
interesowanych taką klasyfikacją zapasów, 
która pozwoliłaby na maksymalne wyposaże­
nie rachunku B w fundusze własne i na opty­
malny z punktu widzenia inwes tyc j i podział 
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funduszu rozwoju. Czy to trudne zadanie zo­
stało zrealizowane? Niełatwo dać odpowiedź 
definitywną. Nie ulega wątpliwości, że oddzia­
ły zaostrzyły politykę egzekwowania od przed­
siębiorstw ich własnego rozeznania zapasów. 
P e w n e jest również, że wzmożono akc je w e r y ­
f ikacy jne podawanych przez przedsiębiorstwa 
informacj i o s trukturze ekonomicznej zapasów, 
szczególnie jeśli chodzi o stan zapasów na k o ­
niec 1965 r . i na dzień 30.VI.1966 r . Nie były 
odosobnione przypadki specjalnych, pełnych 
badań s t r u k t u r y zapasów w l ipcu. Oddziały nie 
oponowały przeciw u j a w n i a n i u przez przedsię­
biorstwa zapasów nieprawidłowych na dzień 
30.XII .1965 r . , przyjmując korekty tych stanów 
przez k i l k a miesięcy. K r y t y c z n a ocena t y c h 
ujawnień, dyktowanych okazją wyposażenia 
w 60% funduszów własnych nie była zbyt ostra, 
nie nosiła jednak cech zbędnej tolerancj i . 
T r u d n i e j ocenić ostrość rozpoznania zapasów 
nieprawidłowych n a dzień 30.VI.1966 r . Gene ­
r a l n y k ierunek spadku t y c h zapasów nie był 
w y n i k i e m ty lko u k r y w a n i a i ch przez przedsię­
biorstwo czy też n i e w y k r y w a n i a przez bank — 
choć i takiej sy tuac j i oddziały nie wykluczają. 
Okolicznością potwierdzającą raczej ogólną 
prawidłowość w ruchu zapasów nieprawidło­
w y c h jest zarówno ogólna wartość e f ektywne­
go i ch upłynnienia, wyższa niż w analogicz­
n y m okresie, j a k też nie odbiegająca w zasa ­
dzie od przeciętnej wartość zapasów u j a w n i o ­
nych w I półroczu. P ierwsza wstępna ocena 
pracy oddziałów w zakresie k w a l i f i k a c j i zapa­
sów w I półroczu pozwala chyba na ostrożny 
wniosek, że wyostrzone nieco spojrzenie banku 
na zapasy spotkało się z dość powszechną r e ­
akcją przedsiębiorstw w formie zarówno i c h 
uległości wobec zdania banku, j a k i w formie 
większej aktywności w rozładowywaniu u j a w ­
nionych stanów zapasów nieprawidłowych. 

Jeśli chodzi o modyf ikacje dokonane w s y ­
stemie kredytowym w zakresie środków od­
działywania, to trudno n a razie je ocenić. Ilość 
przypadków zastosowania środków tzw. k l a ­
sycznych stanowiła w I i I I kwar ta l e r . 1966 
zaledwie połowę ilości zrealizowanej w roku 
ubiegłym. To samo dotyczy wartości czy to 
ograniczeń wielkości kredytu , czy podwyższo­
nego oprocentowania. Należy jednak pamiętać 
0 trudnościach w organizacji pracy w aparacie 
k redy towym w I półroczu, koncentrac j i na 
przyswa jan iu zmian, niezbędnym w y c z e k i w a ­
n i u na posunięcia przedsiębiorstw itp. Niewąt­
p l iwie lepszy był również przebieg upłynniania 
nieprawidłowych zapasów. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że ożywienie oddziaływania 
1 ewentualne kumulowanie środków nowych 
i dotychczasowych u j a w n i się rychło wobec 
przedsiębiorstw, w których przyrost zapasów 
nieprawidłowych spowodował ograniczenie pola 
inwestyc j i , a szczególnie w tych, gdzie wystąpił 
ponadto niedobór na r a c h u n k u B . 

Oddziałjr — rzecz charakterystyczna — bez 
entuzjazmu wyrażają się o ograniczeniach w 
bonif ikowaniu zarachowanych podwyższonych 
odsetek — uważając to za zbyt nieraz r y g o r y ­
styczne, zwłaszcza gdy proces faktyczne j l i k w i ­

dac j i nie może zakończyć się w ciągu trzech 
miesięcy od zarachowania podwyższonej stopy 
procentowej. Można żywić obawy, pomimo 
przeciwstawiania się t a k i m tendencjom, że w 
pewnych przypadkach oddział zawaha się przed 
stosowaniem tego środka w obawie o niemoż­
ność dania satys fakc j i przedsiębiorstwu za j e ­
go pełną aktywność w l i k w i d a c j i nieprawidło­
wości, podczas gdy nie powstała ona z jego 
w i n y i nie może być szybko usunięta. 

Teza i postulat różnicowania polityki kredy­
towej znajduje głównie odbicie w warunkach, 
na których udzielany jest kredyt płatniczy — 
choć trudno dostrzec, aby teoretycznie dość 
szerokie możliwości różnicowania były w p r a k ­
tyce w tych rozmiarach stosowane. Natomiast 
nie ulega wątpliwości, że ostateczne i pełne 
zinstytucjonalizowanie k r e d y t u płatniczego da ­
je bardzo dobre rezultaty . Oddziały coraz 
sprawnie j i lepiej posługują się t y m kredytem 
i orientują się coraz lepiej w rzeczywiste j s y ­
tuac j i płatniczej przedsiębiorstw. 

Uproszczenia wprowadzone w zakresie me­
tod obliczania należności, pasywów zmniejsza­
jących itp. oceniane są na razie z pewną r e ­
zerwą — albowiem metoda statystyczna, opar­
ta o średnie, zwłaszcza z analogicznych okre­
sów, wtedy ty lko będzie prosta i wartościowa, 
jeśli baza odniesienia, t j . okresy ubiegłe, będą 
dostatecznie pewne i ścisłe. Dlatego też na r a ­
zie wiele oddziałów egzekwuje świadomie od 
przedsiębiorstw i k r y t y c z n i e ocenia załączniki 
do wniosków, zawierające re jes try rodzajowo 
i kwotowo określanych elementów pasywów 
czy należności (te rzadziej) — aby w następ­
n y m roku , w oparciu o takie materiały, w peł­
n i stosować dopuszczalne uproszczenia. 

Subtelne rozluźnienie okresów kredytowa­
n ia nie zmieniło w zasadzie p r a k t y k i stosowa­
nia na ogół okresu kwartału kalendarzowego, 
z i n n y m i może nieco terminami składania 
wniosków, oraz stosowania okresów dłuższych 
w miarę możliwości ustalania potrzeb kredyto ­
w y c h dostatecznie rea lnych lub stabilnych. 

* 

Okres 6—7 miesięcy stopniowego wdrażania 
nowych rozwiązań systemu finansowego i k r e ­
dytowego jest zbyt krótki na to, żeby mogły 
ujawnić się trwałe i wyraźne rezultaty czy n a ­
wet symptomy. Szczególnie ogranicza te moż­
liwości brak t y c h rozwiązań z zakresu orga­
n izac j i zarządzania i planowania, które są n i e ­
odzownym w a r u n k i e m działania systemu f i ­
nansowego. P ierwsze obserwacje nasuwały dość 
dużo uwag k r y t y c z n y c h o przygotowaniu c z y n ­
n i k a ludzkiego, o błędach, nieznajomości z a ­
rządzeń, niezrozumienia i ch sensu, o pewnych 
niezrozumiałych posunięciach itp. A l e w ostat­
n i m szczególnie okresie daje się dość wyraźnie 
odczuć większe zainteresowanie i znajomość 
sytuac j i , chęć znalezienia dróg wyjścia, pewne 
uaktywnien ie przedsiębiorstw. Są też przypad­
k i działania świadomego, zwłaszcza w z a k r e ­
sie zapasów i środków trwałych, prowadzonego 
w myśl intenc j i re formy. Są to jednak jeszcze 

http://30.VI.1966
http://30.XII.1965
http://30.VI.1966
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sytuacje odosobnione. Stwierdzono jednak po­
nad wszelką wątpliwość, że jeśli można n i e k i e ­
dy dostrzec pewne ob jawy działania założeń 
nowego systemu finansowego czy i n n y c h e le ­
mentów reformy — to dotyczy to ty lko tych 
przedsiębiorstw, które dysponują dobrym ele­
mentem ludzkim oraz dobrą organizacją. F a k t 
ten trzeba bardzo silnie podkreślić i mieć go 
zawsze na uwadze. 

Wydaje się — a potwierdzają to w więk­
szości przedsiębiorstwa — że istnieją w tej 
chwi l i dwa podstawowe momenty decydujące 
o powodzeniu dalszej rea l i zac j i re formy. P i e r w ­

szy, to zdecydowane i przyspieszone konkretne 
re formy w organizacji resortów i zjednoczeń — 
drugi to nieustanne, wytrwałe podnoszenie 
świadomości celów i znajomości rozwiązań 
wśród organów samorządu robotniczego. Oba 
te c zynn ik i w miarę i ch narastania wywołają 
nieuchronnie powstanie i funkcjonowanie rze ­
czywistych służb ekonomicznych, bez których 
nawet najbardziej frapujące przepisy nie oży­
wią myślenia i działania kategoriami ekono­
micznymi . Trzeba żywić przeświadczenie, że 
t y m i drogami potoczy się w najbliższej p r z y ­
szłości dalszy etap reformy. 

A N D R Z E J W E R N I K 
W I E S Ł A W A Z A S A D A 

Oprocentowanie środków trwałych 
a zyski i ceny w przemyśle 

i 
Z dniem 1 stycznia 1966 roku w większości 

zjednoczeń państwowego iprzemysłu przetwór­
czego, objętych planowaniem centralnym, 
wprowadzono instytucję oprocentowania środ­
ków trwałych *). W ten sposób — po blisko 
dziesięcioletniej dyskus j i — zrealizowano po­
stulat w y s u w a n y przez polskich ekonomistów 
zarówno teoretyków, j a k i praktyków. Intencją 
wszystkich rzeczników wprowadzenia oprocen­
towania środków trwałych było — j a k po­
wszechnie wiadomo — stworzenie mechanizmu 
ekonomicznego, skłaniającego przedsiębiorstwa 
do bardziej efektywnego gospodarowania środ­
kami trwałymi, niemniej — wskutek różnorod­
nego podejścia ze strony poszczególnych propa­
gatorów tej koncepc j i 2 ) i niejednoznacznego 
używania terminów — dookoła tej sprawy w y ­
tworzyło się wiele nieporozumień. 

Terminem „oprocentowanie środków t r w a ­
łych" określa się k i l k a różnych kategorii eko­
nomicznych, posiadających wprawdzie pewne 
cechy wspólne, ale równocześnie bardzo różnią­
cych się swą. logiką wewnętrzną. Cechy wspólne 
to przede w s z y s t k i m to, że wszystkie one w j a ­
kiś sposób wpływają na gospodarkę środkami 
trwałymi w przedsiębiorstwie i że wszystk ie — 
w przypadku ich k w a n t y f i k a c j i — liczone są w 
postaci procentowej re lac j i do wartości środków 
trwałych. Różnice polegają przede w s z y s t k i m 
na sposobie oddziaływania n a gospodarkę 
przedsiębiorstw oraz — co najważniejsze — na 
miejscu, jak ie zajmują w systemie funkcjono­
wan ia gospodarki socjalistycznej, i — co za t y m 
idzie — na charakterze powiązań z i n n y m i k a ­
tegoriami ekonomicznymi, występującymi w 
t y m systemie. 

Wyróżnić można — ograniczając się ty lko do 
1) Uchwała R a d y Ministrów n r 279 z dnia 28 października 

1965 r o k u w s p r a w i e oprocentowania środków trwałych n i e ­
których przedsiębiorstw państwowych (MP n r 61, p o z y c j a 319). 

2) Przebieg d y s k u s j i referuje J . W i e r z b i c k i w a r t y k u l e 
pod tytułem „Dyskusja o oprocentowaniu środków przedsię­
b i o r s t w " . „Wiadomości N B P " n r 8 z 1963 r o k u . 

przypadków, w których oprocentowanie środ­
ków trwałych oznacza realne świadczenia p ie ­
niężne, ponoszone przez przedsiębiorstwa — co 
na jmnie j t r zy różne kategorie ekonomiczne, 
podciągane pod termin „oprocentowanie środ­
ków trwałych", mianowicie : 

— podatek majątkowy, 
— i czynsz dzierżawny, 
— e fektywnie funkcjonującą cenę kapitału. 
Najprostszy i najbardziej zibliżony — pod 

względem swej konstrukc j i — do wzorów t r a ­
dycy jnych jest podatek majątkowy. Stanowi on 
po prostu potrącenie z wygospodarowanego 
przez przedsiębiorstwo z y s k u , nie obciąża n a ­
tomiast kosztów p r o d u k c j i 3 ) . Wprowadzenie t a ­
kiego podatku oznacza ty lko przejście od s y ­
stemu dwukanałowego do systemu łrzykana-
łowego rozliczania przez przedsiębiorstwa a k u ­
mulac j i z budżetem, to znaczy wprowadzenie, 
obok podatku obrotowego i wpłat zysku, no­
wego tytułu dla rozliczeń przedsiębiorstw z b u ­
dżetem. Podatek majątkowy funkcjonuje nato­
miast zupełnie niezależnie od ponoszonych 
przez przedsiębiorstwo kosztów kapitałowych 4 ) ; 
obciąża w y n i k f inansowy przedsiębiorstwa, jako 
różnicę pomiędzy utargiem (pomniejszonym 
o podatek obrotowy) i kosztami własnymi 
przedsiębiorstwa, z kosztami kapitałowymi 
włącznie. 

Podatek majątkowy oddziałuje na gospodar­
kę środkami trwałymi w obciążonych n i m 
przedsiębiorstwach: z jednej strony pobudza do 
w y z b y w a n i a się — o i le jest to t y l k o technicz­
nie możliwe — "środków trwałych, zbędnych 

3) Zgodnie z tradycyjną konstrukcją podatki majątkowe, 
oprócz zupełnie wyjątkowych s y t u a c j i , obciążać mają u z y s ­
k a n y c z y s t y dochód, a nie majątek. P o d a t k i majątkowe 
różnią się od podatków d o c h o d o w y c h nie źródłem (jest n i m 
w j e d n y m i d r u g i m p r z y p a d k u dochód podatnika) , lecz pod­
stawą w y m i a r u podatku (podstawa opodatkowania) . P o d a t k i 
majątkowe są więc t y l k o szczególną formą opodatkowania 
dochodu, ale rzecz j a s n a , że zastosowanie tej formy s t w a r z a 
szczególne preferencje dla określonych sposobów z a c h o w a n i a 
się podatnika . 

4) Z a koszty kapitałowe przedsiębiorstw państwowych moż­
na uważać w tej c h w i l i oprocentowanie kredytów b a n k o w y c h 
i amortyzację. 
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z punktu widzenia działalności przedsiębior­
s twa (Ibo w ten sposób zmniejsza się podstawa 
opodatkowania i w y m i a r podatku), z drugiej 
zaś strony bardzo wyraźnie zaostrza k r y t e r i a 
efektywności podejmowanych przez przedsię­
biorstwa i n w e s t y c j i 5 ) . Inwestyc ja , żeby była 
opłacalna, mus i zapewnić t a k i przyrost zysku , 
'który dodatkowo jeszcze .pokryje podatek od 
przyrostu środków trwałych, uzyskanego w w y ­
n i k u dokonania danej inwestyc j i . Nieodzow­
nym warunkiem jest jednak t a k a konstrukc ja 
przyjętego systemu: pobudzania przedsiębiorstw, 
aby przedsiębiorstwo było rzeczywiście zainte­
resowane rozmiarami wygospodarowanego zy­
sku. P r z y innych systemach pobudzania — na 
przykład opartych n a zasadach maksymal izac j i 
produkcji globalnej —< podatek majątkowy po­
zostanie całkowicie neutra lny z punktu widze­
nia gospodarki środkami trwałymi. 

Nie wyda je się natomiast, żeby podatek m a ­
jątkowy miał skłaniać przedsiębiorstwa do bar ­
dziej 'efektywnego wykorzys tan ia posiadanych 
środków trwałych; impulsy w t y m k ie runku 
występują jedynie w t a k i m stopniu, w jakim, 
wynikają z przyjętego systemu pobudzania' 
przedsiębiorstw. 

Logika wewnętrzna podatku majątkowego — 
j a k każdego podatku bezpośredniego — dopusz­
cza możliwość indywidualnego traktowania po­
szczególnych podatników, stosowania ulg i zwo l ­
nień ze względu n a i c h indywidualną sytuację; 
oznacza to dopuszczalność zróżnicowania stopy 
podatku (stopy oprocentowania środków t r w a ­
łych) oraz wyłączenia niektórych gałęzi z opo­
datkowania. Ponieważ podatek majątkowy nie 
jest zaliczany do kosztów, n ie może to dopro­
wadzić do deformacji ra chunku kosztów, nato­
miast zróżnicowana stopa podatkowa może 
przyczyniać się do wyrównywania poziomu r e n ­
towności w poszczególnych gałęziach prze­
mysłu 6 ) . 

Koncepcja czynszu dzierżawnego opiera się 
na założeniu, że środki trwałe, znajdujące się 
w dyspozycji przedsiębiorstw państwowych, zo­
stały i m oddane przez państwo w dzierżawę. 
S twarza to tytuł p r a w n y d l a śkarbu państwa 
do pobierania od przedsiębiorstw określonych 
świadczeń pieniężnych. Czynsz dzierżawny róż­
ni się pod względem konstrukc j i od podatku 
majątkowego przede w s z y s t k i m tym,, że — po 
pierwsze — stanowi element kosztów własnych 
przedsiębiorstwa, po drugie — nie powinien 
rozciągać się na środki trwałe, które sfinanso­
wano z funduszów własnych przedsiębiorstwa 
bądź z oprocentowanego i zwrotnego kredytu 
bankowego oraz — po trzecie — do kwoty 
czynszu powinna być już wliczona amortyza­
c ja od dzierżawionych środków trwałych 7 ) . 

5) Odnosi się to t y l k o do i n w e s t y c j i przedsiębiorstw i e w e n ­
tualnie zjednoczeń; w odniesieniu do i n w e s t y c j i c e n t r a l n y c h 
podatek majątkowy takiego wpływu wywierać nie może. 

6) Z a rzeczników k o n c e p c j i podatku majątkowego w l i te ­
raturze polskie j uznać t r z e b a : B . M i n c a : W s p r a w i e tez 
o c e n a c h ; w p r a c y z b i o r o w e j pt. „Spór o c e n y " . K i W , W a r ­
s z a w a 1958, s t r o n a 80 i następne oraz E k o n o m i a p o l i t y c z n a 
s o c j a l i z m u . P W N W a r s z a w a 1963, w y d a n i e I I , s t r o n a 516. 
Z. Jaśkiewicza: O n o w y model s y s t e m u f inansowego p r z e d ­
siębiorstw państwowych. „Myśl G o s p o d a r c z a " n r 1 z 1957 r o ­
k u , Z . F e d a k a : O p r o c e n t o w a n i e środków trwałych. „Finan­
s e " n r 6 z 1964 r . L, . S w a t l e r a : Z a g a d n i e n i a o p r o c e n t o w a ­
n i a środków trwałych przedsiębiorstw s o c j a l i s t y c z n y c h , 
„Wiadomości N B P " n r U z 1965 r o k u . 

Oddziaływanie czynszu dzierżawnego n a go­
spodarkę środkami trwałymi jest znacznie szer­
sze niż w przypadku podatku majątkowego. P o ­
budza on nie t y l k o do w y z b y w a n i a się środków 
trwałych, zbędnych z punktu widzenia przed­
siębiorstw, lecz także do bardziej efektywnego 
w y k o r z y s t y w a n i a posiadanych środków pro­
dukc j i . Wprowadzenie czynszu dzierżawnego, 
stanowiącego składnik kosztów, oznacza zwięk­
szenie udziału kosztów stałych w całości kosz­
tów i t y m s a m y m zwiększenie wrażliwości 
przedsiębiorstw n a zmiany wielkości produkcji . 
Impulsy do efektywnego wykorzys tywan ia 
środków trwałych, tkwiące w przyjętym s y ­
stemie pobudzania przedsiębiorstw, zostają w 
ten sposób wzmożone, choć oczywiście następu­
je to w nie jednakowym stopniu w poszczegól­
nych gałęziach przemysłu i w przedsiębior­
stwach, gdyż zależne jest od kształtu funkc j i 
kosztów i układu cen. 

Wprowadzenie czynszu dzierżawnego, jeśli 
spełniona będzie odpowiadająca jego wewnętrz­
nej logice zasada wyłączenia środków trwałych, 
sf inansowanych z własnych funduszów przed­
siębiorstwa — nie zaostrza kryteriów e fektyw­
ności inwestyc j i przedsiębiorstw. P r z y ocenie 
tej właściwości koncepcji czynszu trzeba pa ­
miętać, że zbytnie zaostrzenie kryteriów w t y m 
zakresie , może mieć s k u t k i niepożądane, zaś 
skłonność przedsiębiorstw do inwestowania 
można ograniczyć — gdy ze stanowiska makro ­
ekonomicznego uznać ją wypadnie za nadmier­
ną — przy pomocy innych instrumentów eko­
nomicznych, bardziej elastycznych i se lektyw­
nych 8 ) . Nieebciążanie czynszem środków t r w a ­
łych, sf inansowanych z funduszów własnych, 
zwiększa natomiast zainteresowanie przedsię­
biorstw w tworzeniu tych funduszów, co n a ­
stępować może przez zwiększenie zysku, albo 
też przez obniżenie poziomu zapasów. 

Bardz ie j złożone jest zagadnienie, czy logika 
wewnętrzna koncepcji czynszu dzierżawnego 
dopuszcza zróżnicowanie stopy czynszu d la po­
szczególnych gałęzi i przedsiębiorstw. Jeśli s ta­
niemy na stanowisku, że rzeczą ważną jest 
„urealnienie", czy l i zapewnienie międzygałęzio-
w e j i międzyzakładowej, porównywalności r a ­
chunku kosztów 9 ) , to niewątpliwie stosować 
należy stopę jednolitą, oo najwyżej' dopuszcza­
jąc korektę wartości środków trwałych w indy ­
widua lnych przypadkach w związku z rażąco 
wysoką, w stosunku do ich wartości użytkowej, 
wyceną bilansową 1 0 ) . Jeśli jednak przyjmiemy, 

7) P r o b l e m f i n a n s o w a n i a remontów k a p i t a l n y c h może być 
rozwiązany p r z y t y m systemie w różny sposób, n a przykład 
przez zasadę pozostawiania w przedsiębiorstwach p e w n y c h 
potrąceń z c z y n s z u , p r z e l e w a n y c h n a fundusz remontowy 
lub f i n a n s o w a n i a remontów k a p i t a l n y c h w ciężar kosztów. 

8) J a k z m i a n a parametrów w e wzorze ekonomicznej efek­
tywności I n w e s t y c j i , z m i a n a zróżnicowania stopy procento­
wej w k r e d y t a c h I n w e s t y c y j n y c h , a nawet s p e c j a l n y podatek 
od i n w e s t y c j i . 

9) Szczególnie gorącą argumentację za „urealnieniem" r a ­
c h u n k u kosztów z a w i e r a artykuł M . M i s i a k a pod tytułem: 
„600 miliardów c z e k a n a o p r o c e n t o w a n i e " . „Zycie Gospodar ­
c z e " n r 41 z 1964 r o k u . 

10) Źródłem n a d m i e r n i e w y s o k i e j w y c e n y bi lansowej mogą 
być n a d m i e r n i e w y s o k i e nakłady i n w e s t y c y j n e (np. w związ­
k u z błędami w p r o j e k c i e , z m i a n a m i p r o j e k t u w czasie b u ­
dowy, w y b o r e m rozwiązania droższego ze względów poza­
e k o n o m i c z n y c h i td . ) ; jeśli przedsiębiorstwo „dzierżawiące" 
dane środki trwałe nie miało .wpływu n a decyzje powodujące 
n a d m i e r n e nakłady, to nie powinno — właśnie ze względu 
n a realność r a c h u n k u kosztów — ponosić k o n s e k w e n c j i f i ­
n a n s o w y c h , p r z y n a j m n i e j w p r z y p a d k a c h szczególnie rażą­
c y c h . 
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że źródła nieporównywalności, zwłaszcza mię­
dzy gałęziami, tkwią głębiej i jednolitość stopy 
czynszu dzierżawnego nie usunie j e j , to nie nie 
stoi na przeszkodzie w zróżnicowaniu stopy dla 
poszczególnych gałęzi i przedsiębiorstw w z a ­
leżności od poziomu ich rentowności. Z a zróż­
nicowaniem, to znaczy stosowaniem wyższej 
stopy przy wyższym poziomie rentowności, 
przemawia znane z jawisko , że wrażliwość 
przedsiębiorstw n a ceny czynników produkcj i 
jest odwrotnie proporcjonalna w stosunku do 
ich poziomu rentowności, zaś poziom rentow­
ności w naszych warunkach n ie jest odbiciem 
poziomu gospodarności, lecz w y n i k a z układu 
cen n a wyroby gotowe. 

Wspólną cechą czynszu dzierżawnego i po­
datku majątkowego jest stosunkowo duża n ie ­
zależność w zakresie oddziaływania n a gospo­
darkę przedsiębiorstw. O ile ty lko spełniony 
jest warunek zainteresowania przedsiębiorstw 
w osiąganiu zysku , to zarówno czynsz, j a k 
i podatek funkcjonować mogą w dużym stop­
n i u niezależnie od dharakteru rozwiązań p r z y ­
jętych n a innych odcinkach systemu zarządza­
n ia przedsiębiorstwami; w szczególności nikły 
jest związek z systemem f inansowania środków 
trwałych ( j edynym przejawem tego związku 
byłoby ewentualne zwolnienie środków t r w a ­
łych sfinansowanych ze środków własnych 
przedsiębiorstwa lub oprocentowanych i zwrot ­
nych kredytów bankowych), a zupełnie brak 
jest powiązania z rozwiązaniami w dziedzinie 
środków obrotowych zarówno co do sposobu 
finansowania, j a k również występujących w 
t y m zakresie kosztów kapitałowych u ) . 

Zupełnie inaczej rzecz przedstawia się w 
przypadku przyjęcia trzeciego rozwiązania, to 
znaczy wprowadzenia e fektywnie funkcjonują­
cej ceny kapitału. 

Istota rozwiązania 1 2 ) polega n a konsekwent­
n y m powiązaniu źródeł f inansowania środków — 
tak trwałych, j a k i obrotowych — z okreś­
lonymi kosztami kapitałowymi, powstającymi w 
związku z korzystaniem z danego źródła; jedy­
nie, gdy przedsiębiorstwo korzysta z funduszów 
przez siebie wypracowanych, to znaczy, może 
na ten cel przeznaczyć zysk 1 3 ) — kosztów nie 
ponosi. Konsekwentnie — dotacja zostaje w y ­
kluczona jako źródło f inansowania 1 4 ) , zaś pod-

11) Nie o m a w i a m y n a t y m m i e j s c u zagadnienia — istotnego 
p r z y k o n c e p c j i zarówno podatku majątkowego, j a k 1 c z y n s z u 
dzierżawnego — czy podstawą oprocentowania m a być w a r ­
tość środków trwałych brutto (tzn. bez potrącenia u m o r z e ­
nia) , czy też wartość netto. Każde rozwiązanie s t w a r z a okreś­
lone preferencje i m o d y f i k u j e nieco oddziaływanie oprocen­
towania n a gospodarkę przedsiębiorstw. 

12) W rozwiniętej formie rozwiązanie t a k i e przedstawił 
P . S u l m i c k i : R o l a procentu w gospodarowaniu majątkiem 
uspołecznionym. „Finanse" n r 3 z r o k u 1963. 

13) Ściślej — tę część z y s k u , która pozostaje do d y s p o z y c j i 
przedsiębiorstwa po opłaceniu podatku dochodowego (czyl i 
według przyjętej terminologii — wypłat z z y s k u ) 1 po potrą­
ceniu należnych kwot n a fundusz zakładowy. 

u ) W y d a j e się j e d n a k — zdaniem autorów — że d o p u s z c z a l ­
ną formą dotacji mogłoby być przydzie lanie nowo u r u c h o ­
m i o n y m przedsiębiorstwom — j a k o tak zwanego pierwszego 
wyposażenia — stosunkowo niewielkiego (w s t o s u n k u do c a ­
łości środków trwałych i obrotowych) f u n d u s z u r e z e r w o w e g o ; 
sens tego funduszu sprowadzałby się do z a p e w n i e n i a p r z e d ­
siębiorstwom m i n i m a l n e j r e z e r w y f inansowej n a w y p a d e k 
poniesienia strat . B e z takie j r e z e r w y poniesiona s trata 
(w p i e r w s z y m okres ie działalności r y z y k o strat jest n a ogól 
znaczne) musiałaby od r a z u postawić przedsiębiorstwo w stan 
faktycznego b a n k r u c t w a , zaś j e d y n y m - wyjściem z s y t u a c j i 
byłoby p r z y z n a n i e dotacji n a p o k r y c i e s t r a t y , co pozosta-

s tawowym źródłem uzupełniania funduszów 
własnych (to znaczy wypracowanych przez 
przedsiębiorstwo) stają się oprocentowane 
i zwrotne kredyty bankowe. iStopa procentowa, 
liczona od tych [kredytów, funkcjonuje jako ce­
na kapitału — jest ceną płaconą za korzystanie 
z f unduszów obcych oraz miarą korzyści płyną­
cych z posiadania przez przedsiębiorstwo f u n ­
duszu własnego. 

Stopa procentowa staje się w tej sytuac j i 
normą efektywności; (przedsiębiorstwo korzysta­
jące wyłącznie z funduszów przez siebie nie 
wypracowanych — a więc pożyczonych — mo­
że osiągnąć zysk jedynie wówczas, gdy efek­
tywność posługiwania się majątkiem, będącym 
w jego dyspozycji , jest wyższa od stopy pro­
centowej. Wysokość stopy procentowej powinna 
przeto odpowiadać poziomowi minimalne j efek­
tywności w y k o r z y s t y w a n i a zasobów produkcy j ­
nych, dopuszczonej przez centralną władzę 
gospodarczą, a zarazem regulować rozmiary po­
pytu ze strony przedsiębiorstw n a środki t r w a ­
łe i obrotowe. 

Oddziaływanie stopy procentowej, jako ceny 
kapitału, n a gospodarkę środkami trwałymi — 
wszystko to odnosi się również i do środków 
obrotowych — w przedsiębiorstwach nie nastę­
puje już ty lko przez wpływanie na wielkość 
ekonomiczną, przyjętą jako podstawa oceny 
przedsiębiorstw w ramach systemu ich pobu­
dzania, lecz także przez system zasilania przed­
siębiorstw w fundusze finansujące środki t r w a ­
łe ( j a k również i óbrotowe). Następuje zespole­
nie systemu pobudzania (czyl i bodźców) z s y ­
stemem zasilania, co w efekcie daje wzmożenie 
impulsów do efektywnego gospodarowania1 E ) . 
W odniesieniu do środków trwałych w zasadzie 
utrzymane zostają te same impulsy, które w i ­
dzieliśmy w przypadku czynszu dzierżawnego, 
ale ich siła oddziaływania zostaje wzmożona, 
gdyż wzmożone zostaje zainteresowanie przed­
siębiorstw — właśnie dzięki e fektywnemu 
funkcjonowaniu stopy procentowej jako ceny 
kapitału — osiąganiem z y s k u . 

O ile jednak przy poprzednich rozwiązaniach 
warunk iem było rzeczywiste zainteresowanie 
przedsiębiorstw' w osiąganiu zysków, to teraz 
dochodzą nowe w a r u n k i . Stopa procentowa — 
jako cena kapitału — oznacza wprowadzenie 
do rachunku ekonomicznego na szczeblu przed­
siębiorstwa -czynnika czasu; przedsiębiorstwa — 
ściślej i ch kierownictwo — d la podejmowania 
prawidłowych decyzj i powinny przyjmować od­
powiednio długi horyzont czasowy. P r z y opero­
w a n i u zbyt krótkim horyzontem czasowym ła­
two można popełnić błędy, które — w w a r u n ­
kach wzmożonej odpowiedzialności przedsię­
biorstwa — mogą niebezpiecznie zaciążyć na 
jego sytuac j i w przyszłości. Zapewnienie dosta­
tecznie długiego horyzontu czasowego dla decy­
z j i podejmowanych w przedsiębiorstwach w y -

wałoby w bardziej j a s k r a w e j sprzeczności z logiką s y s t e m u 
niż dotacja n a stworzenie f u n d u s z u rezerwowego. B r a k choć­
b y m i n i m a l n e j r e z e r w y f i n a n s o w e j odbijałby się także 
u j e m n i e n a działalności przdsiębiorstwa. 

15) W y t w a r z a się tutaj swoiste sprzężenie zwrotne dodat­
n i e : zwiększenie osiąganego z y s k u p o z w a l a zwiększyć udziat 
funduszów własnych, co z ko le i p r z y c z y n i a się do dalszego 
.zwiększenia z y s k u . 
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maga stworzenia odpowiednich warunków i n ­
stytucjonalnych. Następnie nieodzowne jest 
uporządkowanie systemu cen fabrycznych tak, 
aby wyeliminować zbyt dużą rozpiętość w po­
ziomie rentowności poszczególnych produktów 
wytwarzanych często w ramach nie ty lko j e d ­
nego zjednoczenia, lecz nawet jednego przed­
siębiorstwa. Wreszcie konieczne jest odpowied­
nie przeobrażenie psychiki k a d r y kierowniczej 
w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach. 

Wprowadzony w Polsce w r o k u 1966 system 
oprocentowania środków trwałych w przedsię­
biorstwach państwowych przy jmuje — j a k w i a ­
domo — konstrukcję podatku majątkowego 1 6 ) . 
Rozwiązania tego nie uważa się jednak za osta­
teczne, lecz jedynie za pierwszy krok w tej 
dziedzinie; sprawa kierunku dalszej ewolucji 
tego systemu jest przeto otwarta. 

I I 

Artykuł ninie jszy stawia sobie za cel zba ­
danie j a k wprowadzone — w postaci podatku 
majątkowego — oprocentowanie środków t r w a ­
łych odbije się n a poziomie zysków objętych 
n i m przedsiębiorstw i dalej — w j a k i sposób 
sprawa poziomu zysków i cen rzutuje na dalszą 
ewolucję systemu oprocentowania środków 
trwałych w Polsce. 

Intencją twórców przyjętego rozwiązania b y ­
ło uniknięcie jakichkolwiek reperkus j i w p r o ­
wadzenia oprocentowania w dziedzinie cen. 

16) C h a r a k t e r podatku majątkowego m a także oprocentowa­
nie środków trwałych, w p r o w a d z o n e w N R D w r o k u 1966, 
natomiast rozwiązanie przyjęte n a Węgrzech zbliżone jest 
w swej k o n s t r u k c j i do c z y n s z u dzierżawnego. W Związku 
R a d z i e c k i m w przedsiębiorstwach eksperymentujących w p r o ­
wadzono rozwiązanie t y p u podatku majątkowego, ale z w o l ­
niono od o p o d a t k o w a n i a środki t r w a l e , s f i n a n s o w a n e z f u n ­
duszu r o z w o j u przedsiębiorstw i czasowo — z k r e d y t u b a n ­
kowego (tylko do m o m e n t u spłacenia k r e d y t u ) . 

Dlatego też wybrano (konstrukcję podatku m a ­
jątkowego, który nie jest wl i czany do kosztów 
własnych i t y m samym nie stwarza — w w a ­
runkach przyjętego u nas systemu ustalania 
cen — podstaw dla podwyższania cen, a równo­
cześnie zastosowano liczne ulg i i zwolnienia 
wszędzie tam, gdzie 'oprocentowanie mogłoby 
spowodować powstanie lub pogłębienie deficy­
towości w skal i zjednoczenia. 

O i l e generalnie przyjęto pięcioprocentową 
stopę w stosunku do wartości netto produk­
c y j n y c h środków trwałych, to w stosunku do 
szesnastu zjednoczeń przyjęto ulgową stopę — 
2,5%, przy c z y m w trzech spośród tych 
zjednoczeń podstawą opodatkowania jest do­
datkowo wartość netto nie ogółu środków 
trwałych, lecz jedynie maszyn, urządzeń i środ­
ków transportowych. Od oprocentowania zwo l ­
niono całkowicie wszystkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, zgrupowane w zjednoczeniach 
nieprzemysłowych, przeważającą większość 
zjednoczeń przemysłowych i przedsiębiorstw 
podlegających ministerstwom nieprzemysło­
w y m 1 7 ) , cały przemysł wydobywczy oraz d w a ­
dzieścia cztery zjednoczenia przemysłu prze­
twórczego w ministerstwach przemysłowych 1 8 ) . 

Wprowadzenie oprocentowania środków 
trwałych w przedsiębiorstwach państwowych 
wywarło Określony wpływ na poziom osiąga­
nych zysków. Wpływ ten przejawił się z jed­
nej strony w postaci przesunięć w strukturze 
akumulac j i f inansowej w przemyśle, z drugiej 
zaś — w obniżeniu wskaźnika rentowności (to 

17) W r e s o r t a c h nieprzemysłowych oprocentowaniem objęto 
j e d y n i e s iedem zjednoczeń podlegających M i n i s t e r s t w o m : K o ­
m u n i k a c j i , Żeglugi 1 Z d r o w i a . 

18) Zarządzenie M i n i s t r a Finansów z dnia U listopada 1965 
r o k u w s p r a w i e oprocentowania środków trwałych w pań­
s t w o w y c h przedsiębiorstwach przemysłowych, objętych p l a ­
n o w a n i e m c e n t r a l n y m (MP n r 61, p o z y c j a 324). 

Wpływ o p r o c e n t o w a n i a środków trwałych n a z y s k i w przemyśle w p i e r w s z y m k w a r t a l e 1966 r o k u 
(w p r o c e n t a c h / 

Udział w a k u m u l a c j i Wskaźnik rentowności**) 

Wyszczególnienie 
z y s k u bez 
potrącenia 

o p r o c e n t o w a ­
n i a środków 

trwałych 

o p r o c e n t o ­
w a n i a 

środków 
trwałych 

z y s k u po p o ­
trąceniu 

o p r o c e n t o w a ­
n i a środków 

trwałych 

Wskaźniki 
a k u m u l a -
tywności*) 

bez potrące­
n i a o p r o c e n ­

t o w a n i a środ­
ków trwałych 

po potrąceniu 
o p r o c e n t o w a ­

n i a środków 
trwałych 

1 2 3 4 5 6 7 

Ogółem przemysł państwowy p l a n o w a n y 
c e n t r a l n i e 

1965 r o k 
p i e r w s z y kwartał 1966 r o k u 
M i n . Przemysłu Ciężkiego 

38,3 
42,7 4,8 37,9 

24,2 
25,4 

9,3 
10,8 9,6 

1965 r o k 
p i e r w s z y kwartał 1966 r o k u 
M i n . Przemysłu C h e m i c z n e g o 

81,6 
78,7 13,5 65,4 

15,1 
15,9 

. 12,4 
12,5 10,4 

1965 r o k 27,2 31,3 
34,8 

8,7 
10,0 p i e r w s z y kwartał 1966 r o k u 

M i n . Przemyślu L e k k i e g o 
28,7 2,8 25,3 

31,3 
34,8 

8,7 
10,0 9,0 

1965 r o k 
p i e r w s z y kwartał 1966 r o k u 

M i n . Przemyślu Spożywczego i S k u p u 

22,1 
20,5 2,9 17,6 

34,0 
36,7 

7,5 
7,6 6,5 

1965 r o k 
p i e r w s z y kwartał 1966 r o k u 
M i n . B u d o w n i c t w a i Przemysłu M a t . B u d . 

14,5 
18,5 0,6 17,9 

28,6 
39,4 

4,1 
7,3 7,1 

1965 r o k 
p i e r w s z y kwartał 1966 r o k u 

52,7 
56,9 9,1 47,8 

17,4 
19,0 

9,2 
10,8 9,6 

*) s tosunek a k u m u l a c j i z całokształtu działalności do 
sprzedaży Uczonej po k o s z c i e własnym, 

**) s tosunek z y s k u b i lansowego do sprzedaży l iczonej po 
koszcie własnym. 
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Tabela 2 
Wpływ oprocentowania środków trwałych n a zysk w objętych oprocentowaniem zjednoczeniach pięciu ministerstw przemysłowych w pierwszym kwartale 1966 r o k u 

(w procentach) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

Udział w akumulac j i 

z y s k u bez potrą­
cenia oprocento­

wania środków 
trwałych 

oprocentowania 
środków 
trwałych 

z y s k u po potrące­
n i u oprocentowa­
n i a środków t r w a ­

łych 

Wskaźnik 
akumulatywno -

l e i * ) 

Wskaźnik rentowności**) 

bez potrącenia 
oprocentowania 

środków t r w a ­
łych 

po potrąceniu 
oprocentowania 

środków t r w a ­
łych 

Ministerstwo Przemyślu Ciężkiego 

w t y m : 
Zjedn. Przemyślu Okrętowego 
Zjedn. P r z e m . K a b l i i Sprzętu E l e k t r o ­
technicznego 
Zjedn. Przemysłu H u t n . Żel. i S ta l i 
Zjedn. P r z e m . E l e k t r o n , i T e l . 
Zjednoczenie Przemysłu Lotniczego 
Zjedn. P r z e m . Mat. Ogniotrw. 
Zjedn. P r z e m . B u d . U r z . C h e m . „Chemak" 

79,5 

100,0 

98,3 
97,3 
46,4 
80,0 
65,2 

100,0 

13,0 

t 
14,0 

6,7 
29,9 
4,0 

18,1 
27,3 
16,0 

66,5 

86,0 

91,6 
67,4 
42,4 
61,9 
37,9 
84,0 

16,7 

11,7 

20,4 
8,8 

39,1 
•14,5 
15,3 
19,2 

13,3 

11,7 

20,0 
8,5 

18,2 
11,6 
10,0 
19,2 

11,1 

10,1 

18,7 
5,9 

16.6 
9,0 
5,8 

16,1 

Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 

w t y m : 
Zjedn. P r z e m . F a r m . „Polfa" 
Zjedn. P r z e m . F a r b i Lakierów 
Zjedn. P r z e m . Organ, i T w . S z t . 
Zjedn. Przemyślu Gumowego 
Zjedn. P r z e m . Chemii Gospodarczej 

21,2 

18,2 
58,2 
39,1 
18,2 
13,3 

3,5 

1,8 
4,8 
7,8 
3,6 
2,2 

17,7 

16,4 
53,4 
31,3 
14,6 
11,1 

47,4 

121,9 
23,8 
24,3 
39,6 
45,4 

22,1 
13,8 
9,5 
7,3 
6,0 

8,4 

20.0 
12,7 
7,6 
5,8 
5,0 

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 

w t y m : 
Zjednoczenie Przemysłu Odzieżowego 
Zjedn. Przemysłu Skórzanego 
Zjedn. Przemysłu Bawełnianego 
Zjedn. Przemysłu Wełnianego — Płn. 
Zjedn. P r z e m . F i l c . i T k . T e c h n . 

21,7 

87,9 
18,9 
37,9 
7,0 

22,2 

2,9 

2,3 
3,5 
6,3 
1,9 
2,5 

18,8 

85,6 
15,4 
31,6 

5,1 
19,7 

39,8 

11,2 
37,9 
22,5 
76,0 
35,1 

8,6 

9,9 
7,2 
8,5 
5,3 
7,8 

7,5 

9,6 
5,8 
7,1 
3,9 
6,9 

M i n . Przemysłu Spożywczego i S k u p u 

w t y m : 
Zjedn. P r z e m . Cukierniczego 
Zjedn. P r z e m . Olejarskiego 
Zjedn. P r z e m . Tytoniowego 
Zjedn. P r z e m . Piwowarskiego 
Zjedn. P r z e m . Spirytusowego 

5,9 

18,4 
36,9 

100,0 
13,6 
1,1 

0,8 

1,3 
4,6 

14,3 
4,0 
0,2 

5,1 

17,1 
32,3 
85,7 
9,6 
0,9 

99,7 

36,6 
14,0 
5,6 

53,8 
407,3 

6,0 

6,7 
5,2 
5,6 
7,3 
4,6 

5,1 

6,3 
4,5 
4,8 
5,2 
3,7 

Przemysłu Materia-M i n . Budownictwa 
łów Budowlanych 

w t y m : 
Zjedn. Przemysłu Betonów 
Zjedn. Przemysłu Szklarskiego 
Zjedn. Przemysłu Ceramicznego 
Zjedn. P r z e m . Izo lac j i Budów. 

55,0 

72,8 
41,2 

100,0 
23,4 

10,1 

30,0 
9,4 

40,0 
3,3 

44,9 

42,8 
31,8 
60,0 
20,1 

30.9 

16,7 
44,9 
7,1 

48,1 

17,0 

12,1 
18,5 
7,1 

11,3 

13,9 

7,1 
14,3 
4,2 
9,7 

*) i **) j a k w t a b l i c y 1. 

znaczy re lac j i z y s k u bilansowego do sprzedaży 
liczonej po koszcie własnym). Obrazują to da ­
ne zawarte w tabeli 1 i 2. 

Dane w tdbelach 1 i 2 odnoszą się do p i e rw­
szego kwartału 1966 roku . Zmusza to do pew­
nej ostrożności w i ch interpretacj i , gdyż — po 
pierwsze — jest to p ierwszy okres obowiązy­
wania systemu oprocentowania środków t r w a ­
łych, w którym mogą występować błędy 
i uchybienia w obliczeniach oraz — po drugie 
— dane dotyczące jednego ty lko kwartału mo­
gą podlegać wpływowi wahań sezonowych i nie 
są w pełni porównywalne z danymi d la okresów 
rocznych. Niemniej można przyjąć, że na j bar ­
dziej ogólne relacje, ustalone n a podstawie t y c h 
danych — jedynych stojących w tej c h w i l i do 
naszej dyspozycji — są miarodajne w zasadzie 
do oceny wpływu oprocentowania na z y s k i w 
przemyśle. 

Tabela 1 zawiera dane zbiorcze dla całego 
przemysłu oraz dla pięciu najważniejszych m i ­
nisterstw przemysłu przetwórczego (Minister­
s t w a : Przemysłu Ciężkiego, Przemysłu Che ­
micznego, Przemysłu Lekkiego, Przemysłu Spo­
żywczego i S k u p u oraz Budownic twa i P r z e ­
mysłu Materiałów Budowlanych) , uwzględnia­

jące zarówno zjednoczenia objęte oprocentowa­
niem, j a k i nie objęte n i m . Dane w tabeli 2 
odnoszą się ty lko do zjednoczeń objętych opro­
centowaniem w t y c h ministerstwach. 

Z danych zawartych w tabelach 1 i 2 w y ­
prowadzić można następujące wniosk i : 

1. W p ierwszym kwar ta l e 1966 roku nastąpił 
l e k k i wzrost zarówno wskaźnika akumula tyw-
ności (stosunek akumulac j i n a całokształcie 
działalności do sprzedaży liczonej po koszcie 
własnym), j a k i wskaźnika rentowności (stosu­
nek z y s k u bilansowego do sprzedaży liczonej 
po koszcie własnym), przy czym wzrost wskaź­
n i k a rentowności — gdyby n ie wprowadzono 
oprocentowania środków trwałych — byłby 
szybszy i spowodowałby wzrost udziału zysku 
w akumulac j i . T y l k o w przypadku przemysłu 
spożywczego wzrost akumulatywności i r e n ­
towności można tłumaczyć po prostu c z y n n i k a ­
m i sezonowymi. 

2. Największy wpływ n a przesunięcia w 
strukturze akumulac j i f inansowej wywarło 
wprowadzenie oprocentowania środków t r w a ­
łych w przemyśle ciężkim i materiałów budow­
lanych . Są to przemysły w nieznacznym ty lko 
stopniu obciążone podatkiem obrotowym w 
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związku z czym cechuje je w y s o k i udział zysku 
w akumulac j i f inansowej. Przemysły te odzna­
czają się także najwyższymi wskaźnikami r e n ­
towności. 

Udział oprocentowania środków trwałych w 
akumulac j i f inansowej w a h a się średnio w pię­
c iu badanych resortach (uwzględniając ty lko 
zjednoczenia objęte oprocentowaniem) od 0,8% 
w przemyśle . spożywczym do 13,0% w prze­
myśle ciężkim; w poszczególnych gałęziach, od­
znaczających się szczególnie wysoką kapitało-
chłonnością, j a k hutnictwo żelaza i stali czy 
przemysł (betonów i — sięga 30%. 

4. Obniżenie wskaźnika rentowności wskutek 
wprowadzenia oprocentowania środków t r w a ­
łych jest raczej nieznaczne, w a h a się od pięciu 
punktów (z 12,1% n a 7,1% w przemyśle beto­
nów) do 0,3 punktu (z 9,9% n a 9,6% w przemyśle 
odzieżowym), przy czym n a ogół stopień obniż­
k i wskaźnika jest t y m niższy, i m niższy jest 
•poziom wskaźnika rentowności. 

5. Nie w y d a j e się, żeby wprowadzenie opro­
centowania środków trwałych w f ormie podat­
k u majątkowego mogło przyczynić się do z n i ­
welowania różnic w poziomie rentowności po­
między poszczególnymi gałęziami przemysłu 
przetwórczego. Mimo ogólnego obniżenia po­
ziomu rentowności — przynajmnie j w gałę­
ziach objętych oprocentowaniem — różnice w 
poziomie rentowności są nadal bardzo poważne. 

I I I 

Dalsza ewolucja systemu oprocentowania 
środków trwałych w przemyśle przetwórczym 
polegać może albo n a upowszechnieniu podatku 
majątkowego, n a rozciągnięciu go n a wszystk ie 
zjednoczenia przemysłu państwowego, albo też 
na przejściu do innej konstrukc j i oprocentowa­
n i a czynszu dzierżawnego lub ceny kapitału — 
zapewniającej wydatnie jszy wpływ n a efek­
tywność gospodarowania środkami trwałymi. 
Perspektywy ewolucj i rozpatrzymy z punktu 
widzenia kształtowania się zysków przedsię­
biorstw i poziomu cen, pomijając inne aspekty 
zagadnienia. Zakładamy przy t y m , że system 
pobudzania przedsiębiorstw — zgodnie z p r z y ­
jętymi w roku 1965 zasadami przebudowy s y ­
stemu zarządzania — opiera się na motywie 
zysku 1 9 ) . 

Każde możliwe rozwiązanie zarówno upo­
wszechnienie podatku majątkowego, j a k i w p r o ­
wadzenie czy to czynszu, czy też ceny kapitału 
oznacza konieczność zmian w zakresie cen. 
O t w a r t y jest jednak problem, czy miałby to być 
ogólny wzrost poziomu cen, czy ty lko przesu­
nięcia w ich strukturze, dalej czy zmiany te 
można utrzymać w sferze cen dla producentów 
(a więc ograniczyć do cen fabrycznych) , czy też 
musiałyby odbić isię one n a cenach d l a odbior­
ców. W dalszych rozważaniach założymy, że 
nie występują żadne inne motywy zmian w 

is) P o m i j a m y tu kwestię, c z y utrzymać zasadę oprocento­
w a n i a środków trwałych w o p a r c i u o i c h wartość netto, 
czy też przejść do oprocentowania i c h wartości brut to ; p r z y 
przyjęciu k o n c e p c j i ceny kapitału zagadnienie to z n a t u r y 
odpada, gdyż oprocentowanie l iczone jest od s u m y nie spła­
c o n y c h kredytów, niezależnie od stopnia u m o r z e n i a środków 
trwałych. 

strukturze cen, chociaż nie ulega wątpliwości, 
że w rzeczywistości motywy takie istnieją. 

Jako podstawę do badań przyjęto 59 zjedno­
czeń państwowego przemysłu planowanego 
centralnie, podlegających Ministerstwom: P r z e ­
mysłu Ciężkiego, Przemysłu Chemicznego, P r z e ­
mysłu Lekkiego, Przemysłu Spożywczego i S k u ­
pu oraz Budownic twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych. N a zjednoczenia te w roku 
196 5 2 0 ) przypadało łącznie 69,3% wartości 
sprzedaży liczonej po koszcie własnym w 
przemyśle państwowym planowanym central ­
nie, 55,7% funduszu płac, 49,9% wartości netto 
środków trwałych, 77,8% wartości środków 
obrotowych oraz 74,4% łącznego zysku, osiąg­
niętego przez państwowy przemysł planowany 
centralnie 2 1 ) . 

J a k o miarę zdolności podatkowej w zakresie 
podatku majątkowego, liczonego od wartości 
środków trwałych, przyjąć można stosunek z y ­
sku bilansowego (liczonego bez potrącenia 
oprocentowania środków trwałych) do wartości 
środków trwałych — w zależności od sposobu 
ustalania podstawy opodatkowania — netto czy 
brutto; w naszym przypadku przy jmiemy w a r ­
tość netto. Ustalone w ten sposób współczyn­
n i k i zdolności podatkowej dla 59 zjednoczeń 
objętych badaniem zawiera tabela 3. 

Wartość Obliczonego w ten sposób współczyn­
n i k a zdolności podatkowej wynos i średnio dla 
zjednoczeń objętych badaniami — 20,6%, przy 
czym w a h a się — pomijając t r zy zjednoczenia 
deficytowe (przemysły: owocowo-warzywny, 
ln iarsk i i ceramiczny) — od 1,5% (Zjednoczenie 
Przemysłu Cementowego) do 136,8% (Zjedno­
czenie Przemysłu Odzieżowego). W pięciu z jed ­
noczeniach — licząc w t y m wspomniane z jed ­
noczenia deficytowe — współczynnik ten nie 
osiąga poziomu przyjętej stopy oprocentowania, 
to znaczy 5%; w trzech dalszych zjednoczeniach 
poziom ten przekracza ty lko nieznacznie, u t rzy ­
mując się w granicach od 5 do 6%, zaś w trzech 
następnych — n ie przekracza 10%. W większo­
ści zjednoczeń współczynnik jest jednak wyso ­
k i , w 39. zjednoczeniach przekracza on 20%. 

W części zjednoczeń o niskie j zdolności po­
datkowej w zakresie podatku majątkowego w y ­
stępuje stosunkowo w y s o k i podatek obrotowy. 
Obniżka stawek podatku Obrotowego może z a ­
pewnić wzrost współczynnika zdolności podat­
kowej do poziomu przynajmnie j 10% w pięciu 
zjednoczeniach na ogólną ich liczbę 11, w któ­
r y c h nie osiąga on 10% 2 2 ) . Współczynnikiem 
ilustrującym rozmiary możliwego w t y m zakre ­
sie m a n e w r u jest stosunek podatku obrotowego 
do wartości netto środków trwałych. Wartości, 
jakie przybiera on w zjednoczeniach objętych 
badaniem podane są w tabeli 3. 

20) B a d a n i a oparte zostały n a d a n y c h b i l a n s o w y c h za rok 
1965; j a k o źródło przyjęto w zasadzie drugą wersję b i l a n s u , 
j e d y n i e w niektórych p r z y p a d k a c h pierwszą wersję. 

21) Wśród zjednoczeń objętych b a d a n i e m 39 zjednoczeń 
objęto oprocentowaniem środków trwałych p r z y normalnej 
stopie 5%, sześć p r z y stopie ulgowej 2,5%, zaś czternaście 
zwolniono całkowicie. 

22) Nie zawsze oczywiście w p r a k t y c e jest to możliwe, n a 
przykład w przemyśle o w o c o w o - w a r z y w n y m m a m y sytuację, 
gdzie t y l k o j e d n a g r u p a a s o r t y m e n t o w a (wino) obciążona 
jest p o d a t k i e m obrotowym, zaś w s z y s t k i e g r u p y pozostałe 
albo są def icytowe, albo też znajdują się n a pograniczu 
deficytowości. 
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T a b e l a 3 

Współczynniki dla zjednoczeń objętych badaniem 

L p . Zjednoczenie 
z y s k u 

do środkóuj 
tr iualpch 

netto ogółem 
w % % 

środkóuj 
tr inaiych brutto 
przemysłowych 

do środków 
trwałych 

brutto ogółem 
tu % % 

podatku 
obrotowego 

do środków 
trwałych 

netto ogółem 

tf %% 

z y s k u 
do sprzedaży 

po koszcie 
własnym 
UJ % % 

sprzedaży 
po k o s z c i e 

własnym 
do środków 

trwałych 
netto ogółem 

z y s k u 
do wartości 

m a s z y n 
i urządzeń 

netto 
UJ % % 

9 
10 
11 
12 
13 
14 
15 
16 
17 

4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 

13 
14 

średnia dla zjednoczeń objętych badaniem 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 

Przem. B u d . Maszyn Ciężkich „ Z e m a k " 
Przem. B u d . Urządzeń Chem. „Chemak" 
P r z e m . Wyrobów Odlewniczych 
Przem. Obrąb, i Narzędzi 
P r z e m . Maszyn Włókienniczych 
P r z e m . K a b l i i Sprzętu Etektrotecbnicz . 
P r z e m . A u t o m a t y k i i A p a r . Pomiarowej 
„ M e r a " w 
P r z e m . Maszyn B u d o w l a n y c h 
Przemysłu Okrętowego 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
P r z e m . T a b o r u Kolejowego 
P r z e m . Maszyn i Aparatów E l e k t r y c z n y c h 
Hutnictwa Żelaza i Sta l i 
Górn. H u t n . Metali Nieżeł. 
P r z e m . E lektron , i Telet . 
P r z e m . Ciągn. i Masz . R o l a . 
Przem. Wyrobów Metalowych 

Min. Przemysłu Chemicznego 

Budowy i Remontów Urządzeń C h e m i c z ­
n y c h 
P r z e m . Chemii Gospód. 
P r z e m . Farmaceut . , . P o l f a " 
P r z e m . Nieorganicznego 
Przemysłu Azotowego 
Przem. F a r b i Lakierów 
Przemysłu Gumowego 
P r z e m . R a f i n e r i i Nafty 
P r z e m . Włókien Sztucznych 

M i n . P r z e m . Lekkiego 

Przemysłu Bawełnianego 
P r z e m . Wełnianego Płd. 
P r z e m . A r t . Technicznych i Galantery j ­
n y c h 
Przemysłu, Skórzanego 
P r z e m . Przędz. Czesank. 
Przemysłu Lniarskiego 
Przemysłu Odzieżowego 
P r z e m . Dziew, i Pończ. 
P r z e m . F i l c . i T k . T e c h n . 
P r z e m . W e l n . P i n . 
P r z e m . T k a n i n J e d w . i Dekor . 

Min. P r z e m . Spoż. i Skupu 

P r z e m . Owocow. -Warzywn. 
P r z e m . Koncentr . Spoż. 
P r z e m . Jajcz. -Drobiarskiego 
Przemysłu Olejarskiego 
Przemysłu Ziemniaczanego 
Przemysłu Piwowarskiego 
Przemysłu Cukrowniczego 
Centrala Przemysłu Mięsnego 
Chłodni Składowych 
Przemysłu Cukierniczego 
Przemysłu Spirytusowego 
Budowy i Montażu Maszyn Przemysłu 
Spożywczego „ S p o m a s z " 
Przemysłu Tytoniowego 
Przemysłu Paszowego „Bacuti ł " 

M i n . Budownictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych , 

Przemysłu Izolacj i Budowlanej 
Przemysłu Szklarskiego 
Przemysłu Cementowego 
Przemysłu Ceramicznego 
Zjednoczone Zakłady Stolarki Budowlanej 
Przemysłu Okuć i Ins ta lac j i B u d o w l a n y c h 
Przemysłu Betonów 
Przemysłu Ceramiki Budowlanej 

20,6 
25,5 

21,6 
24,3 
38,3 
33,1 
27,5 
58,3 

41,5 
28,6 
22,3 
43,9 
44,7 
41,4 
15,7 
20,6 
45,7 
22,2 
42,7 

10,8 

20,1 
21,1 
32,7 
5,8 
5,6 

41,5 
25,4 
12,7 
9,0 

26,7 

27,7 
27,8 

23,1 
14,7 
20,3 

- 7 , 1 
136,8 
48,9 
39,2 
21,8 
30,5 

19,5 

-10,0 
36,5 
11,7 
46,8 
19,3 
13,5 
6,0 

48,2 
7,9 

42,1 
19,1 

27,9 
47,2 
29,7 

7,7 

9,0 
13,1 
1,5 

- 0 , 4 
58,1 

110,7 
10,8 
3,2 

90.9 
90,6 

85,2 
86,5 
91,7 
91,9 
92,0 
92,4 

88,6 
89,6 
93,9 
91,1 
91,3 
90,9 
92,1 
85,3 
91,3 
88,9 
89,2 

94,6 

90,3 
94,9 
91,4 
93,9 
95,5 
92,4 
92,9 
95,9 
94,2 

90,7 

90,3 
90,7 

91,6 
90,3 
91,9 
90,5 
89,1 
87,6 
91,9 
95,2 
91,7 

87,9 

94,9 
89,7 
99,0 
96,8 
93,3 
93,7 
90,8 
62,6 
96,7 
91,9 
90,7 

94,7 
93,5 
95,9 

90,2 

93,9 
83,6 
91,4 
92,1 
94,1 
96,2 -
94,3 
90,5 

36,6 
4,1 

0 
23,7 

48,6 
1,8 

16,7 

33,0 

37,4 
148,7 
181,3 

4,8 
8,6 

35,5 
86,8 
60,9 
10,1 

92,6 

38,4 
327,2 

106,2 
98,1 
16,4 
0,02 
0,02 

255,8 
127,4 
213,9 
143,3 

125,2 

36,5 
79,6 

75,1 
2,6 

58,2 
49,2 
70,5 

219,6 
1829,3 

15,4 
2,6 

8,7 

71,5 
23,4 

9,0 
12,8 

12,8 
15,7 
19,9 
22,2 
13,8 
18,3 

22,1 
14,8 
8,7 

15,4 
15,2 
20,0 
9,3 

11,8 
16,3 
11,7 
15,3 

8,7 

12,0 
4,5 

16,0 
5,6 
8,3 

10,7 
8,5 
9,4 
7,9 

7,6 

9,3 
9,2 

7,9 
4,3 
5,6 

—3,3 
9,5 

12,8 
7,9 
7,0 

10,1 

4,3 

- 4 , 4 
7,5 
1,1 
4,6 
8,2 

10,3 
2,7 
5,7 

11,7 
5,4 
2,7 

13,8 
8,0 
6,4 

8,3 

3,5 
13,9 
1,8 

- 0 , 6 
26,8 
29,8 
11,5 
6,5 

2,28 
1,99 

1,68 
1,55 
1,93 
1,49 
2,00 
3,18 

1,88 
1,94 
2,57 
2,86 
2,95 
2,07 
1,68 
1,75 
2,81 
1,89 
2,78 

1,25 

1,67 
4,67 
2,04 
1,03 
0,67 
3,86 
2,98 
1,35 
1,14 

3,53 

3,00 
3,03 

3,17 
3,42 
3,60 
2,14 

14,40 
3,83 
4,96 
3,11 
3,02 

4,50 

2,25 
4,89 

10,78 
10,28 
2,34 
1,31 
2,23 
8,53 
0,68 
7,86 
7,11 

2,03 
5,89 
4,65 

0,93 

2,59 
0,94 
0,84 
0,68 
2,17 
3,72 
0,94 
0,48 

58,9 
73,1 

77,4 
92,8 

164,0 
79,8 
85,2 

161,9 

150,8 
87,5 
95,1 

125,8 
154,6 
135,4 
39,5 
72,7 

143,1 
65,5 

102,7 

25,2 

71,2 
71,3 
87,7 
15,9 
13,1 

151,7 
61,2 
22,7 
20,3 

66,9 

61,1 
84,3 

78,1 
49,2 
37,5 

-22,7 
831,4 
101,0 
104,4 
59,4 
67,8 

85,6 

—28,2 
150,3 
97,6 

206,6 
76,8 
43,9 
24,5 

445,7 
53,7 

122,7 
64,1 

88,9 
178,2 
147,2 

26,4 

42,5 
49,8 
4,6 

-1 ,4 
263,5 
304,3 
47,7 
9,8 

Zdolność podatkowa przedsiębiorstwa czy 
zjednoczenia w zakresie podatku majątkowego 
zależy od dwóch czynników: :jest ona wprost 
proporcjonalna do poziomu rentowności . (sto­
sunku z y s k u (bilansowego —> bez potrącenia 
oprocentowania środków trwałych, czy l i podat­

k u majątkowego — do wartości sprzedaży l i ­
czonej po koszcie własnym) oraz odwrotnie 
proporcjonalna do poziomu kapitałochłonności 
danej produkcji . Współczynniki charakteryzu­
jące wpływ obu tych czynników — współczyn­
n i k rentowności oraz odwrotność współczynni-
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k a kapitałowego — wyliczone dla poszczegól­
nych zjednoczeń objętych badaniem zawarte są 
w tabeli 3. Odwrotność współczynnika kapitało­
wego obliczona została — dla uniknięcia po­
dwójnego l iczenia wpływu współczynnika r e n ­
towności —1 jako stosunek wartości sprzedaży 
liczonej po koszcie własnym do wartości 
środków trwałych netto 2 3 ) . 

Współczynnik rentowności w zjednoczeniach 
objętych badaniem wynos i średnio 9,0%, przy 
czym obszar zmienności óbejmuje — pomijając 
wspomniane uprzednio t r z y zjednoczenia defi ­
cytowe —' od 1,1% (Zjednoczenie Przemysłu 
Jajczarsko-Drdbiarskiago) do 29,8% (Zjednoczę-' 
n ie Przemysłu Okuć i Insta lac j i Budowlanych) . 
W ośmiu zjednoczeniach współczynnik r e n ­
towności n ie osiąga 5%, w dwudziestu jeden 
kształtuje się w granicach od 5% do 9,9%, w 
czternastu — od 10% do 14,9%, w ośmiu w g r a ­
nicach od 15% do 19,9%, wreszcie w pięciu osią­
ga 20% i więcej . Najwyższy współczynnik r e n ­
towności występuje z reguły w przemyśle cięż­
k i m (średnia d la ministerstwa 12,8%), najniż­
szy w przemyśle spożywczym (średnia 4,3%). 
N a ogół wyższa rentowność występuje w z j ed ­
noczeniach n ie płacących podatku obrotowego. 

Współczynnik wyrażający odwrotność współ­
czynnika kapitałowego — można go interpre­
tować jako swego rodzaju współczynnik efek­
tywności majątku trwałego — wynos i średnio 
dla zjednoczeń objętych badaniem 2,28, przy 
obszarze zmienności od 0,48 (Zjednoczenie 
Przemysłu Ceramik i Budowlanej ) do 14,40 
(Zjednoczenie Przemysłu Odzieżowego). W s ied­
m i u zjednoczeniach współczynnik kształtuje się 
poniżej 1, w czternastu od 1 do 1,99, w szes­
nastu od 2 do 2,99, w piętnastu od 3 do 4,99, 
w -czterech od 5 do 9,99 oraz w trzech powy­
żej 10. 

Dotychczas przyjmowaliśmy założenie, że c a ­
ły -osiągnięty zysk może stanowić źródło pokry ­
cia należnego podatku majątkowego. W rzeczy­
wistości jednak tak n ie jest : z z y s k u mus i jesz ­
cze być dokonany odpis na fundusz zakładowy 
(przy c z y m znaczenie społeczne tego odpisu 
jest tak wie lk ie , że — gdy są spełnione w a r u n ­
k i dokonania odpisu — korzystać musi on 
z absolutnego pierwszeństwa), a także odpis na 
fundusz rozwoju. 

Ostatecznym k r y t e r i u m zdolności ponoszenia 
podatku majątkowego będzie wielkość stopy 
przyrostu zasobów środków trwałych i obroto­
w y c h przedsiębiorstwa czy zjednoczenia, możli­
w a do uzyskania przy założeniu pełnego f i n a n ­
sowania przyrostu z uzyskanego z y s k u po do­
konaniu odpisu n a fundusz zakładowy i pokry ­
c iu należnego oprocentowania środków t r w a ­
łych. Jeśli przy jmiemy — po pierwsze, że w y ­
sokość odpisu na fundusz zakładowy odpowiada 
8% funduszu płac (co w przybliżeniu odpowiada 
faktycznej wysokości odpisu n a fundusz zakła­
dowy w zjednoczeniach objętych badaniem w 
roku 1965) oraz po drugie, że jednolita w y s o -

23) S p r o w a d z a się to do usta lenia , j a k i e wartości w po­
szczególnych z jednoczeniach przyjęłaby odwrotność współ­
c z y n n i k a kapitałowego p r z y założeniu wyrównania poziomu 
akumulatywności p r o d u k c j i . 

kość oprocentowania środków trwałych wyno ­
si 5%, uzyskamy dla zjednoczeń objętych ba ­
daniem następującą potencjalną stopę przy ­
rostu zasobu środków trwałych i obrotowych: 

w M i n i s t e r s t w i e Przemysłu Ciężkiego — 12,0% 
w M i n i s t e r s t w i e Przemysłu C h e m i c z n e g o — 4,2% 
w M i n i s t e r s t w i e Przemysłu L e k k i e g o — 10,1% 
w M i n i s t e r s t w i e P r z e m . Spożywczego i S k u p u — 6,2% 

Średnio dla wszystk i ch zjednoczeń objętych 
badaniem potencjalna stopa przyrostu zasobu 
środków trwałych i obrotowych wynos i 8,9%. 
J e s t to stopa wysoka , przewyższająca normalne 
potrzeby i możliwości rozwojowe przedsię­
biorstw i zjednoczeń. W latach 1963—1965 
średnia roczna stopa przyrostu zasobu środków 
trwałych i obrotowych wynosiła w zjednocze­
niach podlegających: 

M i n i s t e r s t w u Przemysłu Ciężkiego — 5,9% 
M i n i s t e r s t w u Przemysłu C h e m i c z n e g o — 11,9% 
M i n i s t e r s t w u Przemyślu L e k k i e g o — 3,2% 
M i n i s t e r s t w u Przemysłu Spożywczego i S k u p u — 8,4% 
Średnio w c z t e r e c h m i n i s t e r s t w a c h — 7,1% 

Porównując naszą potencjalną stopę przyro ­
stu zasobów środków trwałych i -obrotowych ze 
stopą rzeczywistą, pamiętać trzeba, że stopa 
rzeczywista uwzględnia przyrost związany z od­
dawaniem do eksploatacji obiektów nowych, f i ­
nansowanych ze środków budżetowych, a także 
przyrost wartości środków trwałych, sfinanso­
w a n y z amortyzacj i . Niemniej nie wszystkie 
zjednoczenia, a nawet ministerstwa, mogą z a ­
pewnić — j przy obecnym pozio-mie zysków i cen 
— pokrycie swych potrzeb w zakresie przyro ­
stu zasobów środków trwałych i obrotowych. 
Oznacza to przeto konieczność zmian w ukła­
dzie cen, ale biorąc pod uwagę, że średnio w 
s k a l i przemysłu potrzeby mogą być pokryte, 
zmiany te mogą ograniczyć się wyłącznie do 
sfery cen fabrycznych, nie naruszając poziomu 
i s t r u k t u r y -cen d la odbiorców. 

Zdolność przedsiębiorstw wchodzących w 
skład zjednoczeń objętych badaniem do pono­
szenia ceny kapitału obrazuje ostatni ze współ­
czynników podanych w załączonej tabeli 3 — 
stopa z y s k u liczona jako stosunek z y s k u b i l a n ­
sowego (bez potrącenia oprocentowania) do 
wartości środków trwałych netto i środków 
obrotowych. T a k a interpretacja stopy zysku 
wymaga przyjęcia założenia, że należności i zo­
bowiązania z tytułu rozliczeń z dostawcami, 
odbiorcami, budżetem, pracownikami itp. k o m ­
pensują się wzajemnie. Należy również brać 
pod uwagę to, że zysk bi lansowy pomniejszony 
jest już o odsetki płacone i zaliczone do kosz­
tów z tytułu oprocentowania kredytów ban ­
kowych . 

Stopa z y s k u w zjednoczeniach objętych b a ­
daniem kształtuje się średnio n a poziomie 
12,9%; obszar zmienności — pomijając zjedno­
czenia deficytowe — mieści się w granicach od 
1,3% (Zjednoczenie Przemysłu Cementowego) 
do 57,3% (Zjednoczenie Przemysłu Okuć i I n ­
sta lac j i Budowlanych) . N a 56 zjednoczeń r e n ­
townych, objętych badaniem, ty lko w pięciu 
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stopa zysku nie osiąga 5%, a w jedenastu 
kształtuje się w wysokości od 5% do 9,9%, w 
dwunastu w granicach od 10% do 14,9%, w r e s z ­
cie w dwudziestu ośmiu przekracza 15% (w 
tym w 16 przekracza nawet 20%). Oznacza to, że 
tylko nieliczna grupa zjednoczeń nie mogłaby 
ponosić — przy obecnym układzie cen — ceny 
kapitału ustalonej na poziomie 5% dla f u n d u ­
szów finansujących środki trwałe i 4% dla 
funduszów finansujących środki obrotowe — 
to znaczy n a poziomie obowiązującego dziś 
oprocentowania środków trwałych i bankowych 
kredytów obrotowych — lub jednolicie w g r a ­
nicach od 5% do 8%. 

Ostateczną konkluzją tych rozważań mus i 

być stwierdzenie, że nieodzownym w a r u n k i e m 
dalszej ewoluc j i systemu oprocentowania środ­
ków trwałych w Polsce •—• niezależnie od p r z y ­
jętego k i e r u n k u — musi być reforma cen, j e d ­
nakże, jeśli wyłączymy inne motywy oprócz 
oprocentowania środków trwałych, to ograni­
czyć się ona może do s fery cen fabrycznych. 
Niezbędne korekty cen fabrycznych nie wpły ­
ną na ogólny poziom cen i nie znajdą odbicia 
w cenach płaconych przez odbiorców. Ubocz­
n y m — ale bardzo istotnym — skutk iem było ­
by równoczesne zmniejszenie nadmiernych roz ­
piętości w poziomie rentowności zarówno po­
między zjednoczeniami i przedsiębiorstwami, 
j a k i poszczególnymi produktami. 

T A D E U S Z W Y S Z G M I R S K I 

Uproszczone metody udzielania kredytów obrotowych 
indywidualnym gospodarstwom rolnym 

P r z y omawianiu problemów obrotu pienięż­
nego n a w s i oraz ro l i , jaką w t y m zakresie 
spełniają wprowadzone ostatnio w S O P r a ­
chunki oszczędnościowo-rozliczeniowe i pożycz­
ko wo-rozliczeniowe, największą dyskusję, n a j ­
większe wątpliwości wywołuje udzielanie k r e ­
dytów z tych rachunków *). 

O co w tej dyskus j i chodzi, co jest j e j przed­
miotem? Ana l i za ewolucj i , jaką przeszedł s y ­
stem kredytowania gospodarki drobnotowaro-
we j na w s i w y k a z u j e , że przez cały miniony 
okres dwudziestu lat , mimo wprowadzenia 
wie lu bardzo istotnych zmian, system ten opar­
t y jest na tak zwanych „kredytach ce lowych" . 
Istota tej formy k r e d y t u polega przede w s z y s t ­
k i m na t y m , że jest on udzielany n a określony 
cel i zależnie od tego celu stosowane są okreś­
lone w a r u n k i k r e d y t u (różne t e rminy spłat, 
różna wysokość- odsetek, okresów karenc j i itd). 
Drug i stały element dotychczasowego systemu 
kredytowego stanowi forma ewidencj i k r e d y ­
tów celowych. Zaszłości związane z realizacją 
tych kredytów, a więc i ch wypłaty i spłaty, są 
ewidencjonowane za pomocą tak zwanych r a ­
chunków pożyczkowych. Spec ja lna cecha tych 
rachunków polega na t y m , że są one przezna­
czane wyłącznie do ewidencj i zaszłości w y n i ­
kających z działalności kredytowej . 

T a k a forma kredytowania i w je j konse­
k w e n c j i ewidencja księgowa zaszłości kredyto ­
w y c h jest w y k o r z y s t y w a n a między i n n y m i dla 
uzyskiwania na przykład takich danych j a k : 
wysokość wypłat i spłat kredytów oraz k i e r u n ­
k i kredytowania, które to dane stanowią ele­
ment kontroli i anal izy działalności kredytowej . 

System ten, przez ścisły związek z p lanowa­
niem kredytowym i planowaniem kasowym, 
pozwala regulować rozmiary pomocy kredyto ­
we j odpowiednio do możliwości zaopatrzenia 

i) Porównaj „Wiadomości N B P " n r 5 z 1966 r o k u , stro­
n a 161—167. 

r y n k u wiejskiego w środki produkcj i i odpo­
wiednio do istniejącej sy tuac j i f inansowej w s i , 
tworząc z k r e d y t u jeden z istotnych elementów 
regulowania zdolności nabywczej ludności 
w i e j s k i e j . K r e d y t w t y m systemie w y k o r z y s t y ­
w a n y jest nie ty lko do bi lansowania ogólnej 
zdolności nabywczej z wartością masy t owa ­
rowe j , przeznaczonej n a rynek w i e j s k i , ale 
przede w s z y s t k i m do regulowania zdolności 
nabywczej — cząstkowej w stosunku do okreś­
lonej grupy arfjfkułów przemysłowych, zwłasz­
cza w przypadkach, gdy podaż nie pokrywa 
popytu. Z j a w i s k o to m a n a przykład miejsce 
w zakresie materiałów budowlanych. 

Regulowanie rozmiarów pomocy kredytowej 
odbywa się przy t y m za pomocą dwóch metod. 
Pierwszą z n ich , najprostszą, stanowi metoda 
l imitowania górnej granicy wypłat określo­
n y c h kredytów. Metoda ta jest w pełni stoso­
w a n a w zakresie kredytów inwestycy jnych , 
których rozmiary nie pokrywają popytu na ten 
kredyt , a ograniczane są od w i e l u lat przede 
w s z y s t k i m możliwościami zaopatrzenia r y n k u 
wiejskiego w dobra inwestycy jne . Drugą me ­
todę regulowania rozmiarów pomocy kredyto ­
we j stanowi odpowiednio zróżnicowany zespół 
warunków kredytowych ; m a m y na myśli t a ­
kie zagadnienia, j a k na przykład zróżnicowanie 
oprocentowania kredytów, ustalanie różnych 
terminów spłat kredytów i okresów karenc j i , 
ustalanie różnego udziału kredytu w kosztach 
określonego nakładu, a nawet stosowanie częś­
ciowego umarzania kredytów po spełnieniu 
przez kredytobiorcę warunków określonych w 
umowie kredytowej . 

Przez stosowanie wymienionych czynników 
ekonomicznych wywołuje się zwiększenie po­
py tu na k r e d y t y w określonych rejonach go­
spodarczych, w określonych grupach gospo­
darstw czy na określone nakłady lub wpływa 
na zmniejszenie popytu na kredyty . Stosowa­
nie różnych warunków kredytowych wymaga 
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z kolei stosowania właśnie takie j ewidencj i 
zaszłości kredytowych , która pozwala na obl i ­
czanie różnych stóp procentowych, stosowanie 
różnych terminów spłat i td . W y n i k a stąd ko ­
nieczność zakładania dla jednego kredytobior­
cy nawet k i l k u kont pożyczkowych. 

Należy przy t y m wyjaśnić, że ewidencja ta 
nie mus i być prowadzona n a oddzielnych k o n ­
tach d la każdej pożyczki. Pożyczki te mogą 
być ewidencjonowane n a przykład według 
i ch rodzajów. T a k więc jeden pożyczkobiorca 
może posiadać konta pożyczek: k o n t r a k t a c y j ­
nych , krótkoterminowych, średnioterminowych, 
na zakupy ratalne, jeśli aktualnie z t y l u r o ­
dzajów pożyczek korzysta . 

Analizując formę k r e d y t u celowego od stro ­
n y stosunków kredytowych między instytucją 
kredytującą a kredytobiorcą, należy s t w i e r ­
dzić, że forma t a daje możliwość oceny przez 
aparat kredytowy konkretnej potrzeby k r e d y ­
towej ubiegającego się o pożyczkę, a następ­
nie ustalanie odpowiedniego terminu spłat, z a ­
leżnie od c y k l u produkcyjnego, na sf inansowa­
nie którego pożyczka została udzielona. F o r ­
ma ta stwarza również w a r u n k i do kontro l i 
właściwego wykorzys tan ia pożyczki, co stano­
w i nieodzowny warunek prawidłowego działa­
nia całego systemu. 

W związku ze znacznym wzrostem pomocy 
kredytowej i pracami nad usprawnieniem 
obrotu pieniężnego na w s i , o c zym była mowa 
w cytowanym ar tyku le 2 ) , w t y m również ob­
sługi kredytowej , powstała między i n n y m i 
koncepcja zrezygnowania z udzielania k r e d y ­
tów w rachunkach pożyczkowych, a przejście 
na kredytowanie w rachunku bieżącym. Tą 
formą kredytowania miały być przy t y m z a ­
stąpione jedynie pożyczki kontraktacy jne i po­
życzki krótkoterminowe, udzielane przez S O P . 
Autorzy koncepcji wprowadzenia kredytów w 
rachunku bieżącym nie objęli więc nią: z a l i ­
czek z tytułu kontraktac j i buraka cukrowego, 
które są udzielane bezpośrednio przez prze­
mysł cukrowniczy, pożyczek inwes tycy jnych 
i pożyczek na zakupy ratalne. 

J a k w y n i k a z danych przedstawionych w t a ­
beli 1, gdyby koncepcja ta została zrea l izowa­
na w pełni, to formą k r e d y t u w rachunku b ie ­
żącym objęto by około 50% ogólnej k w o t y po­
mocy kredytowej dla w s i . 

Autorzy , wysuwający koncepcję przejścia na 
formę kredytowania indywidua lnych gospo­
darstw ro lnych w rachunku bieżącym opraco­
w a l i dwie formy tych rachunków i kredytów. 

P i e r w s z a z n i ch — k r e d y t y w rachunkach 
„oszczędnościowo-rozliczeniowych" — miała 
mieć zastosowanie w stosunku do gospodarstw, 
n a z w i j m y je , nieco lepszych niż średniotowa-
rowe. P r a w o otwarcia takiego rachunku i u z y ­
skania możliwości zadłużenia się do wysokości 
10 tysięcy złotych miało stanowić pewnego r o ­
dzaju p r z y w i l e j i zarazem zachętę do koncen­
t rac j i w S O P rozliczeń f inansowych. Zadłuże­
nie miało mieć charakter przejściowy i powin ­
no ulegać l i k w i d a c j i z najbliższych wpływów. 

2) op. cit . i . 

T a b e l a 1 
Wypłaty kredytów d l a i n d y w i d u a l n y c h gospodarstw r o l n y c h 

w l a t a c h 1963—1965 według i c h rodzajów 
(w m i l i o n a c h złotych) 

Wyszczególnienie 
L a t a 

Wyszczególnienie 
1963 1964 1965 

I . Wypłaty kredytów 
ogółem 11.924 14.925 17.133 

w t y m : 

1. i n w e s t y c y j n e 2.904*) 3.728 4.436 
2. n a sprzedaż ratalną 847 1.236 1.594 
3. z a l i c z k i z tytułu k o n ­

t r a k t a c j i b u r a k a c u ­
k r o w e g o 2.305 2.662 2.510 

4. pożyczki krótkoter­
m i n o w e i k o n t r a k t a ­
c y j n e 5.868 7.299 8.593 

4. pożyczki krótkoter­
m i n o w e i k o n t r a k t a ­
c y j n e 7.299 8.593 

I I . P r o c e n t o w y udz iab po ­
życzek krótkotermino­
w y c h i k o n t r a k t a c y j ­
n y c h do wypłat k r e d y ­
tów ogółem 

I I . P r o c e n t o w y udz iab po ­
życzek krótkotermino­
w y c h i k o n t r a k t a c y j ­
n y c h do wypłat k r e d y ­
tów ogółem 49,2 48,9 50,2 

*) w t y m 91 m i n z l kredytów u d z i e l o n y c h przez spółdzielnie 
m l e c z a r s k i e . 

Właściciele t y c h rachunków mie l i korzystać 
z dotychczasowych form kredytów celowych 
na normalne potrzeby kredytowe. T a k więc 
kredyt ten miał mieć charakter wybi tn ie tech­
niczny, rozliczeniowy, miał pozwolić na s f i ­
nansowanie zakupu środków produkcj i czy 
spłatę zobowiązań przy chwi lowym, przejścio­
w y m b r a k u własnych środków f inansowych. 

Druga forma — k r e d y t y w rachunkach „po -
życzkowo-rozliczeniowych" — miała być sto­
sowana jako forma eksperymentalna i ty lko w 
stosunku do gospodarstw wysoko towarowych. 
K r e d y t ten miał zastąpić dotychczasowe k r e ­
dy ty celowe i zarazem miał spełniać funkcje 
k r e d y t u w rachunkach oszczędnościowo-rozli-
czeniowych. Podstawę ustalenia wysokości z a ­
dłużenia w r a c h u n k u „pożyczkowo-rozliczenio-
w y m " miał stanowić pewnego rodzaju uprosz­
czony plan finansowo-gospodarczy określonego 
gospodarstwa, z którego wynikałyby nakłady 
finansowe i możliwości i c h pokryc ia środkami 
własnymi. 

P r z y w y s u w a n i u koncepcji jednego kredytu 
w j ednym r a c h u n k u bankowym, na którym 
oprócz zaszłości związanych z realizacją k r e ­
dytów miały być również ewidencjonowane z a ­
szłości związane z cyrkulacją własnych środ­
ków f inansowych kredytobiorcy, a k u m u l o w a -
n y c h na t y m rachunku , je j autorzy uzasadniali 
ją następująco. 

Dotychczasowa p r a k t y k a udzielania k r e d y ­
tów oddzielnie n a poszczególne cele jest w y ­
jątkowo uciążliwa dla gospodarstw prowadzo­
nych intensywnie , korzystających z k i l k u lub 
k i l k u n a s t u kredytów w ciągu roku . Powoduje 
to zbędne marnotrawstwo czasu ro ln ika i un ie ­
możliwia S O P dokładną analizę zgłoszeń o k r e ­
dyt . Podkreśla się przy t y m , że udzielanie k r e ­
dytów na poszczególne cele związane z pro­
dukcją bieżącą było słuszne w warunkach 
ograniczonej pomocy kredytowej . W c h w i l i 
obecnej S O P są jednak w stanie pokryć w s z y s t ­
k ie potrzeby ro ln ic twa związane z nakładami 
na produkcję bieżącą i w związku z t y m 
stwierdza się, że dotychczasowy system k r e d y ­
towy jest już „przeżytkiem". Autorzy tej k o n -



N r 10 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 409 

cepcji uważają również, że technika udzielania 
kredytów w rachunkach bieżących — mimo że 
nie pozwala na ustalenie wypłat i spłat k r e ­
dytów w rozbiciu na poszczególne cele — nie 
przeszkadza w rea l i zac j i zadań, jak ie m a speł­
niać kredyt w naszych w a r u n k a c h 3 ) . 

Przed przedstawieniem stanowiska „opozyc­
jonistów" przypatrzmy się, j a k rozwinęły się 
dotychczas obie formy kredytów w r a c h u n k u 
bieżącym. 

Z danych tabeli 2 w y n i k a , że w p ie rwszym 
roku (1964) wprowadzenia kredytów w r a c h u n -

3) Stwierdzenie powyższe oparto n a a r t y k u l e A . S z u l c a 
„O p r a c y S O P — p o l e m i c z n i e " — „Finanse" N r 12 z 1965 r o ­
k u , s trona 74. 

kach bieżących ich udział wynosił 2,7% ogólnej 
sumy wypłat kredytów, a w r o k u 1965 wzrósł 
już do 10,5%. Należy przy t y m zaznaczyć, że 
kwota wypłat w rachunkach bieżących (po­
zyc ja 5 i 6 tabeli 2) została obliczona w spo­
sób umowny, jako różnica między stanami n a j ­
wyższego i najniższego zadłużenia w poszcze­
gólnych kwartałach, przedstawionymi w t a ­
beli 3; 

T a k więc w rachunkach oszczędnościowo-roz-
l iczeniowych najwyższy stan zadłużenia w y ­
stąpił na koniec trzeciego kwartału 1965 r o k u 
i wynosił 802,8 milionów złotych, a najniższy 
był na początku r o k u — 181,7 milionów zło­
t y c h . Różnicę między t y m i stanami (802,8 — 

S t r u k t u r a wypłat pożyczek krótkoterminowych i k o n t r a k t a c y j n y c h w l a t a c h 1963—1965 

Wyszczególnienie 

L a t a 

Wyszczególnienie 
1963 1964 1965 

Wyszczególnienie 
wypłaty 

w m i n zł 
s t r u k t u r a • 

w p r o c e n t a c h 
wypłaty 

w m i n zł 
s t r u k t u r a 

w p r o c e n t a c h 
wypłaty 

w m i n zł 
s t r u k t u r a 

w p r o c e n t a c h 

Wypłaty ogółem (z tabel i 1 p o z y c j a 1-4) 5.868 100,0 7.299 100,0 8.589 100,0 

z tego: 
1. K o n t r a k t a c y j n e 2.434 41,5 2.933 40,2 2.832 33,0 

2. Krótkoterminowe 3.434 58,5 4.168 57,1 4.854 56,5 

w t y m : 
a) n a z a k u p I n w e n t a r z a żywego 
b) n a r e m o n t y i drobne b u d o w n i c t w o 
c) n a różne potrzeby gospodarcze bliżej 

nie określone 
w t y m : ma produkcją roślinną 

d) n a usługi t r a k t o r o w e kółek r o l n i ­
c z y c h 

e) d l a gospodarstw e k o n o m i c z n i e z a ­
n i e d b a n y c h 

f) n a różne cele o c h a r a k t e r z e n i e p r o ­
d u k c y j n y m 

1 021 
973 

1.244 
819 

21 

35 

140 

17,4 
16,6 

21,2 
14,0 

0,3 

0,6 

2,4 

1.103 
1.249 

1.457 
733 

91 

76 

192 

15,1 
17,1 

20,0 
10,0 

1,3 

1,0 

2,6 

1.451 
1.680 

1.205 

120 

107 

291 ' . 

16,9 
19,6 

14,0 

X 

1,4 

1,2 

3,4 
5. W r a c h u n k a c h oszczędnośc(pwo-rozli-

c z e n i o w y c h X X 181 2,5 621 7,2 

5. W r a c h u n k a c h pożyczkowo-rozliczenio-
w y c h X X 17 0,2 286 3,3 

T a b e l a 3 
Zadłużenia w r a c h u n k a c h bieżących w spółdzielniach oszczędnościowo-pożyczkowych 

Ilość rachunków Wskaźnik p r o ­
c e n t o w y r a c h u n ­
ków z zadłuże­
n i e m do ogólnej 
l i c z b y r a c h u n ­

ków 

O k r e s w t y m z zadłu­
żeniem 

K w o t a zadłuże­
n i a w m i n zł 

Średnie zadłu­
żenie w złotych 

Wskaźnik p r o ­
c e n t o w y r a c h u n ­
ków z zadłuże­
n i e m do ogólnej 
l i c z b y r a c h u n ­

ków 

O k r e s 
ogółem w t y m z zadłu­

żeniem 

K w o t a zadłuże­
n i a w m i n zł 

Średnie zadłu­
żenie w złotych 

Wskaźnik p r o ­
c e n t o w y r a c h u n ­
ków z zadłuże­
n i e m do ogólnej 
l i c z b y r a c h u n ­

ków 

1 2 3 4 5 6 = 3 : 2 

I . R a c h u n k i oszczędnościowo-rozli-I . R a c h u n k i oszczędnościowo-rozli-
czeniowe n a dzień 
31.12.1963 r o k u 0,9 X • 
30. 6.1964 r o k u 73.019 70,8 X 
31.12.1964 r o k u 181.321 38.283 181,7 4.746 21,1 
30. 6.1965 r o k u 270.710 115.982 706,4 6.091 42,8 
30. 9.1965 r o k u 378.502 140.181 802,8 5.727 37,0 
31.12.1965 r o k u 409.678 90.083 353,6 3.925 22,0 

[ I . R a c h u n k i pożyczkowo-rozliczenio-[ I . R a c h u n k i pożyczkowo-rozliczenio-
w e n a dzień 
31.12.1963 r o k u 0,5 X 31.12.1963 r o k u 0,5 
30. 6.1964 r o k u 5,6 X 
31.12.1964 r o k u 1.968 1.547 17,2 11.118 78,6 
30. 6.1965 r o k u 16.031 13 591 250,4 18.424 84,8 
30. 9.1965 r o k u 22.984 16.827 303,5 18.036 73,2 
31.12.1965 r o k u 25.819 16.610 84,3 31.12.1965 r o k u 25.819 16.610 223,2 13.438 84,3 
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—181 ,7 ) , wynoszącą 621,1 milionów złotych 
przyjęto jako kwotę wypłat kredytów (porów­
naj tabela 2, pozycja 5), a różnicę między s t a ­
nem na koniec trzeciego kwartału 802,8 m i l i o ­
nów złotych i stanem n a koniec r o k u 353,6 
milionów złotych, wynoszącą 449,2 mi l iona zło­
tych — jako sumę spłat. J a k już wspomniano, 
jest to obliczenie umowne. W praktyce wypła­
t y kredytów i ich spłaty mogły być na p r z y ­
kład pięciokrotnie wyższe. F a k t y c z n y c h w y ­
płat i spłat kredytów przy technice ewidencj i 
w rachunkach bieżących nie da się wyliczyć 
nie ty lko w stosunku do określonych celów, 
ale w zakresie całej działalności kredytowej . 

Mimo tych zastrzeżeń, przyjmując że obl i ­
czenia te przedstawiają m i n i m u m wypłat k r e ­
dytów, należy stwierdzić, że działalność ta 
rozwinęła się. O i le w r o k u 1964 tak obliczana 
kwota wypłat kredytów w rachunkach bieżą­
cych wynosiła jedynie 2,7% ogólnej k w o t y po­
życzek krótkoterminowych i kontraktacy jnych, 
to w roku 1965 wskaźnik ten wzrósł do 10,5%, 
przy wzroście kwot bezwzględnych ze 198 m i ­
lionów złotych do 907 milionów złotych (po­
równaj tabela 2, pozycja 5 i 6). 

Bliższe dane o rozwoju kredytów w r a c h u n ­
kach bieżących zawiera tabela 3. Z danych t y c h 
w y n i k a , że w okresie minionych dwóch lat ilość 
rachunków oszczędnościowo - rozliczeniowych 
wzrosła do ponad 400 tysięcy, a pożyczkowo-
*-rozliczeniowydh do ponad 25 tysięcy. C h a r a k ­
ter kredytów w obu tych typach rachunków 
wyraźnie się różni. W rachunkach oszczędnoś-
ciowo-rozliczeniowych średnie zadłużenie jest 
znacznie niższe niż w rachunkach pożyczkowo-
-rozliczeniowyoh. Również procent rachunków 
oszczędnościowo-rozliczeniowych, n a których 
występuje zadłużenie, jest znacznie niższy niż 
przy rachunkach pożyczkowo-rozliczeniowych. 
U j e m n y m z jawisk i em jest jednak fakt , że k w o ­
t y bezwzględne zadłużeń i ilość rachunków z 
zadłużeniem w obu typach rachunków ulega 
w końcowych miesiącach r o k u nieznacznemu 
obniżeniu. Należy stwierdzić, że gdyby k r e d y ­
t y w rachunkach oszczędnościowo-rozliczenio-
w y c h były prawidłowo udzielane i w y k o r z y ­
stywane, to na koniec roku tak ilość r a c h u n ­
ków, j ak i kwota zadłużenia powinna w zasa ­
dzie spaść do zera, a w rachunkach pożyczko­
wo-rozl iczeniowych powinna ulec znacznie 
głębszemu Obniżeniu, niż to miało miejsce. W 
okresie czwartego kwartału następuje bowiem 
dopływ środków f inansowych n a wieś z tytułu 
sprzedanych produktów ro lnych, który powi ­
nie spowodować z l ikwidowanie istniejącego z a ­
dłużenia, zwłaszcza w rachunkach oszczędnoś-
ciowo-rozliczeniowych. 

Oponenci k r e d y t u w rachunkach bieżących 
zgłaszają następujące podstawowe zastrzeże­
nia . P ierwsze z zastrzeżeń dotyczy niemożności 
ustalania, przy technice operacji f inansowo-
-księgowej, wynikającej z formy rachunku bie­
żącego, faktycznych wypłat i spłat kredytów. 
Wychodzi się przy t y m z założenia, że w p r a w ­
dzie zagadnienia te wiążą się z techniką ope­
r a c j i kredytowych , ale różna technika t y c h 
operacji — zależna od formy r a c h u n k u banko­

wego, w którym kredyt ten jest udzielany, w y ­
wołuje jednak określone s k u t k i merytoryczne, 
wiążące się ściśle z f unkc jami i rolą, jak ie k r e ­
dy ty aktualnie spełniają w zakresie kredyto ­
w a n i a gospodarki drobnotowarowej na w s i . 
Stwierdzają oni bowiem, że przy technice ope­
r a c j i w r a c h u n k u bieżącym, a t a k i charakter 
mają oba t y p y rachunków, niemożliwe jest od­
dzielenie operacji f inansowych, dokonywanych 
w ramach środków f inansowych, stanowiących 
zasoby gotówkowe użytkownika rachunku, od 
operacji f inansowych, przeprowadzanych w r a ­
mach przyznanych danemu użytkownikowi 
kredytów. Inaczej mówiąc w rachunkach b ie ­
żących oba t y p y operacji f inansowych zlewają 
się. W przypadku udzielania k r e d y t u w r a ­
chunku bieżącym, można więc jedynie ustalać, 
do j a k i e j granicy kredytobiorca może się w 
t y m rachunku zadłużyć i w j a k i m terminie z a ­
dłużenie to m a spłacić, nie można natomiast, 
między i n n y m i , ustalić, j a k a m a być wysokość 
wypłat k r e d y t u i i ch spłat. Wywołuje to okreś­
lone s k u t k i dla systemu kredytowania nie t y l ­
ko w stosunku do określonego kredytobiorcy, 
ale w s k a l i makroekonomicznej . Odpada bo­
w i e m możliwość regulowania wysokości pomo­
cy kredytowej . P r z y ustalaniu jedynie w y s o ­
kości wzrostu lub spadku zadłużenia, wyso ­
kości wypłat i spłat kredytów mogą kształto­
wać się różnie. Na przykład przy stanie zadłu­
żenia n a początku okresu planowanego w w y ­
sokości 100 i ustaleniu wzrostu zadłużenia na 
koniec tego okresu o 20 jednostek, wypłaty 
mogą wynieść 1000 i spłaty 980 lub może n a ­
stąpić jedynie wypłata kredytów w wysokości 
20 jednostek. W obu przypadkach założenia 
p lanu kredytowego zostaną spełnione, ale 
wpływ obu przykładów na poziom zdolności 
nabywczej ludności będzie w określonym okre­
sie skra jn ie różny. 

Drugą negatywną cechą kredytu w r a c h u n ­
k u bieżącym, podkreślaną przez oponentów te ­
go systemu, jest bardzo utrudnione kierowanie 
k r e d y t u na te cele, n a rozwoju których pań­
s t w u najbardzie j zależy. 

J a k już wspomniano, dokonuje się tego dwie ­
ma metodami: przez ustalanie maksymalnych 
granic (limitów) wypłat kredytów na określo­
ne cele lub przez ustalanie różnych warunków 
kredytowych , zależnie od celu, j a k i dany r o ­
dzaj k r e d y t u ma finansować. J a k już podaliś­
my, pierwszej z tych metod nie można stoso­
wać przy kredyc ie w rachunku bieżącym, gdyż 
nie można ściśle ustalić wielkości dokonanych 
wypłat kredytów. Stwierdziliśmy również, że 
technika operacji w rachunkach bieżących 
uniemożliwia oddzielenie operacji f inansowych, 
rea l izowanych ze środków własnych właścicie­
l a rachunku, od operacji real izowanych w r a ­
mach przyznanego kredytu . T y m bardziej więc 
nie można w ramach przyznanego kredytu sto­
sować różnych warunków kredytowych , zależ­
nie od celów, na j ak i e kredyt ten był w y k o ­
rzystany . Odpada więc również druga z metod 
„sterowania" kredytem. D l a lepszego zrozu­
mienia dotychczasowej metody różnicowania 
warunków kredytowych należy wyjaśnić na 



N r 10 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O • 411 

przykładzie stopy procentowej, że n a przykład 
aktualnie w ramach pożyczek krótkotermino­
w y c h i pożyczek kontraktacy jnych , w y k a z a ­
nych w tabeli 2, stosuje się k i l k a stóp procen­
towych. Na przykład przy pożyczkach k o n t r a k ­
tacy jnych wysokość oprocentowania wynos i 
3% w stosunku rocznym, przy pożyczkach 
udzielanych n a zakup nawozów sztucznych, 
poza kontraktacją, stosuje się oprocentowanie 
w wysokości 4% w stosunku rocznym, a n a 
wszystkie pozostałe cele — 6%. P r z y kredycie 
w rachunku bieżącym można stosować ty lko 
jedną — jednolitą stopę procentową. Do s p r a ­
w y tej powrócimy. 

J a k już podaliśmy, autorzy koncepcji k r e ­
dytów w rachunku bieżącym uważają, że moż­
na zrezygnować obecnie z dotychczasowych 
metod oddziaływania na rozmiary i k i e r u n k i 
wydatkowania kredytów, gdyż „ w c h w i l i obec­
nej S O P są w stanie zaspokoić wszystk ie po­
trzeby ro lnictwa związane z nakładami na pro­
dukcję bieżącą", a oparcie decyz j i k redytowych 
o zgłoszenia o kredyt , zawierające krótką cha­
rakterystykę gospodarstwa, dane o zawar tych 
umowach kontraktacy jnych , rodzaje i sumę 
nakładów na produkcję i n a inwestyc je , plano­
wane dochody i dotychczasowe zadłużenie, 
umożliwia kompleksową ocenę przez S O P 
potrzeb gospodarstwa oraz możliwości i ch po­
k r y c i a środkami własnymi i pozwala n a lep­
szą realizację zadań k r e d y t u niż system sto­
sowany dotychczas 4 ) . 

Oponenci nie zgadzają się z t y m i s twierdze­
niami . Uważają oni, że o rozmiarach pomocy 
kredytowej dla w s i nie decydują możliwości 
pokrycia potrzeb kredytowych przez S O P , a 
wielkości nakładów n a produkcję i na i n w e ­
stycje, wynikające z możliwości zaopatrzenia 
w s i w środki produkcj i i dobra inwestycy jne 
oraz sytuacja dochodowa w s i . Natomiast w n i o ­
sek kredytowy, stanowiący swego rodzaju plan 
finansowo-gospodarczy danego gospodarstwa, 
stanowi podstawę jedynie do podjęcia decyz j i 
kredytowych, nie daje jednak możliwości b ie ­
żącej kontrol i prawidłowości zużytkowania 
przyznanego kredytu . Wprawdzie przy k r e d y ­
towaniu jednostek gospodarki uspołecznionej 
stosuje się kredyt w rachunku bieżącym, u s t a ­
lany między i n n y m i w oparciu o plan f i n a n ­
sowo-gospodarczy przedsiębiorstwa, ale w t y m 
przypadku kredytodawca dysponuje bardzo 
szerokim arsenałem środków bieżącej kontro ­
l i prawidłowości wydatkowania nie ty lko k r e ­
dytu, ale również środków własnych kredyto ­
wanego przedsiębiorstwa, których zastosowa­
nie w zakresie gospodarki nie uspołecznionej 
byłoby nie wskazane, a całe zagadnienie skom­
plikowałoby jeszcze bardziej . 

Potwierdzenie swojego stanowiska znajdują 
obecnie w omówionych już nieprawidłowoś­
ciach w real izac j i t y c h kredytów, a polegają­
cych na występowaniu tak znacznego zadłuże­
nia w obu typach rachunków w końcowych 
okresach roku. F a k t ten wskazuje , że nawet 
najbardziej prawidłowo sporządzony i prze ­
anal izowany wniosek kredytowy, bez i n s t r u ­

mentów bieżącej kontrol i wykorzys tan ia k r e ­
dytów, nie stanowi dostatecznej kontrol i w y ­
korzystania kredytów, nie stanowi dostatecz­
nej rękojmi zabezpieczającej przed niecelowym 
wykorzys tan iem kredytów i w konsekwencj i 
przed trudnościami w jego spłaceniu. 

Niezależnie od powyższych zastrzeżeń po­
wołują się oni na fakt , że u podstaw koncepcji 
wprowadzenia kredytowania indywidualnych 
gospodarstw ro lnych w rachunku bieżącym l e ­
żało przede w s z y s t k i m uproszczenie dla r o l n i ­
ków formalności związanych z obiegiem środ­
ków pieniężnych n a w s i , a w t y m również for­
malności kredytowych . Miało to nastąpić przez 
wprowadzenie zamiast k i l k u jednego zgłosze­
nia kredytowego i jednego s k r y p t u dłużnego 
oraz wprowadzenie czeku również przy k o r z y ­
staniu z k r e d y t u . W okresie omawianych dwóch 
lat doświadczeń nie udało się wypracować d a l ­
szych form uproszczeń. Nie wnikając bliżej, 
j a k zostały w praktyce zrealizowane omówione 
poprzednio dwie formy uproszczeń, a zwłasz­
cza jeśli chodzi o prawidłowość obrotu czeko­
wego — co zostało bliżej omówione w poprzed­
n i m ar tyku le 5 ) — oponenci k r e d y t u w r a c h u n ­
k u bieżącym uważają, że te same uproszczenia 
można z powodzeniem stosować w ramach do­
tychczasowych zasad systemu kredytowego, to 
jest przy zachowaniu formy k r e d y t u celowego 
i jego ewidencj i w rachunkach pożyczkowych. 

Obecnie, na tle zdobytych doświadczeń i 
przedstawionej w sposób ogólny dyskus j i , zro ­
dziła się trzecia koncepcja organizacji syste-

' m u kredytowego w zakresie przez nas omawia­
n y m . 

W miejsce dotychczasowych zróżnicowanych 
kredytów obrotowych, udzielanych odrębnie na 
różne cele gospodarcze w ramach kontraktac j i 
j a k i poza nią, przewiduje się* wprowadzenie 
dwóch form kredytów, a mianowicie : 

—• kredytów obrotowych na bieżące nakłady 
produkcyjne oraz, 

— kredytów obrotowych na pozostałe cele. 
K r e d y t obrotowy na bieżące nakłady pro­

dukcyjne obejmowałby dotychczasowe nakła­
dy finansowane na podstawie umów kontrakta­
c y j n y c h oraz nakłady (poza kontraktacją) na 
zakup środków produkcj i . P r z y pomocy tego 
k r e d y t u nie mógłby być f inansowany zakup 
materiałów budowlanych. K r e d y t ten byłby 
udzielany w j ednym rachunku, z t y m że prze­
widuje się dwie jego formy, a mianowicie : 

— w rachunku pożyczkowym, 
— w r a c h u n k u rozliczeniowo-pożyczkowym. 
Wykorzystanie k r e d y t u w rachunku pożycz­

k o w y m odbywałoby się w formie uproszczone­
go kredytowania wszystk i ch podstawowych 
środków produkcj i pochodzenia przemysłowe­
go, polegającego na w y d a w a n i u t y c h środków 
przez G S „Samopomoc Chłopska" w ciężar 
przyznanego danemu ro ln ikowi k r e d y t u n a 
podstawie uprzednio zawarte j umowy między 
G S i S O P bądź w formie dyspozycj i ro ln ika na 
dokonanie przelewu środków z rachunku po­
życzkowego na rzecz dostawców środków pro­
dukc j i . Rea l i zac ja k r e d y t u w t y c h przypadkach 

4) op. c i t . 3, s t r o n a 74. 5) op. cit . 1. 
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następowałaby w formie bezgotówkowej. W 
uzasadnionych przypadkach, na przykład przy 
zakupie sąsiedzkim, real izac ja k r e d y t u mogła­
by następować w formie gotówkowej. P r z e ­
widu je się rozluźnienie dotychczasowych prze ­
pisów dotyczących zabezpieczenia tego k r e d y ­
t u przez zniesienie poręki przy kredytach do 
wysokości 10 tysięcy złotych i stosowanie po­
ręki jednej osoby przy kredytach powyżej tej 
kwoty . 

Omawiany wyżej kredyt obrotowy na bieżą­
ce nakłady produkcyjne, real izowany w r a ­
chunku rozliczeniowo-pożyczkowym, mógłby 
być przyznawany jedynie gospodarstwom w y ­
soko towarowym, korzystającym częściej z k r e ­
dytów i uzyskującym wysokie wpływy ze 
sprzedaży płodów ro lnych oraz koncentrującym 
te wpływy na omawianym rachunku. W y k o ­
rzystanie tego kredytu , j a k też dysponowanie 
środkami własnymi, zgromadzonymi na r a ­
chunku rozliczeniowo-pożyczkowym, odbywało­
by się przy pomocy: 

— czeków do rozrachunku, 
— czeków gotówkowych, 
— poleceń przelewów. 
Przewidu je się dopuszczenie czeków do roz ­

rachunku jedynie w obrocie z pionem spół­
dzielczości zaopatrzenia i zbytu. Z a pośrednict­
wem tych czeków ro lnicy mogliby, bez potrze­
by ich potwierdzenia w S O P , regulować w r a ­
mach kredytu lub środków własnych należ­
ności w G S lub P Z G S za zakupione środki 
produkcj i . 

Czeki do rozrachunku wymagałyby jednak 
potwierdzenia przez S O P , że wystawiona n a 
czeku kwota znajduje pokrycie w środkach 
własnych właściciela rachunku w przypadku 
regulowania przy i ch pomocy zakupu a r t y k u ­
łów konsumpcyjnych i materiałów budowla­
nych . 

Czeki gotówkowe mogłyby być realizowane 
ty lko w S O P na udokumentowane wypłaty w 
ramach przyznanego k r e d y t u lub bez ograni­
czeń, jeśli podjęta kwota znalazłaby pokrycie 
w środkach własnych właściciela rachunku . 

P r z e l e w y bankowe miałyby zastosowanie 
przy regulowaniu należności na przykład: za 
usługi kółek rolniczych w granicach p r z y z n a ­
nego 'kredytu lub n a spłatę zobowiązań podat­
kowych , spłaty k r e d y t u w B a n k u R o l n y m w 
granicach środków własnych ro ln ika . 

Przewidu je się, że przy kredytach w r a c h u n ­
kach rozliczeniowo-pożyczkowych nie będzie 
się stosować zabezpieczenia w formie poręczeń, 
a jedynie w formie ces j i na wpływy z tytułu 
sprzedanych płodów ro lnych. 

K r e d y t obrotowy na pozostałe cele, a więc 
na zakup materiałów budowlanych, pilne po­
trzeby płatnicze, remonty, drobne budownictwo 
gospodarcze, pomoc w e l e k t r y f i k a c j i zagród 
itd . byłby udzielany również w j ednym r a ­
chunku pożyczkowym, zabezpieczonym s k r y p ­
tem dłużnym z ewentua lnym poręczeniem. 
Przedstawiona koncepcja przewiduje , że: 

— kredyty obrotowe na bieżące nakłady pro ­
dukcyjne byłyby oprocentowane w wysokości 

4% w stosunku rocznym, a rozmiary i ch w y ­
płat nie byłyby l imitowane, 

— k r e d y t y obrotowe na pozostałe cele były­
by oprocentowane w wysokości 6% w stosun­
k u rocznym. Wypłaty tych kredytów byłyby 
l imitowane i uzależnione od wysokości zgroma­
dzonych przez S O P wkładów oszczędnościo­
w y c h . 

W przedstawionej propozycji zanikłyby k r e ­
dyty w rachunkach oszczędnościowo-pożycz-
kowych. 

Real izac ja tej koncepcji jest jeszcze uzależ­
niona od zgody n a podwyższenie z 3 do 4% 
oprocentowania pożyczek kontraktacy jnych . Za 
wprowadzeniem jednolitej (4%) stopy procento­
wej od kredytów obrotowych na bieżące n a ­
kłady produkcyjne przemawiają, poza zagad­
nieniami technicznymi, następujące względy: 

1. Program kontraktac j i na lata 1966—1970 
nie zakłada rozszerzenia upraw k o n t r a k t a c y j ­
n y c h i z t y c h względów nie zachodzi potrzeba 
u p r z y w i l e j o w y w a n i a przez obniżoną stopę pro­
centową rolników zawierających umowy k o n ­
traktacy jne . 

2. U m o w y kontraktacyjne zawiera l i przede 
w s z y s t k i m ro ln icy s i lnie js i ekonomicznie, któ­
r z y nieznacznego podniesienia stopy procento­
we j zbytnio nie odczują. 

3. Znaczny wzrost zaopatrzenia w s i w środ­
k i produkcj i s twarza potrzebę zachęcenia r o l ­
ników do stosowania nawozów sztucznych, 
środków ochrony roślin, pasz przemysłowych 
i to przede w s z y s t k i m tych rolników, którzy 
dotychczas nie zawiera l i umów k o n t r a k t a c y j ­
n y c h i t y m samym ze środków produkcj i ko ­
rzys ta l i w stopniu m i n i m a l n y m . Ro ln i cy c i 
uzyskają obniżenie stopy procentowej od k r e ­
dytów z 6% do 4%. 

4. Utrzymanie 3% stopy od pożyczek k o n ­
t r a k t a c y j n y c h przy 3% stopie od wkładów 
oszczędnościowych „a v i s t a " wyda je się w tej 
sy tuac j i niecelowe, gdyż nie sprzy ja angażowa­
n i u środków własnych do działalności produk­
cy jne j przez gospodarstwa zasobniej sze. 

Proponowane zasady nie obejmują zaliczek 
z tytułu kontraktac j i buraka cukrowego, które 
mają być nadal udzielane przez przemysł c u ­
krowniczy i od których plantatorzy buraków 
cukrowych kosztów oprocentowania nie pono­
szą. 

W świetle planów kontraktac j i buraka c u ­
krowego n a lata 1966—1970 i przedstawionej 
wyżej argumentacj i za podniesieniem oprocen­
towania od pozostałych rodzajów pożyczek 
kontraktacy jnych utrzymanie dotychczasowych 
zasad f inansowania kontraktac j i buraka cukro ­
wego wyda je się nie uzasadnione. 

G d y b y ze względu na stanowisko ins ty tuc j i 
kontraktujących nie udało się ujednolicić stopy 
procentowej od kredytów obrotowych na pro­
dukcję bieżącą, przedstawiony program zmian 
w systemie k r e d y t o w y m musiałby ulec mody­
f i k a c j i przez wyodrębnienie grupy kredytów 
kontraktacy jnych . W takie j sytuac j i znaczne­
m u osłabieniu uległaby celowość stosowania 
kredytów w rachunkach rozliczeniowo-pożycz­
kowych . 
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S T A N I S Ł A W P I E R O Ż Y Ń S K I 

Zmiany w rachunkowości Banku Inwestycyjnego 
na tle nowych zasad finansowania inwestycji 

Wytyczne I V P l e n u m K C P Z P R w zakresie 
f inansowania i n w e s t y c j i skonkretyzowane zo­
stały w uchwale R a d y Ministrów N r 278 z dnia 
28 października 1965 roku w sprawie zasad f i ­
nansowania inwestyc j i i kap i ta lnych remontów 
jednostek państwowych (Monitor P o l s k i N r 61 , 
pozycja 318). 

Zmiany wprowadzone wymienioną uchwałą 
w systemie f inansowania i n w e s t y c j i — z s y n ­
chronizowane równolegle ze zmianami w p r o ­
wadzonymi w systemie planowania inwes tyc j i 
oraz ze zmianami wprowadzonymi w zasadach 
planowania i rea l izac j i wydatków budżetowych 
na inwestyc je — wyznaczyły k i e r u n k i zmian 
wprowadzonych w rachunkowości B a n k u I n ­
westycyjnego w zakresie ewidencj i operacji 
związanych z f inansowaniem inwestyc j i . 

Podstawowe k i e r u n k i zmian wprowadzonych 
w rachunkowości banku wynikają głównie z 
przejścia na finansowanie większości nakładów 
kredytem bankowym i z nałożenia na bank 
zwiększonych obowiązków kontro lnych. 

Zmiany te, wynikające z wprowadzenia no­
wego systemu f inansowania inwestyc j i , się­
gają głęboko w dotychczasowy system e w i ­
dencji księgowej banku i wprowadzają istotne 
zmiany w urządzeniach księgowości syntetycz ­
nej i anal i tycznej . 

W zakresie księgowości syntetycznej obej­
mują one: 

— uruchomienie kont dla ewidencj i k r e d y ­
tów przyznanych i uruchomionych (odrębne 
konta ewidencyjne) na finansowanie i n w e ­
s tyc j i : centralnych, zjednoczeń oraz inwes tyc j i 
przedsiębiorstw i i ch kapi ta lnych remontów, 

— ustalenie zasady ewidencjonowania ope­
r a c j i związanych z f inansowaniem inwes tyc j i 
w szyku rozwiniętym, to jest uruchomienie od­
rębnych kont środków i odrębnych kont w y ­
płat na finansowanie poszczególnych kategori i 
inwestyc j i i kapi ta lnych remontów. 

Powoduje to, stosownie do ustaleń wyżej 
podanych: 

— uruchomienie odrębnej pary korespondu­
jących kont (konto środków i konto wypłat) 
dla każdej kategorii i n w e s t y c j i przewidzianych 
w uchwale N r 278/65 R a d y Ministrów, 

— wyodrębnienie na osobnych kontach 
(środków i wypłat) f inansowania inwes tyc j i 
wspólnych (uchwała N r 100/65 R a d y M i n i ­
strów), inwestyc j i real izowanych przez organi ­
zacje polityczne, społeczne i zawodowe oraz 
inwestyc j i real izowanych całkowicie w ramach 
czynów społecznych oraz, 

— uruchomienie odrębnych kont kredytów 
bankowych na bieżące finansowanie inwes tyc j i : 
centralnych, zjednoczeń i inwes tyc j i oraz k a ­
pitalnych remontów przedsiębiorstw (odrębne 

konto kredytów dla każdego rodzaju i n w e ­
styc j i ) , 

— uruchomienie odrębnych kont kredytów 
(bieżącego f inansowania i kredytów przetermi ­
nowanych) dla f inansowania nakładów na do­
kumentację projektową dla przyszłych i n w e ­
s t y c j i centralnych i zjednoczeń, 

— uruchomienie odrębnych kont kredytów 
antycypacy jnych , udzielanych na poczet: 

a) akumulac j i środków na rachunkach 
amortyzac j i scentralizowanej zjednoczeń, 

b) akumulac j i środków na rachunkach f u n ­
duszu inwestycyjnego zjednoczeń, 

c) akumulac j i środków na rachunkach f u n ­
duszów na f inansowanie inwestyc j i i k a ­
p i ta lnych remontów przedsiębiorstw 
(fundusz inwestycyjno-remontowy, f u n ­
dusz remontowy, rachunek „ B " funduszu 
rozwoju), 

d) przelewów dotacji z amortyzac j i scentra­
l izowanej przedsiębiorstw terenowych, 
przelewów dotacji budżetowej, 

e) udziałów w inwestyc jach wspólnych, 
— uruchomienie odrębnych kont kredytów 

przeterminowanych, udzielonych na bieżące f i ­
nansowanie i n w e s t y c j i centralnych i zjedno­
czeń, 

— uruchomienie odrębnych kont dla e w i ­
dencj i pożyczek udzielonych na sfinansowanie 
zadań zreal izowanych w ramach inwestyc j i 
zjednoczeń (konto pożyczkowe główne i konto 
przeterminowanych należności pożyczkowych), 

— uruchomienie odrębnego konta, obrazują­
cego wypłaty dokonane n a finansowanie z a ­
dań zakończonych, a nie rozliczonych w t e r ­
minie. 

W systemie dotychczasowym inwestyc je j e d ­
nostek państwowych corocznie rozliczane były 
z budżetem, a k r e d y t y budżetowe nie w y k o ­
rzystane do końca danego roku przepadały. 
Rozwiązania przyjęte w n o w y m systemie f i ­
nansowania inwestyc j i ustalają, że inwestyc je 
będą rozliczane dopiero po zakończeniu danego 
zadania inwestycyjnego, a środki zgromadzone 
na f inansowanie zadania i nie wykorzystane 
do końca roku , bez względu n a źródło ich po­
chodzenia — pozostają w dyspozycj i inwesto­
r a . Wymagało to ustalenia zasady ewidencjo­
nowania akumulowanych środków, rea l i zowa­
n y c h wypłat i kredytów na finansowanie po­
szczególnych kategori i inwestyc j i , narastająco 
od momentu przyjęcia danego zadania i n w e ­
stycyjnego do f inansowania, do jego zakoń­
czenia i rozliczenia. W związku z t y m ustalo­
no, że: 

— konta ewidencyjne przyznanych i urucho­
mionych kredytów na inwestyc je : centralne, 
zjednoczeń i przedsiębiorstw, 
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— konta bieżącej rea l i zac j i kredytów udzie­
lonych na f inansowanie inwes tyc j i : c en t ra l ­
nych , zjednoczeń i przedsiębiorstw, 

— konta środków akumulowanych na f i n a n ­
sowanie poszczególnych kategorii inwestyc j i , 

— konta wypłat na finansowanie poszczegól­
nych kategorii i n w e s t y c j i dzielą się w księgo­
wości syntetycznej na konta pomocnicze, obra­
zujące — przy inwestyc jach wielo letnich: 

a) stany przyznanych i uruchomionych k r e ­
dytów, stany zgromadzonych środków, 
stany dokonanych wypłat i stany z r e a l i ­
zowanych kredytów w r o k u bieżącym 
oraz, 

b) stany tych operacji , występujących na 
koniec roku ubiegłego. 

Wprowadzone rozwiązania umożliwiają ob­
serwowanie w ska l i zbiorczej przebiegu f i n a n ­
sowania i rozliczeń poszczególnych rodzajów 
inwestyc j i . 

Z dalszych istotnych zmian, wprowadzonych 
w urządzeniach księgowości syntetycznej , w y ­
mienić należy uruchomienie kont : 

— rozliczeń amortyzac j i zjednoczeń, 
— scentralizowanej amortyzac j i zjednoczeń. 
Konto scentralizowanej amortyzac j i z jedno­

czeń obejmuje rachunk i o saldach kredytowych , 
przeznaczone dla ewidencj i gromadzenia amor­
tyzac j i i rachunki o saldach debetowych — 
przeznaczone do ewidencj i amortyzac j i prze ­
lanej na bieżące finansowanie inwestyc j i cen­
tra lnych i na spłatę kredytów udzielonych na 
inwestyc je centralne, f inansowane z k r e d y t u 
bankowego. 

Z m i a n y wprowadzone w zasadach księgowej 
ewidencj i amortyzac j i nie pozostawionej w d y ­
spozycji przedsiębiorstw i podlegającej prze ­
laniu na rachunki zjednoczeń uzasadnione są 
zmianami wprowadzonymi w zasadach a k u m u ­
l a c j i tej amortyzac j i . Według zasad dotychcza­
sowych amortyzacja scentralizowana była co­
rocznie rozliczana z budżetem, obecnie r o z l i ­
czeniu z budżetem podlegają w zasadzie ty lko 
nadwyżki amortyzac j i , przekraczające potrze­
by danego zjednoczenia wynikające z zadań 
objętych planem pięcioletnim, a amortyzacja 
scentralizowana, nie wykorzys tana w d a n y m 
roku, pozostaje w dyspozycj i zjednoczenia i 
przechodzi na lata następne. 

Siedzenie przebiegu akumulac j i amortyzac j i 
scentralizowanej i amortyzac j i przeznaczonej 
na fundusze inwestycy jne zjednoczeń oraz 
współpraca banku ze zjednoczeniami na t y m 
odcinku ich działalności ma zasadnicze znacze­
nie dla prawidłowej obsługi agend banku, 
związanych z kredytowaniem i n w e s t y c j i cen­
t r a l n y c h i inwes tyc j i zjednoczeń. 

Określone zmiany w księgowości syntetycz ­
nej i analitycznej zapewniają dopływ m a t e r i a ­
łów niezbędnych do obserwacji przebiegu a k u ­
m u l a c j i amortyzac j i i odchyleń w stosunku do 
planowych zadań zjednoczeń w zakresie a k u ­
m u l a c j i amortyzac j i nie pozostawionej w d y ­
spozycji przedsiębiorstw zgrupowanych w z j e d ­
noczeniach. 

Zmiany wprowadzone w księgowości anali­
tycznej polegają głównie n a : 

— dostosowaniu urządzeń księgowości a n a l i ­
tycznej do zmian wprowadzonych w księgo­
wości syntetycznej , 

— wprowadzeniu zasady otwierania i pro­
wadzenia ewidencj i oraz rachunków anal i tycz ­
n y c h odrębnie dla każdego zadania inwes ty ­
cyjnego, przyjętego do finansowania po dniu 
1 stycznia 1966 roku , finansowanego w ramach 
poszczególnych kategorii inwestyc j i planowych, 
j a k i inwes tyc j i real izowanych poza planem. 

Dotyczy to kredytów przyznanych i urucho­
mionych, zgromadzonych środków, kredytów 
zreal izowanych w bieżącym finansowaniu oraz 
wypłat dokonanych na sfinansowanie danego 
zadania inwestycyjnego. Wprowadzenie tej z a ­
sady jest konsekwencją przyjętych w nowym 
systemie rozwiązań przewidujących udzielenie 
kredytów, przelewanie dotacji budżetowej na 
poszczególne zadania inwestycy jne i nałożo­
n y m n a bank obowiązkiem kontrol i rozliczeń 
zakończonych zadań inwestycy jnych . 

Myślą przewodnią rozwiązań wprowadzonych 
w rachunkowości banku n a tle zmian w y n i k a ­
jących z nowych zasad f inansowania i n w e ­
s t y c j i było ustalenie tak ich rozwiązań, które 
zapewniłyby czerpanie bezpośrednio z księgo­
wości banku materiałów niezbędnych do oceny 
stopnia rea l izac j i zadań w zakresie f inansowa­
n ia inwes tyc j i i kap i ta lnych remontów w ska l i 
oddziału finansującego, wojewódzkiego okręgu 
bankowego i w ska l i k r a j u . Materiały te można 
uzyskać w przekro ju poszczególnych kategorii 
inwestyc j i na szczeblu: 

— inwestora — w odniesieniu do każdego 
zadania inwestycyjnego, przyjętego do f i n a n ­
sowania, 

— zjednoczenia — w odniesieniu do i n w e ­
s tyc j i rea l izowanych przez jednostki zgrupo­
wane w danym zjednoczeniu, 

— resortu —• w układzie działów gospodarki 
narodowej, a w ramach tych działów, w ukła­
dzie zjednoczeń zgrupowanych w danym resor­
cie. 

W odniesieniu do i n w e s t y c j i podejmowanych 
na podstawie decyz j i prezydiów właściwych rad 
narodowych dane te można uzyskać n a szczeb­
l u inwestora, prezydium właściwej rady naro ­
dowej i w s k a l i k r a j u w układzie województw, 
a w ramach województw — w układzie w y ­
działów zbiorczego budżetu wojewódzkiego. 

Materiały do oceny stopnia rea l izac j i zadań 
w zakresie f inansowania inwestyc j i i k a p i t a l ­
n y c h remontów można .uzyskać: 

— na szczeblu inwestora — w zakresie z a ­
dań inwes tycy jnych , przyjętych do f inansowa­
n ia w ramach poszczególnych kategorii i n w e ­
s tyc j i , bezpośrednio z urządzeń księgowości 
syntetycznej i anal itycznej w oddziale banku 
finansującym działalność danego inwestora, 

— w pozostałym zakresie — ze sprawozdaw­
czości bi lansowej i statystyczno-księgowej b a n ­
k u . 

W szczególności — w oparciu o rozwiązania 
wprowadzone w rachunkowości banku n a tle 
zmian wynikających z nowych zasad f inanso­
wan ia i n w e s t y c j i — można ustalić: 

— wysokość kredytów udzielonych do końca 



N r 10 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 415 

roku ubiegłego i w r o k u bieżącym na f inanso­
wanie zadań inwestycy jnych , real izowanych w 
ramach inwestyc j i centra lnych, i n w e s t y c j i 
zjednoczeń i inwes tyc j i przedsiębiorstw oraz 
ich kapi ta lnych remontów, 

— wysokość rocznych transz kredytów 
udzielonych na te inwestyc je , uruchomionych 
do real izac j i do końca r o k u ubiegłego i w r o ­
k u bieżącym, 

— wysokość zaangażowania k r e d y t u banko­
wego na lata następne przy f inansowaniu i n ­
westyc j i centralnych, inwes tyc j i zjednoczeń 
oraz inwestyc j i przedsiębiorstw — o wie lo let ­
n i m c y k l u rea l izac j i inwestyc j i , 

— wysokość finansowego zaangażowania 
banku z tytułu sumy rocznych transz z k r e d y ­
tów uruchomionych do rea l i zac j i n a f inanso­
wanie omówionych wyżej inwestyc j i . 

Rozwiązania wprowadzone w urządzeniach 
syntetycznej i anal i tycznej księgowości banku 
zapewniają również obserwację przebiegu oraz 
pozwalają na kontrole — w stosunku do obo­
wiązujących norm podziału — amortyzac j i 
scentralizowanej zjednoczeń oraz funduszu i n ­
westycyjnego zjednoczeń, a także przelewów 
amortyzac j i scentralizowanej na rachunki f i ­
nansowania i n w e s t y c j i centra lnych i na spłatę 
kredytów udzielonych na inwestyc je c en t ra l ­
ne, finansowane z k r e d y t u bankowego. R o z ­
wiązania te zapewniają również obserwację 
rozdysponowania i n w e s t y c y j n y c h funduszów 
zjednoczeń na f inansowanie inwes tyc j i zjedno­
czeń oraz na spłatę odsetek i kredytów udzie­
lonych n a sfinansowanie zakończonych i r o z l i ­
czonych zadań zreal izowanych w ramach i n w e ­
s tyc j i zjednoczeń. 

Ponadto w oparciu o urządzenia księgowości 
syntetycznej i analitycznej obserwować można 
przebieg akumulac j i pozostałych środków prze­
widz ianych na finansowanie poszczególnych 
kategorii inwestyc j i , z uwzględnieniem podzia­
łu tych środków na środki zgromadzone w r o ­
k u bieżącym i do końca r o k u ubiegłego. 

Rozwiązania księgowe pozwalają na śledzenie 
przebiegu finansowej rea l izac j i zadań przyję­
tych przez bank do f inansowania w ramach 
poszczególnych kategorii inwestyc j i , oddziel­
nie w okresie od przyjęcia danego zadania i n ­
westycyjnego do końca r o k u ubiegłego oraz w 
roku bieżącym. Dotyczy to także przebiegu 
real izac j i kredytów uruchomionych n a bieżące 
finansowanie inwes tyc j i centralnych, i n w e ­
s tyc j i zjednoczeń oraz i n w e s t y c j i przedsię­
biorstw i i ch kapi ta lnych remontów w okresię 
od uruchomienia tych kredytów (pierwszej 
transzy rocznej) do końca r o k u ubiegłego i w, 
roku bieżącym, z dalszym podziałem na k r e ­
dyty nie oprocentowane oraz oprocentowane 
według normalnej i podwyższonej stopy pro ­
centowej. 

Wprowadzone przez bank rozwiązania w 
urządzeniach księgowości syntetycznej i a n a l i ­
tycznej umożliwiają ustalenie opóźnień wystę­
pujących w bieżącej real izac j i i n w e s t y c j i f i ­
nansowanych z kredytu bankowego w stosun­
k u do harmonogramu ich rea l izac j i i terminów 
ustalonych w umowach pożyczkowych, j a k 

również opóźnień występujących przy r e a l i ­
zac j i inwes tyc j i f inansowanych z i n n y c h źródeł 
(poza kredytem bankowym) , w stosunku do 
terminów rea l i zac j i t y ch inwestyc j i , ustalonych 
w decyzjach banku o przyjęciu tych inwestyc j i 
do f inansowania. Księgowość umożliwia także 
kontrolę: 

— przebiegu rozliczeń sf inansowanych i z a ­
kończonych zadań inwes tycy jnych w okresie 
od początku r o k u i wartości nakładów zamro­
żonych w nie zakończonych lub zakończonych, 
a nie oddanych do użytku zadaniach i n w e s t y ­
c y j n y c h , real izowanych w ramach poszczegól­
n y c h kategorii inwes tyc j i , 

— stanów oszczędności, wygospodarowanych 
przy rea l i zac j i i n w e s t y c j i centralnych, f i n a n ­
sowanych kredytem bankowym w okresie od 
początku danego r o k u do i ch rozliczenia z 
właściwymi rachunkami , 

— przebiegu rozliczeń i zagospodarowania 
nakładów n a dokumentację przyszłościową dla 
inwes tyc j i centralnych i d la inwes tyc j i z j ed ­
noczeń, z wykazan iem stanów kredytów bieżą­
cych i przeterminowanych, udzielonych na f i ­
nansowanie tej dokumentacj i , 

— stanu zadłużenia i przebiegu spłaty poży­
czek udzielonych zjednoczeniom na sfinanso­
wanie zakończonych i oddanych do użytku z a ­
dań inwestycy jnych , zreal izowanych w ramach 
i n w e s t y c j i zjednoczeń, z wyodrębnieniem s t a ­
nów należności bieżących i przeterminowanych. 

Materiały omówione wyżej mogą być u z y s k i ­
wane n a szczeblu inwestora w zasadzie każde­
go dnia z urządzeń księgowości anal i tycznej . 
Materiały te w ska l i województwa i k r a j u mo­
gą być uzyskiwane ze zbiorczych bilansów 
banku, zestawionych w s k a l i wojewódzkich 
okręgów bankowych w piątym dniu roboczym, 
w s k a l i k r a j u w szóstym dniu roboczym po 
upływie każdego miesiąca. 

Materiały bilansowe, obejmujące bi lans b r u t ­
to, zestawienie danych uzupełniających do b i ­
lansu brutto i sprawozdanie opisowe, wyjaśnia­
jące ważniejsze pozycje bi lansu oraz obejmu­
jące analizę ukształtowania się stanów poszcze­
gólnych operacji w stosunku do wielkości p l a ­
nowanych w planie k r e d y t o w y m banku na d a ­
n y rok — otrzymują organa centralnej a d m i ­
n i s t rac j i f inansowej i gospodarczej w siódmym 
lub ósmym dniu roboczym po upływie danego 
miesiąca (ósmy dzień roboczy dotyczy spra ­
wozdawczości bilansowej, sporządzanej na ko ­
niec każdego kwartału kalendarzowego). 

W ramach sprawozdawczości statystyczno-
-księgowej bank sporządza — według stanu na 
koniec każdego kwartału kalendarzowego — 
następujące sprawozdania: 

— finansowanie i n w e s t y c j i centralnych -— 
sprawozdanie sporządza się w układzie resor­
tów, a w ramach resortów — według działów 
gospodarki narodowej. Zakłada się, że sprawoz­
danie za czwarty kwartał każdego roku będzie 
ponadto przekształcone w układzie resortów, 
a w ramach resortów — w układzie zjedno­
czeń. W ramach tego sprawozdania podaje się 
przebieg i stany akumulac j i amortyzac j i scen­
tral izowanej zjednoczeń, 
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— finansowanie inwes tyc j i centra lnych pr io ­
rytetowych — sprawozdanie sporządza się w 
układzie resortów, a w ramach resortów — w 
układzie działów gospodarki narodowej, zaś w 
ramach działów podaje się imiennie inwesto­
rów realizujących inwestyc je priorytetowe, 

— finansowanie i n w e s t y c j i centralnych z 
kredytu bankowego — sprawozdanie sporządza 
się w układzie resortów, a w ramach resortów 
— w układzie działów gospodarki narodowej. 
W sprawozdaniu podaje się kredyty bankowe 
wypłacpne od początku r o k u oraz oszczędności 
wygospodarowane przy rea l i zac j i t y ch i n w e ­
styc j i , 

— finansowanie i n w e s t y c j i jednostek budże­
towych, objętych budżetem centra lnym — 
sprawozdanie sporządza się w układzie resor­
tów, a w ramach resortów — według działów 
gospodarki narodowej, 

— finansowanie inwes tyc j i podejmowanych 
na podstawie decyz j i prezydiów rad narodo­
w y c h — sprawozdanie sporządza się w ukła­
dzie województw (miast wydzie lonych z w o ­
jewództw), a w ramach każdego województwa 
— w układzie części zbiorczego budżetu wo je ­
wódzkiego. Dane sprawozdawcze na szczeblu 
części zbiorczego budżetu wojewódzkiego po­
daje się z podziałem na inwestorów: 

a) jednostki budżetowe, objęte budżetami t e ­
renowymi , 

b) przedsiębiorstwa n a rozrachunku gospo­
darczym, rozliczające się z budżetami t e ­
renowymi, 

—* finansowanie inwestyc j i zjednoczeń — 
sprawozdanie sporządza się w układzie resor­
tów, a w ramach resortów — w układzie z jed­
noczeń. 'Sprawozdanie obejmuje przebieg a k u ­
mulac j i środków i stany funduszu i n w e s t y c y j ­
nego zjednoczeń, zrealizowane kredyty w bie­
żącym finansowaniu inwestyc j i zjednoczeń oraz 
stany wypłat przypadających n a zakończone 
zadania inwestycyjne , rozliczone od początku 
roku, 

— finansowanie własnych inwestyc j i przed­
siębiorstw oraz i ch kapita lnych remontów — 
sprawozdanie sporządza się w zakresie przed­
siębiorstw państwowych i spółdzielczych w 
układzie resortów i województw, 

— finansowanie inwestyc j i wspólnych — 
sprawozdanie sporządza się w układzie inwe ­
storów zastępczych w ramach resortów oraz 
części budżetowych zbiorczego budżetu wo je ­
wódzkiego, 

— finansowanie inwestyc j i organizacji pol i ­
tycznych, społecznych i zawodowych — spra ­
wozdanie sporządza się w układzie resortów 
w odniesieniu do inwestorów nadzorowanych 
przez resorty i w układzie województw w od­
niesieniu do inwestorów nadzorowanych przez 
rady narodowe, 

— finansowanie inwestyc j i drobnych — 
sprawozdanie sporządza się w odniesieniu do 

inwestorów objętych planowaniem centralnym 
w układzie resortów, a w odniesieniu do i n w e ­
storów objętych planowaniem terenowym — w 
układzie województw, 

— finansowanie inwestyc j i real izowanych 
całkowicie w ramach czynów społecznych — 
sprawozdanie sporządza się w układzie wo je ­
wództw. 

W oparciu o sprawozdanie zbiorcze z f i n a n ­
sowania inwestyc j i zjednoczeń sporządza się dla 
potrzeb oddziałów B a n k u Inwestycyjnego, w i o ­

dących d la zjednoczeń, odrębne sprawozdanie 
(oddzielne dla każdego oddziału wiodącego), 
obejmujące n a szczeblu każdego zjednoczenia 
następujące dane: 

— stan funduszu inwestycyjnego zjednocze­
n ia , 

— stan środków przekazanych na sfinanso­
wanie konkretnych zadań inwestycy jnych , w 
t y m środki przekazane w róku bieżącym, 

—> stan przyznanych kredytów antycypacy j ­
n y c h na poczet środków przewidzianych do z a ­
kumulowania n a rachunku funduszu inwesty­
cyjnego zjednoczeń, 

— kredyty n a inwestyc je zjednoczeń z da l ­
szym podziałem n a : 

a) stan kredytów przyznanych, w t y m k r e ­
dyty przyznane w roku bieżącym, 

b) stan kredytów uruchomionych, w t y m 
transze roczne, uruchomione w r o k u bie­
żącym, 

c) stan kredytów zrealizowanych w bieżą­
c y m finansowaniu, w t y m kredyty zrea l i ­
zowane w róku bieżącym, w t y m kredyty 
dodatkowe o podwyższonym oprocentowa­
n i u , 

d) stan należności przeterminowanych z t y ­
tułu kredytów nie spłaconych w terminie, 

—' wypłaty na f inansowanie inwestyc j i z jed ­
noczeń, w t y m wypłaty dokonane w roku bie­
żącym, 

— wypłaty na inwestycje zjednoczeń, roz l i ­
czone od początku roku do końca okresu spra­
wozdawczego, w t y m k r e d y t y zrealizowane w 
bieżącym f inansowaniu i przeniesione na r a ­
chunk i pożyczkowe. 

W ramach wszystk i ch sprawozdań z f inanso­
w a n i a inwestyc j i , co do których odrębne zarzą­
dzenie ustal i obowiązek składania rozliczeń z z a ­
kończonych zadań inwestycy jnych i z osiągnię­
tych efektów, w y k a z y w a n e będą dodatkowe s ta ­
n y wypłaconych środków, przypadających na 
nakłady inwestycyjne , zamrożone w nie zakoń­
czonym w obowiązujących terminach budow­
nictwie inwes tycy jnym. 

Omówione w ar tykule sprawozdania z f i n a n ­
sowania inwestyc j i będą dostarczane wyznaczo­
n y m odbiorcom wewnętrznym i zewnętrznym 
w okresie między 20 i 30 dniem kalendarzo­
wym., po upływie każdego kwartalnego okresu 
sprawozdawczego. 
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T E O D O R K O S I Ł O 

Spłacalność pożyczek 
na budownictwo mieszkaniowe ludności 

ważnym problemem nowej polityki mieszkaniowej 
Uchwały R a d y Ministrów n r 122 i n r 129 

z dnia 22 maja li965 roku, ustalające w a r u n ­
k i dalszego rozwoju spółdzielczego i i n d y w i ­
dualnego budownictwa mieszkaniowego z a ­
mykają pierwszy etap funkcjonowania tzw. 
nowej po l i tyki mieszkaniowej , której formalne 
zapoczątkowanie można by przypisać uchwale 
nr 81 R a d y Ministrów z dnia 15 marca 1957 r o ­
k u 2 ) . 

Wstęp do uchwały nr 81 , uzasadniając cel j e j 
podjęcia, charakteryzuje jednocześnie w spo­
sób syntetyczny istotną treść nowej po l i tyk i 
w zakresie zaspokajania potrzeb mieszkanio-. 
w y c h społeczeństwa. Podstawowym założeniem 
tej po l i tyki jest wzmożenie i j a k najszersze 
wykorzystanie i n i c j a t y w y społeczeństwa dla 
wszechstronnego rozwoju różnych form budow­
nictwa mieszkaniowego. W p ierwszym zaś rzę­
dzie — co w y n i k a z treści uchwały — chodzi 
0 stworzenie odpowiednich warunków dla roz ­
wo ju budownictwa mieszkaniowego ze środków 
własnych ludności, t j . budownictwa mieszka ­
niowego spółdzielczego i indywidualnego. 

Uchwała nr 81 R a d y Ministrów z 1957 r o k u 
obowiązywała, z k i lkoma ty lko mało i s totny­
m i z m i a n a m i 3 ) , prawie przez pełne 9 la t : od 
25 marca 1957 roku do 31 grudnia 1965 roku . 
T a k długi okres obowiązywania uchwały n r 81 , 
przy stosunkowo dużej zmienności przepisów 
inwestycy jnych , zasługuje n a podkreślenie 
1 świadczy niewątpliwie o trafności założeń no­
wej po l i tyki oraz o p o z y t y w n y m ustosunkowa­
n i u się do nich szerokich rzesz społeczeństwa. 

Za taką oceną przemawiają f a k t y : rozwój 
budownictwa mieszkaniowego ludności (spół­
dzielczego i indywidualnego) oraz wzrost z a ­
angażowania w jego finansowanie środków po­
mocy kredytowej państwa. O i le jednak sam 
rozwój tego budownictwa, a przede w s z y s t k i m 
przyrost i jakość budowanych mieszkań, jest 
przedmiotem ogólnego zainteresowania i s t a ­
nowi temat w i e l u różnych publ ikac j i , o ty le 
sprawa administrac j i i spłacalności udzielonych 
pożyczek traktowana była dotąd raczej m a r g i ­
nesowo. A sprawa jest ważna, spłacalność bo­
wiem udzielonych pożyczek wiąże się j a k n a j ­
ściślej z realizacją podstawowych założeń no-

1) Uchwała N r 122 R a d y Ministrów 2 dnia 22 m a j a 1965 r o k u 
w s p r a w i e zapewnienia warunków dalszego r o z w o j u spół­
dzielczego budownictwa mieszkaniowego (Monitor P o l s k i 
N r 27/65, p o z y c j a 133). 

Uchwała N r 129 R a d y Ministrów z d n i a 22 m a j a 1965 r o k u 
w s p r a w i e pomocy państwa p r z y budowie przez osoby f i ­
z y c z n e domów j e d n o r o d z i n n y c h i l o k a l i w małych d o ­
m a c h m i e s z k a l n y c h (Monitor P o l s k i N r 27/65, p o z y c j a 140). 

2) Uchwała N r 81 R a d y Ministrów z dnia 15 m a r c a 1957 r o ­
k u w s p r a w i e pomocy państwa dla b u d o w n i c t w a m i e s z k a ­
niowego ze środków własnych ludności (Monitor P o l s k i N r 
22/57, p o z y c j a 157). 

3) Z m i a n y uchwały N r 81 R a d y Ministrów z 1957 r o k u 
(Monitor P o l s k i N r 84/62, p o z y c j a 391, N r 3/63, p o z y c j a 5 

N r 13/63, p o z y c j a 64. 

wej po l i t yk i mieszkaniowej . Z tego też wzglę­
du zakończenie pierwszego etapu real izac j i z a ­
łożeń tej po l i tyk i usprawiedl iwia podjęcie pró­
by ustosunkowania się do zagadnienia spłacal­
ności pożyczek — i to nie ty lko w okresie do­
tychczasowym, ale także w perspektywie p l a ­
nowanego wzrostu pomocy kredytowej d la d a l ­
szego rozwoju tej formy zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych społeczeństwa. 

D l a uwypuklen ia ważności zagadnienia, po­
święcić należy nieco uwagi aktualnemu z a ­
dłużeniu z tytułu udzielonych pożyczek oraz 
kształtowaniu się stanów zadłużeń w poszcze­
gólnych latach obowiązywania uchwały n r 81 
Rady Ministrów, * j . w latach 1957'—1965. Ogól­
n y stan należności z tytułu pożyczek udzie­
lonych n a budownictwo mieszkaniowe ludno­
ści — według danych B a n k u Inwestycyjnego 
n a ult imo 1965 r o k u — przekroczył 20 m l d zł, 
osiągając wysokość 20.265,9 m i n zł. Na kwotę 
tę — stosownie do ustalonego zakresu kompe­
tenc j i B a n k u Inwestycyjnego — składają się 
należności z tytułu pożyczek udzielonych spół­
dzielczości mieszkaniowej oraz osobom f izycz ­
n y m na budowę, odbudowę i kapitalne remon­
ty domów mieszkalnych, z lokalizowanych n a 
terenie miast i osiedli. Ponadto obejmuje ona 
także należności z tytułu pożyczek na budowę 
domów jednorodzinnych lub małych domów 
mieszkalnych, [budowanych n a terenie gromad 
przez osoby fizyczne, których głównym źród­
łem utrzymania jest prdca najemna poza r o l ­
n i c twem i leśnictwem. 

S y s t e m obowiązującej ewidencj i nie daje 
możliwości wyl i czenia , i le z ogólnej kwoty z a ­
dłużenia przypada na każdy rodzaj wymien io ­
n y c h wyżej nakładów. Można natomiast us ta ­
lić, że na ogólny stan zadłużenia z końca 
1965 roku składają się następujące należności. 

— pożyczki w " a d m i n i s t r a c j i , t j . n ie w y m a ­
galna jeszcze część kapitału pożyczek 
u d z i e l o n y c h : 
n a budownictwo spółdzielcze — 12.803,7 m i n zł 
n a b u d o w n i c t w o i n d y w i d u a l n e — 4.980,0 m i n zł 

— raty zapadłe, obejmujące wymagalną 
część kapitału oraz odsetki z tytułu po­
życzek : 
n a budownictwo spółdzielcze — 3,3 m i n zł 
n a b u d o w n i c t w o i n d y w i d u a l n e — 3,4 m i n z l 

— pożyczki n a budownictwo i n d y w i d u a l n e , 
postawione w s t a n wymagalności, o b e j ­
mujące całą kwotę udzielonej pożyczki 
oraz nal iczone odsetki — 4,5 miń zł 

— wypłacona część pożyczek n a bieżące f i ­
n a n s o w a n i e : 
b u d o w n i c t w a spółdzielczego — 1.971,0 m i n zł 
b u d o w n i c t w a i n d y w i d u a l n e g o — 500,0 m i n zł 

R a z e m 20.265,9 m i n zl 
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Z wymienionych wyżej składników zadłuże­
n ia — dla oceny stopnia i d y n a m i k i wzrostu 
zaangażowania środków pomocy kredytowej 
państwa w budownictwie mieszkaniowym l u d ­
ności — najbardziej przydatnym elementem 
jest każdorazowy stan pożyczek w admin is t ra ­
c j i , t j . stan części kapitałowej pożyczek na 
budowy zakończone i rozliczone, co do której 
nie zapadły jeszcze ustalone terminy spłaty. 
S tan pożyczek w administrac j i n a koniec 
1965 r o k u — j a k w y n i k a z powyższego w y l i ­
czenia — wynosił 17.783, 7 m i n zł, z tego: n a ­
leżność z tytułu pożyczek na budownictwo 
spółdzielcze — 12.803,7 m i n zł i n a budownic­
two indywidualne — 4.980,0 m i n zł. W porów­
naniu z rokiem 1957 ogólny stan pożyczek 
zwiększył się ponad 75 razy . Wysokość należ­
ności z tytułu pożyczek na budownictwo miesz ­
kaniowe spółdzielcze zwiększyła się w t y m 
okresie ponad 62 razy , a na budownictwo 
mieszkaniowe indywidualne — ponad 154 razy . 

Kształtowanie się stanów pożyczek w a d m i ­
n i s t rac j i na koniec każdego r o k u w okresie 
obowiązywania uchwały nr 81 R a d y Ministrów 
z 1957 roku , przyjmując stan n a koniec r o k u 
1957 za 100% , obrazują tabele 1, 2 i 3. 

T a b e l a 1 
Pożyczki n a b u d o w n i c t w o spółdzielcze i i n d y w i d u a l n e 

łącznie 

S t a n y pożyczek Wskaźniki p r o c e n t o w e 
w s t o s u n k u do s t a n u 

z końca 
na k o n i e c 

r o k u 
k w o t a w m i l i o ­

n a c h złotych 
z końca 1957 

r o k u 
każdego 

r o k u p o ­
p r z e d n i e ­

go 
1957 236,8 100 100 
1958 617,3 261 261 
1959 1 522,5 643 246 
1960 4 349,2 1 833 285 
1961 5 864,1 2 476 135 
1962 8 897,8 

11 954,4 
3 757 152 

1963 
8 897,8 

11 954,4 5 948 134 
1964 14 881,6 6 284 124 
1965 17 783,7 7 510 119 

T a b e l a 2 
Pożyczki n a b u d o w n i c t w o spółdzielcze 

S t a n y pożyczek Wskaźniki procentowe 
w s t o s u n k u do s t a n u 

z końca 
na k o n i e c r o k u k w o t a w m i l i o ­

n a c h złotych 
z końca 1957 

r o k u 
każdego 
r o k u p o ­

przedniego 
1957 204,6 100 100 
1958 230,8 113 113 
1959 297,9 146 129 
1960 2 032,1 993 1960 2 032,1 993 682 
1961 2 795,8 1 366 138 
1962 5 295,6 2 588 189 

,1963 7 917,8 3 870 149 
1964 10 405,8 5 086 131 
1965 12 803,7 6 258 123 

Pobieżne porównanie obydwu grup wskaźni­
ków z powyższych tabel obrazuje olbrzymie 
zwiększenie się stanów pożyczek w stosunku 
do stanu z końca roku 1957, z t y m że wskaź­
n i k i obrazujące dynamikę wzrostu pożyczek w 
administrac j i w poszczególnych latach w sto­
sunku do r o k u poprzedniego wykazują tenden-

T a b e l a 3 
Pożyczki n a b u d o w n i c t w o i n d y w i d u a l n e 

S t a n y pożyczek Wskaźniki procentowe 
w s tosunku do s tanu 

z końca 
n a k o n i e c 

r o k u 
k w o t a w m i l i o ­

n a c h złotych 
z końca 1957 

r o k u 
każdego 
r o k u po­
p r z e d n i e -

go 
1957 32,2 100 100 
1958 386,5 1 200 1 200 
1959 1 224,6 3 803 317 
1960 2 308,1 7 168 188 
1961 3 068,3 9 529 133 
1962 3 602,2 U 187 117 
1963 4 036,6 12 536 112 
1964 4 476,0 13 901 U l 
1965 4 980,0 15 466 U l 

cję malejącą. W y n i k a to stąd, że przy coraz 
większych stanach należności duży nawet 
wzrost i c h wartości bezwzględnych w ciągu 
roku reprezentuje w stosunku procentowym 
wielkości coraz mniejsze. 

W r a z ze wzrostem stanów pożyczek w admi ­
n i s t rac j i zwiększała się sukcesywnie ilość pro­
wadzonych przez B a n k I n w e s t y c y j n y r a c h u n ­
ków pożyczkowych. Według danych na ultimo 
1965 r . , w obsłudze B a n k u Inwestycyjnego 
znajdowało się 117.194 rachunków, z tego: dla 
pożyczek budownictwa mieszkaniowego spół­
dzielczego — 4.845 rachunków, a dla budow­
nictwa indywidualnego — 112.349 rachunków. 

Wzrost ilości rachunków pożyczkowych w 
okresie lat 1957—1965, według danych n a ko ­
niec każdego r o k u tego okresu, obrazuje tabe­
l a 4 (przyjmując stan z (końca 1957 r. za 100%). 

T a b e l a 4 
Ilość pożyczek n a k o n i e c r o k u 

B u d o w n i c t w o 
spółdzielcze 

B u d o w n i c t w o 
i n d y w i d u a l n e 

R o k 
ilość w 

s z t u k a c h 

% w s t o s u ­
n k u do r o ­
k u p o p r z e ­

dniego 

ilość w s z t u ­
k a c h 

% w s t o s u ­
n k u do r o ­
k u p o p r z e ­

dniego 

1957 55 100 1 245 100 
1953 79 144 u n r 893 
1959 122 154 26 116 235 
1960 804 659 46 494 178 
1961 1 216 151 62 158 134 
1962 1 890 155 75 231 121 
1963 3 204 170 87 287 116 
1964 3 968 124 99 914 114 
1965 4 845 122 112 349 112 1965 112 349 112 

W okresie dziewięciu lat obowiązywania 
uchwały n r 81 ilość obsługiwanych przez B a n k 
I n w e s t y c y j n y rachunków pożyczkowych zwięk­
szyła się ponad 90 r a z y — nie licząc tych 
rachunków, które w t y m czasie, t j . przed koń­
cem 1965 roku , zostały już z l ikwidowane. Z n a ­
czenie obsługi bankowej pożyczek w admini ­
s t rac j i nabiera więc coraz większej wagi . Wią­
że się to w p ierwszym rzędzie z p lanowanym 
zwiększaniem pomocy kredytowej dla budow­
n i c twa mieszkaniowego ludności w latach 
1966—1970. Według założeń obecnej pięcio­
la tk i , n a pomoc kredytową d la budownictwa 
mieszkaniowego ludności przewiduje się łącz­
nie 43.150 m i n zł, a mianowicie : 
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n a budownictwo spółdzielcze powszechne 
n a budownictwo spółdzielcze resortowe 
n a pomoc z zakładowych f u n d u s z y m i e s z ­
k a n i o w y c h n a budownictwo spółdzielcze 
w zastępstwie k r e d y t u bankowego 

• n a uzupełnienie wkładów m i e s z k a n i o w y c h 
w spółdzielniach b u d o w n i c t w a m i e s z k a ­
niowego 
n a budownictwo i n d y w i d u a l n e 

24.000 m i n zł 
6.900 m i n zł 

— 5.500 m i n zł 

1.700 m i n zł 
5.050 m i n zł 

R a z e m 43.150 m i n zł 

Można przewidywać, że przy pełnym w y k o ­
rzystaniu pomocy kredytowej , planowanej n a 
lata 1966—1970, stan pożyczek w administra­
c j i osiągnie na koniec 1970 r o k u wysokość po­
nad 50 mld zł. 

Coraz większy stan zaangażowania w budow­
nictwie mieszkaniowym ludności środków po­
mocy kredytowej państwa powoduje, że s p r a ­
w a administrac j i należnościami z tytułu udzie­
lonych pożyczek staje się problemem o znacze­
n i u ogólnopaństwowym. Chodzi bowiem nie 
ty lko o zapewnienie sprawności obsługi roz ­
szerzającego się zakresu czynności bankowych 
o charakterze manipu lacy jnym, ale przede 
wszys tk im o realne zabezpieczenie spłacalno-
ści udzielonych pożyczek, co —• j a k już zazna­
czono wyżej -— jest j ednym z podstawowych 
elementów nowej po l i tyk i mieszkaniowej . P r z y 
rozpatrywaniu tego problemu trzeba mieć na 
uwadze, że spłacalności pożyczek nie g w a r a n ­
tuje sam ty lko fakt ich zabezpieczenia hipo­
tecznego. Inaczej mówiąc: trzeba pamiętać, że 
zabezpieczenie hipoteczne pożyczek nie jest 
równoznaczne z zabezpieczeniem ich spłacal­
ności. 

Do roku 1960 włącznie, a więc w p ierwszych 
latach rea l izac j i założeń nowej po l i tyk i miesz­
kaniowej , spłacalność należności pożyczkowych 
nie stanowiła przedmiotu większego zaintereso­
wania . O systematycznym badaniu zagadnienia 
spłacalności można mówić dopiero od 1961 ro ­
k u . Przedmiotem badań, prowadzonych w t y m 
zakresie przez B a n k I n w e s t y c y j n y , była przede 
wszys tk im spłacalność należności ra ta lnych , t j . 
stosunek dokonanych spłat do ogólnej k w o t y 
należności wymagalnych (kapitałowej i odset­
kowej części rat zapadłych). Według danych 
sprawozdawczości statystyczno-księgowej B a n ­
k u Inwestycyjnego spłacalność należności r a ­
talnych w latach 1961'—1965 kształtowała się 
w sposób z i lustrowany tabelą 5. 

dziła zastrzeżeń, a nawet wykazywała syste­
matyczną poprawę. Byłoby jednak błędem s t a ­
wiać znak równości między spłacalnością n a ­
leżności ra ta lnych i spłacalnością pożyczek. 
Należności ratalne nie obejmują bowiem poży­
czek postawionych w stan natychmiastowej 
wymagalności, a ponadto są pomniejszane w 
w y n i k u przyznawanych ulg w spłacie zobowią­
zań pożyczkowych. Jeżeli chodzi o podstawę 
prawną przyznawania u l g w spłacie zobowiązań 
z tytułu pożyczek na budownictwo mieszkanio­
we, to aktualnie obowiązującym przepisem w 
t y m zakresie jest regulamin naczelnego d y r e k ­
tora B a n k u Inwestycyjnego z dnia 17 sierpnia 
1960 roku , w y d a n y na podstawie § 8, ust. 2 
rozporządzenia R a d y Ministrów z dnia 16 m a ­
j a 1956 r o k u 4 ) . Regulamin upoważnia do odra­
czania terminów płatności rat , konwertowania 
zaległości oraz przesuwania okresów spłaty po­
życzek. Konsekwencją zaś tego rodzaju ulg jest 
to, że nie ma obecnie możliwości ustalenia 
wskaźnika spłacalności pożyczek, rozumianego 
jako stosunek spłat dokonanych do tych n a ­
leżności, które byłyby wymagalne według 
pierwotnych planów i ch umorzenia. O i le bo­
w i e m każdorazowa kwota pożyczek wypowie ­
dzianych jest zawsze wiadoma na podstawie 
zapisów księgowych, to wysokość tych części 
pożyczek, których płatność została przesunięta 
w następstwie przyznanych ulg w spłacie, jest 
w praktyce nie do ustalenia. Można jedynie 
stwierdzić bez żadnych zastrzeżeń, że ulgi w 
spłacie wpływają n a polepszenie wskaźnika 
spłacalności rat wymaga lnych kosztem wydłu­
żania okresów spłaty, ustalanych przy udzie­
lan iu pożyczek. 

W związkd z powyższym wysuwane są z a ­
strzeżenia co do zasadności stosowania ulg w 
spłacie zobowiązań pożyczkowych. Zagadnienie 
to zarysowuje się bardziej jaskrawo w per­
spektywie przewidywanego wzrostu stanu po­
życzek w administrac j i w latach 1966—1970. 
Istnieją mianowicie i takie poglądy, aby p r z y ­
znawanie ulg w spłacie tych pożyczek ograni­
czać j a k najbardziej na rzecz wzmożenia i z a ­
ostrzenia egzekucji , aż do l i cy tac j i s f inansowa­
nego przez bank domu włącznie. 

D la ścisłości należy dodać, że wspomniane 
zastrzeżenia dotyczą w zasadzie pożyczek n a 
budownictwo indywidualne , w odniesieniu do 
których ulg i w spłacie były przyznawane w 
stosunkowo szerszym zakresie. 

T a b e l a 5 

B u d o w n i c t w o spółdzielcze B u d o w n i c t w o i n d y w i d u a l n e 

R o k należności w y ­ spłaty w tysią­ wskaźnik spła­ należności w y ­ spłaty w tysią­ wskaźnik spła­
m a g a l n e w t y s . 

złotych 
c a c h złotych calności m a g a l n e w t y s . 

złotych 
c a c h złotych calności 

1961 45 918 43 9.32 95,7 123 628 121 578 98,3 
1962 130 791 128 950 98,6 185 208 182 559 98,6 
1963 " 209 665 207 085 98,8 233 309 229 996 98,6 
1964 292 319 289 545 99,1 268 291 264 854 98,7 
1965 372 026 368 770 99,1 297 998 294 568 98,8 

Regulac ja rat wymagalnych — j a k w y k a z u ­
ją wskaźniki za lata 1961—1965 — j nie b u -

4) Rozporządzenie R a d y Ministrów z d n i a 16 m a j a 1956 r o k u , 
tekst jednol i ty w D z i e n n i k u U s t a w N r 24 z 1964 r o k u , po­
z y c j a 162. 
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Zgodnie ze wspomnianym stanowiskiem cho­
dziłoby o nic innego, j a k ty lko konsekwentne 
egzekwowanie warunków umowy pożyczki, 
które przewidują wypowiedzenie pożyczki i n a ­
tychmiastową wymagalność całej k w o t y dłuż­
nej w następujących przypadkach: 

— zaleganie z zapłatą choćby jednej r a t y 
udzielonej pożyczki, 

— zużycie otrzymanej pomocy niezgodnie z 
j e j przeznaczeniem, 

— zrezygnowanie z budowy domu, 
— sprzedaż nieruchomości bez zgody banku 

na przejęcie pożyczki przez nowonabywcę, 
— przekroczenie dopuszczalnej wielkości po­

wierzchni mieszkalnej , 
— real izac ja budynku niezgodnie z za tw ie r ­

dzonym projektem. 
Dotychczasowa p r a k t y k a w y k a z u j e jednak, 

że wypowiedzenie pożyczki i postawienie j e j w 
stan natychmiastowej wymagalności nie g w a ­
rantuje możliwości wyegzekwowania zobowią­
zania dłużnego. Stwierdzenie to opiera się na 
prowadzonej przez B a n k I n w e s t y c y j n y a n a l i ­
zie przebiegu w i n d y k a c j i pożyczek wypowie ­
dzianych. Analizą, prowadzoną systematycznie 
od dwóch lat (od 30 k w i e t n i a 1964 r . ) , objęto 
213 pożyczek, których wypowiedzenie nastą­
piło z następujących przyczyn : 
— zaległości w spłacie rat — 46 pożyczek 
— zużycie n a i n n e cele — 55 pożyczek 
— zaniechanie b u d o w y — 53 pożyczek 
— sprzedaż bez p o r o z u m i e n i a się z b a n k i e m — 10 pożyczek 
— przekroczenie p o w i e r z c h n i dopuszczalnej — 11 pożyczek 
— i n n e p r z y c z y n y (przepadek m i e n i a , egze­

k u c j a i n n y c h w i e r z y c i e l i i tp. ) — 38 pożyczek 

R a z e m 213 pożyczek 

W odniesieniu do 100 pożyczek, objętych 
wspomnianą wyżej analizą, postępowanie w i n -
dykacy jne zostało zakończone w okresie do 
30 kwie tn ia 1966 r . w w y n i k u : 
— p o k r y c i a należności w drodze e g z e k u c j i 

a d m i n i s t r a c y j n e j 
— ęgzekucjl z nieruchomości 
— spłaty zadłużenia 
— ugody 
— innego sposobu p o k r y c i a (np. p o k r y c i a 

należności przez p r e z y d i a r a d n a r o d o ­
w y c h n a s k u t e k p r z e p a d k u mienia) 

20 pożyczek 
4 pożyczki 

18 pożyczek 
45 pożyczek 

13 pożyczek 

R a z e m 100 pożyczek 

Charakterystyczne i wymagające podkreśle­
n ia jest to, że w 63% postępowanie w i n d y k a -
cy jne zostało zakończone w w y n i k u spłaty z a ­
dłużenia oraz ugody z pożyczkobiorcami, a t y l ­
ko w 4% pokrycie pretensj i z tytułu pożyczki 
nastąpiło w drodze egzekucji z nieruchomości. 

Windykac ja należności w drodze egzekucji 
administracyjnej pożyczek wypowiedz ianych 
jest w omawianym przypadku mnie j istotna, 
gdyż ten t ryb w i n d y k a c j i stosowany jest także 
szeroko w odniesieniu do rat zaległych, bez 
potrzeby stawiania w stan natychmiastowej 
wymagalności całej pożyczki. Inne zaś sposoby 
regulowania roszczeń, j a k choćby przykładowo 
wymienione pokrywanie należności przez p r e ­
zydia rad narodowych n a skutek przepadku 
mienia, nie są uzależnione od stanowiska b a n ­
k u , gdyż wypływają z obowiązujących w t y m 

względzie przepisów: w powołanym przykła­
dzie — z dekretu o przepadku mienia 5 ) . 

Według stanu z dnia 30 kwie tn ia 1966 ro ­
k u — windykacją z tytułu postawienia zadłu­
żenia w stan natychmiastowej wymagalności 
objętych było 113 pożyczek, z tego z powodu: 

— zaległości w spłacie — 32 pożyczki 
— zużycia n a i n n e cele niż b u d o w a — 30 pożyczek 
— zaniechanie b u d o w y — 24 pożyczki 
— sprzedaży bez zgody B a p k u — 3 pożyczki 
— p r z e k r o c z e n i a p o w i e r z c h n i — 2 pożyczki 
— p r z e p a d k u m i e n i a — 15 pożyczek 
— i n n y c h p r z y c z y n (np. e g z e k u c j i i n n y c h 

w i e r z y c i e l i ) — 7 pożyczek 

R a z e m 113 pożyczek 

Z ogólnej ilości 113 pożyczek wypowiedzia­
nych , windykacją w trybie postępowania egze­
kucyjnego objęto 74 pożyczki (65% ogółu po­
życzek), z tego: egzekucją administracyjną — 
47 pożyczek (41%), a egzekucją z nieruchomości 
— 27 pożyczek (24% ogółu pożyczek). W porów­
naniu z pierwszą grupą anal izowanych poży­
czek, t j . t y ch , w odniesieniu do których postę­
powanie w i n d y k a c y j n e zostało zakończone, ilość 
egzekucji z nieruchomości jest znacznie więk­
sza. Nie oznacza to jednak, że wszczęte egze­
kuc je doprowadzą do zaspokojenia roszczeń 
banku w drodze l i c y t a c j i nieruchomości. Do ­
tychczasowa p r a k t y k a w y k a z u j e bowiem, że 
egzekucje z nieruchomości napotykają zasad­
nicze trudności, gdyż: 
1) brak jest reflektantów na nabycie domu z a ­

siedlonego, a prezydia rad narodowych nie 
zapewniają l oka l i z_aśtępczych dla p r z e k w a ­
terowania licytowanego dłużnika; 

2) w większości przypadków nie ma w ogóle 
zainteresowania nieruchomościami w y s t a ­
w i o n y m i na licytację (nawet w drugim t e r ­
minie , przy obniżonej cenie wywoławczej 
o 1/3 wartości l i cytowanej nieruchomości). 

Mówiąc o zabezpieczeniu zwrotności poży­
czek, należy uwzględniać nie ty lko należności 
postawione w stan natychmiastowej w y m a g a l ­
ności, ale także sposób ustosunkowania się do 
pożyczek wykazujących zaległości w spłacie n a ­
leżności ra ta lnych . 

Według stanu z końca 1965 roku zaległości 
w spłacie rat pożyczkowych (patrz tabela 5) 
wykazywało: 
— w budownictwie spółdzielczym: 40 pożyczek 

n a ogólną kwotę 3.256 tys . zł, w t y m 16 po­
życzek z zaległościami powyżej 1 r a t y ; 

— w budownictwie i n d y w i d u a l n y m : 1656 po­
życzek na ogólną kwotę 3.430 tys. zł, w t y m 
z zaległościami powyżej 1 r a t y — 504 po­
życzki. 

Wymaga zaznaczenia, że zaległości ratalne 
w spłacie pożyczek na budownictwo spółdziel­
cze występują w zasadzie ty lko w spółdziel­
czych zrzeszeniach i spółdzielniach budowlano-
-mieszkaniowych, budujących domy jednoro­
dzinne. Przyczyną zaległości w tej grupie po­
życzek są zahamowania w rozliczeniach i r e -
partyc j i zaciągniętych zobowiązań. 

5) D e k r e t z d n i a 22 października 1947 r o k u o p r z e p a d k u 
m i e n i a ( D z i e n n i k U s t a w N r 65 z 1947 r o k u , p o z y c j a 390). 
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Natomiast w grupie pożyczek na budownict­
wo indywidualne zasadniczymi przyczynami z a ­
ległości w spłacie zapadających ra t są: 

1) pogorszenie się mater ia lnych warunków 
dłużników (przejście na rentę, zmniejszenie do­
chodów w rodzinie), 

2) zgon dłużnika i pozostawienie małoletnich 
dzieci, 

3) przejściowe trudności (choroby, zakupy 
zimowe itp.). 

Według warunków umowy pożyczki (prome­
sy bankowej) , zaleganie choćby z jedną ratą 
upoważnia bank do postawienia całej pożyczki 
w stan natychmiastowej wymagalności. A l e 
bezwzględne egzekwowanie tego w a r u n k u nie 
byłoby uzasadnione ani ( jak w y k a z u j e p r a k ­
tyka) z punktu widzenia możliwości wyegzek­
wowania całej należności pożyczkowej, an i też 
nie byłoby zgodne z celem udzielanej przez 
państwo pomocy. Bezwzględne egzekwowanie 
uprawnień w odniesieniu do dłużników, którzy 
znaleźli się w wyjątkowych trudnościach, s t a ­
nowiłoby ponadto w w i e l u przypadkach obra­
zę postanowień art . 5 nowego kodeksu c y w i l ­
nego. 

A wobec powyższego za bardziej uzasadnio­
ne należy uznać stanowisko reprezentujące po­
gląd, że w odniesieniu do pożyczkobiorców 
znajdujących się w trudnej sy tuac j i m a t e r i a l ­
nej powinny być w p ierwszym rzędzie stoso­
wane ulgi w spłacie powstałych zaległości, a 
nie bezwzględne egzekwowanie warunków 
umowy pożyczkowej. 

Przyznanie zaś ulgi nie powinno być t rakto ­
wane ty lko jako pomoc dla określonego po­
życzkobiorcy. Uprawnienie do przyznawania 
ulg powinno stać się instrumentem po l i tyk i 
bankowej w zabezpieczeniu zwrotności udzie­
lanych pożyczek. 

T a k i w zasadzie t ryb postępowania stosowa­
n y jest w dotychczasowej praktyce B a n k u I n ­
westycyjnego. Egzekuc ja z nieruchomości 
wszczynana jest dopiero wówczas, gdy inny 
sposób w i n d y k a c j i nie daje efektów. Należy 
przy t y m nadmienić, że wypowiedzenie po­
życzki z powodu zaległości w spłacie należ­
ności ra ta lnych wymaga — według ustaleń 
ins t rukc j i B a n k u Inwestycyjnego o admin i ­
strac j i pożyczek — uprzedniej zgody central i 
banku. 

Oczywiście, stanowisko takie nie w y k l u c z a 
możliwości i konieczności stosowania ostrego 
nawet postępowania egzekucyjnego w t y c h 
przypadkach, gdy wypowiedzenie pożyczki ma 
charakter repres j i za niedotrzymanie lub n a ­
ruszenie warunków umowy pożyczki. W szcze­
gólności dotyczy to przypadków, gdy pożyczka 
zużyta zostanie na inne cele aniżeli budowa 
domu mieszkalnego lub gdy działający w złej 
wierze dłużnicy wstrzymują się z regulowa­
niem należności pożyczkowych, licząc na bez­
skuteczność l i cy tac j i . T o samo odnosi się t a k ­
że do tak ich dłużników, którzy nie wykazują 
żadnego zainteresowania uregulowaniem udzie­
lonej i m pomocy na budowę domu. 

W świetle omówionych wyżej okoliczności 
oraz dotychczasowej p r a k t y k i uzasadniona jest 

koncepcja, aby w przypadku bezefektywnych 
wyników l i cytac j i , nieruchomości obciążone po­
życzką na budowę domu przejmowane były 
przez prezydia właściwych rad narodowych. 
Decyz j i ostatecznych w te j sprawie jeszcze nie 
ma, ale zagadnienie to będzie musiało być 
w jakiś sposób rozwiązane. Nie mogą bowiem 
istnieć sytuacje bez wyjścia, co ma miejsce 
w przypadku bezskuteczności l i cytac j i z powodu 
braku licytantów. 

Rozumie się, że ewentualna decyzja o prze ­
jęciu nieruchomości przez prezydium rady n a ­
rodowej powinna być t raktowana jako osta­
teczna konieczność. I dlatego wyda je się, że 
real izac ja takie j decyz j i powinna wymagać 
akceptacj i odpowiednio wysokiego szczebla 
nadzoru, np. Ministerstwa Finansów lub M i n i ­
sterstwa Gospodarki K o m u n a l n e j . Uzasadnie­
n iem takiego rozwiązania tej sprawy jest to, 
żeby przejmowanie nieruchomości i domów 
przez prezydia rad narodowych nie było n a d ­
używane, żeby nie dopuścić do wypaczenia 
istotnego celu omawianych pożyczek, a m i a ­
nowicie — pomocy państwa dla zaspokojenia 
potrzeb mieszkaniowych świata pracy. 

A zatem — j a k już zaznaczano wyżej — 
windykację należności pożyczkowych w trybie 
egzekucji z nieruchomości, a w t y m ewentua l ­
ność prze jmowania nieruchomości przez p r e ­
zydia rad narodowych, należy traktować jako 
ostateczną konieczność. Istota czynności w z a ­
kresie administrac j i pożyczek powinna pole­
gać przede w s z y s t k i m na zapobieganiu pow­
stawania sytuac j i , która zmuszałaby do w y p o ­
wiadania pożyczek i stawiania należności po­
życzkowych w stan natychmiastowej w y m a ­
galności. W szczególności zaś chodzi o niedo­
puszczanie do powstawania zaległości w spła­
cie należności rata lnych . 

Mając na uwadze powyższe, B a n k I n w e s t y ­
c y j n y zgłosił wniosek, by postanowienia rozpo­
rządzenia R a d y Ministrów w sprawie w y k o n a ­
n ia nowej us tawy o postępowaniu egzekucyj ­
n y m w a d m i n i s t r a c j i 6 ) zostały rozszerzone 
i upoważniały bank do prowadzenia bezpośred­
niej egzekucji przez zajęcie wynagrodzenia za 
pracę w przypadku nieuregulowania w ustalo­
n y m terminie należności ratalnej z tytułu po­
życzki udzielonej osobie f izycznej na budowę, 
odbudowę lub kapi ta lny remont budynku 
mieszkalnego. Wniosek banku został oceniony 
pozytywnie, co pozwoli niewątpliwie na szyb­
sze egzekwowanie należności z tytułu ra t z a ­
padłych, których wysokość kształtuje się obec­
nie w granicach czynszów w domach admin i ­
strowanych przez rady narodowe. U l g i w spła­
cie należności pożyczkowych powinny być 
stosowane dopiero w t y m przypadku, gdy w y ­
n i k i egzekucji administracyjnej nie dają moż­
liwości pokrycia zapadłych r a t lub też gdy 
przemawia za t y m ogólna sytuac ja materialna 
pożyczkobiorcy. Nasuwa się przy t y m uwaga, 
że aby postanowienia o ulgach mogły być w y ­
korzystywane bardziej operatywnie, należało-

6) U s t a w a z d n i a 17 c z e r w c a 1966 r o k u o postępowaniu 
e g z e k u c y j n y m w a d m i n i s t r a c j i ( D z i e n n i k U s t a w N r 24 z 
r o k u 1966, p o z y c j a 151). 
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by zwiększyć zakres uprawnień dyrektorów 
oddziałów banku, a szczególnie — dyrektorów 
oddziałów terenowych, t j . t y c h jednostek, 
które administrują należnościami pożyczkowy­
m i i które mają w a r u n k i do pełnego i właści­
wego rozeznania sy tuac j i materialnej pożycz­
kobiorców. 

Dotychczasowe doświadczenia wykazują, że 
życie stwarza sytuacje, które nie dadzą się 
przewidzieć i wypunktować w postanowieniach 
regulaminu. Stąd też uzasadniony pogląd, że 
oddziały banku nie powinny być ograniczane 
w możliwości szerszego stosowania ulg w spła­
cie zobowiązań, gdy przemawia za t y m sytuac ja 
materialna dłużnika i gdy przyznanie większej 
ulgi s twarza możliwość zabezpieczenia z w r o ­
t u całej pożyczki, bez naruszania interesów 
życiowych pożyczkobiorcy. 

Chyba ty lko takie ustosunkowanie się do 
problemu spłacalności pożyczek na budow­
nictwo mieszkaniowe ludności odpowiada z a ­
łożeniom nowej po l i tyk i mieszkaniowej . 

Oczywiście — tak rozumiane zagadnienie z a ­
bezpieczenia spłacalności pożyczek na budow­
nictwo mieszkaniowe ludności rozszerza i po­
głębia treść czynności bankowych, a sukcesyw­
ny wzrost ilości oraz stanów należności pożycz­
k o w y c h zwiększa znacznie zakres obowiązków 
B a n k u Inwestycyjnego. 

Rzecz jasna, że zwiększający się zakres obo­
wiązków wymagać będzie od aparatu banku, 
zatrudnionego przy obsłudze pożyczek w admi ­
n is t rac j i , dużej wnikliwości i znacznego zwięk­
szenia operatywności działania. 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Nadzór oddziału wojewódzkiego NBP nad oddziałami operacyjnymi 
w zakresie kontroli funduszu płac 

N a d z ó r o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o N B P n a d o d d z i a ­
ł a m i o p e r a c y j n y m i d a n e g o o k r ę g u w o j e w ó d z k i e g o 
n a l e ż y , r ó w n i e ż w z a k r e s i e k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c 
p r z e d s i ę b i o r s t w , do j e g o p o d s t a w o w y c h o b o w i ą z k ó w . 
Z p o ż y t k i e m , sądzę , b y ł a b y w y m i a n a d o ś w i a d c z e ń 
w t y m z a k r e s i e p o m i ę d z y p o s z c z e g ó l n y m i o d d z i a ł a m i 
w o j e w ó d z k i m i . 

P r z e d m i o t e m n i n i e j s z e g o a r t y k u ł u j e s t d z i a ł a l n o ś ć 
n a t y m o d c i n k u O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o N B P w 
B y d g o s z c z y w r o k u 1965, z e s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d ­
n i e n i e m r o l i w y d z i a ł u p l a n o w a n i a t e g o o d d z i a ł u . 

A p a r a t N a r o d o w e g o B a n k u P o l s k i e g o w w o j e ­
w ó d z t w i e b y d g o s k i m p o g ł ę b i ł i r o z s z e r z y ł w r o ­
k u 1965 s w o j e o d d z i a ł y w a n i e n a f u n d u s z p łac k o n ­
t r o l o w a n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w . K i e r u n k i p r a c y o d ­
d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h b y ł y u s t a l a n e , w za leżnośc i o d 
a k t u a l n e j s y t u a c j i g o s p o d a r c z e j p r z e d s i ę b i o r s t w o r a z 
d y r e k t y w p r e z e s a N B P , w g ł ó w n e j m i w z e p r z e z w y ­
t y c z n e d y r e k t o r a o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o w z a k r e ­
s i e w y k o n a n i a p l a n u k a s o w e g o i k r e d y t o w e g o . Z a ­
z n a c z y ć n a l e ż y , że o d r o k u 1965 O d d z i a ł W o j e w ó d z k i 
N B P w B y d g o s z c z y w y d a j e w y t y c z n e „ d w u k w a r t a l -
n e " . W d r u g i m k w a r t a l e o k r e s u o b j ę t e g o t y m i w y ­
t y c z n y m i o d d z i a ł w o j e w ó d z k i w y d a j e j e d y n i e k r ó t k i e 
w s k a z ó w k i d o p l a n u k a s o w e g o „ s e n s u s t r i c t o " . 

C z o ł o w e m i e j s c e w w y t y c z n y c h „ d w u k w a r t a l n y c h " 
( n i e u ż y w a się t u o k r e ś l e n i a : „ p ó ł r o c z n y c h " , p o n i e ­
w a ż w y t y c z n e „ d w u k w a r t a l n e " o b e j m u j ą d r u g i 
i t r z e c i k w a r t a ł , a n a s t ę p n e — c z w a r t y k w a r t a ł d a ­
n e g o r o k u i p i e r w s z y k w a r t a ł n a s t ę p n e g o r o k u ) z a j ­
m o w a ł p r o b l e m o d d z i a ł y w a n i a n a d y s c y p l i n ę z a t r u d ­
n i e n i a . M i m o z a ł o ż o n e j n a r o k 1965 w i ę k s z e j d y n a ­
m i k i w z r o s t u z a t r u d n i e n i a , niż to m i a ł o m i e j s c e w r o ­
k u 1964, z a c h o d z i ł a o b a w a , że s t a n f a k t y c z n e g o z a ­
t r u d n i e n i a w g o s p o d a r c e u s p o ł e c z n i o n e j n i e u t r z y m a 
się w r a m a c h p l a n o w a n y c h . Z t e g o w z g l ę d u w w y ­
t y c z n y c h d y r e k t o r a o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o d o p l a ­
n u k a s o w e g o i k r e d y t o w e g o n a d r u g i i t r z e c i k w a r ­
tał 1965 r o k u z o b o w i ą z a n o o d d z i a ł y o p e r a c y j n e d o 

b i e ż ą c e j o b s e r w a c j i k s z t a ł t o w a n i a się z a t r u d n i e n i a 
i f u n d u s z u p łac w k o n t r o l o w a n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
o r a z d o z w r a c a n i a u w a g i , w t r a k c i e p r z e p r o w a d z a ­
n i a i n s p e k c j i , n a p r z e b i e g r e a l i z a c j i z a r z ą d z e ń w y ­
d a w a n y c h p o d l e g ł y m p r z e d s i ę b i o r s t w o m p r z e z j e d ­
n o s t k i n a d r z ę d n e , z m i e r z a j ą c y c h do z a p e w n i e n i a 
p r a w i d ł o w e g o p o d z i a ł u p l a n u z a t r u d n i e n i a i p łac n a 
p o s z c z e g ó l n e k w a r t a ł y o r a z n i e d o p u s z c z e n i a d o i c h 
p r z e k r o c z e n i a , j a k r ó w n i e ż w s k a z u j ą c y c h n a k o n i e c z ­
ność d a l s z e g o o g r a n i c z e n i a w z r o s t u z a t r u d n i e n i a , 
z w ł a s z c z a w d z i a ł a c h n i e p r o d u k c y j n y c h i a d m i n i ­
s t r a c j i g o s p o d a r c z e j o r a z u j a w n i a n i a i s t n i e j ą c y c h r e ­
z e r w ( w o p a r c i u o p i s m o o k ó l n e n r 16 p r e z e s a R a d y 
M i n i s t r ó w z d n i a 8 m a r c a 1965 r o k u w s p r a w i e z a ­
p e w n i e n i a d y s c y p l i n y z a t r u d n i e n i a i f u n d u s z u płac 
w r o k u 1965) . 

W s k a ź n i k i z a t r u d n i e n i a i f u n d u s z u p łac u k s z t a ł t o ­
w a ł y się w p i e r w s z y m p ó ł r o c z u 1965 r o k u w s k a l i 
w o j e w ó d z t w a b y d g o s k i e g o p r a w i d ł o w o , n i e m n i e j w 
w y t y c z n y c h d y r e k t o r a o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o d o 
p l a n u k a s o w e g o i k r e d y t o w e g o n a c z w a r t y k w a r t a ł 
1965 r o k u i p i e r w s z y k w a r t a ł (1966 r o k u z a l e c o n o o d ­
d z i a ł o m o p e r a c y j n y m d a l s z e z w r a c a n i e b a c z n e j u w a g i 
n a n i e w ł a ś c i w o ś c i w y s t ę p u j ą c e w p o s z c z e g ó l n y c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , n a b i e ż ą c e o b s e r w o w a n i e p o z i o ­
m u z a t r u d n i e n i a n a p o d s t a w i e s p r a w o z d a w c z o ś c i 
G U S , n a b a d a n i e t e g o z a g a d n i e n i a w c z a s i e i n s p e k c j i 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h o r a z p o d e j m o w a n i e o d p o w i e d ­
n i c h i n t e r w e n c j i l u b ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a w p r z y ­
p a d k a c h s t w i e r d z o n e g o n a r u s z e n i a d y s c y p l i n y w t y m 
z a k r e s i e . 

Z e s w e j s t r o n y O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w B y d ­
g o s z c z y d w u k r o t n i e p r z e p r o w a d z a ł w r o k u 1965 s p e c ­
j a l n ą a n a l i z ę s t a n u z a t r u d n i e n i a i f u n d u s z u płac 
p r z e d s i ę b i o r s t w w w o j e w ó d z t w i e b y d g o s k i m . W o p a r ­
c i u o j e j w y n i k i d a w a n o o d d z i a ł o m o p e r a c y j n y m o d ­
p o w i e d n i e w s k a z ó w k i i z a l e c e n i a . 

O d d z i a ł y w a n i e a p a r a t u N B P w o j e w ó d z t w a b y d g o ­
s k i e g o n a w z r o s t d y s c y p l i n y z a t r u d n i e n i a b y ł o j e d -
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n y m z c z y n n i k ó w , k t ó r y p r z y c z y n i ł s ię d o u t r z y m a ­
n i a s t a n u f a k t y c z n e g o z a t r u d n i e n i a n i e m a l w g r a n i ­
c a c h p l a n o w a n y c h , p r z y c z y m s p o r a d y c z n e r a c z e j 
p r z e k r o c z e n i a b y ł y w w i ę k s z o ś c i p r z y p a d k ó w u z a s a d ­
n i o n e . 

O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y p r z e p r o ­
w a d z i ł t a k ż e d w u k r o t n i e w 1965 r o k u s z c z e g ó ł o w ą 
anal izę w y d a j n o ś c i p r a c y - i ś r e d n i e j p ł a c y w s k a l i 
r e s o r t ó w i b r a n ż p r z e m y s ł o w y c h . M i m o że w s k a l i 
p r z e m y s ł u o g ó ł e m , j a k i w w i ę k s z o ś c i r e s o r t ó w 
w s k a ź n i k i t e k s z t a ł t o w a ł y się p o m y ś l n i e , o d d z i a ł w o ­
j e w ó d z k i za leca ł o d d ż i a ł o m b a d a n i e p r z y c z y n s p o ­
r a d y c z n y c h d y s p r o p o r c j i w n i e k t ó r y c h b r a n ż a c h . 
O d d z i a ł y w a n i e a p a r a t u N B P w o j e w ó d z t w a b y d g o ­
s k i e g o n a w ł a ś c i w ą r e l a c j ę w s k a ź n i k ó w ś r e d n i e j p ł a ­
c y i w y d a j n o ś c i p r a c y p r z y c z y n i ł o się — o b o k i n ­
n y c h c z y n n i k ó w — d o w y ż s z e g o w y k o n a n i a p l a n o ­
w a n e g o w z r o s t u w y d a j n o ś c i p r a c y niż p l a n o w a n e g o 
w z r o s t u średnie j p ł a c y ( l icząc w y d a j n o ś ć p r a c y w 
o p a r c i u o p r o d u k c j ę g l o b a l n ą w c e n a c h p o r ó w n y ­
w a l n y c h ) . ' \ 

N a m a r g i n e s i e n a l e ż y n a d m i e n i ć , że w y l i c z a n i e 
średnie j p ł a c y i p r z e c i ę t n e j w y d a j n o ś c i p r a c y n a 
j e d n e g o z a t r u d n i o n e g o (z b r a k u d a n y c h w s p r a w o z ­
d a w c z o ś c i z dz ia ła lnośc i k r e d y t o w e j o i lości r o b o t ­
n i k ó w g r u p y p r z e m y s ł o w e j i i c h o s o b o w y m f u n d u ­
s z u płac) d a w a ł o n i e k i e d y n i e w ł a ś c i w y o b r a z s y ­
t u a c j i w p r z e d s i ę b i o r s t w i e : p o p r z e p r o w a d z e n i u b a ­
dań w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h i s t w i e r d z e n i u n i e w ł a ś c i ­
w e j r e l a c j i ś r e d n i e j p ł a c y d o w y d a j n o ś c i p r a c y n a 
j e d n e g o z a t r u d n i o n e g o o k a z y w a ł o się , że a n a l o g i c z n e 
w s k a ź n i k i n a j e d n e g o r o b o t n i k a g r u p y p r z e m y s ł o ­
w e j n i e w y k a z u j ą ż a d n e j d y s p r o p o r c j i . J e s z c z e b a r ­
d z i e j j a s k r a w e są p r z y p a d k i , w k t ó r y c h d y s p r o p o r c j e 
w r e l a c j i ś r e d n i e j p ł a c y i w y d a j n o ś c i p r a c y n a j e d ­
n e g o r o b o t n i k a g r u p y p r z e m y s ł o w e j z o s t a ł y z a k a ­
m u f l o w a n e p r a w i d ł o w y m s t o s u n k i e m t y c h w s k a ź n i ­
k ó w w y l i c z o n y c h n a j e d n e g o z a t r u d n i o n e g o o g ó ł e m 
( b e z u c z n i ó w i c h a ł u p n i k ó w ) . 

O p r ó c z i n n y c h f o r m o d d z i a ł y w a n i a w o k r e s a c h 
w i ę k s z e j d y n a m i k i w y p ł a t z o s o b o w e g o f u n d u s z u 
p łac oddzia ł w o j e w ó d z k i za leca ł d o k ł a d n e p r z e b a d a ­
n i e p r z y c z y n t a k i e g o s t a n u r z e c z y , a b y — p r z e z o d ­
p o w i e d n i e s k i e r o w a n i e u w a g i o d d z i a ł ó w — z j e d n e j 
s t r o n y , a z d r u g i e j — p r z e k a z a n i e u z y s k a n y c h i n ­
f o r m a c j i c e n t r a l i N a r o d o w e g o B a n k u P o l s k i e g o i w ł a ­
d z o m t e r e n o w y m — s p o w o d o w a ć z a h a m o w a n i e n a d ­
m i e r n e g o w z r o s t u w y p ł a t . 

O b o k i n n y c h e f e k t ó w e k o n o m i c z n y c h , o d d z i a ł y w a ­
n i e a p a r a t u N B P w o j e w ó d z t w a b y d g o s k i e g o n a z a ­
h a m o w a n i e d y n a m i k i w y p ł a t n a p ł a c e p r z y c z y n i ł o się 
d o o p a n o w a n i a n a p i ę t e j w p e w n y c h o k r e s a c h s y ­
t u a c j i , c z e g o d o w o d e m b y ł o u t r z y m a n i e się t y c h w y ­
płat w c z w a r t y m k w a r t a l e 1965 r o k u w g r a n i c a c h 
99,5"Vo p l a n u ( w s t o s u n k u d o c z w a r t e g o k w a r t a ł u 
1964 r o k u w z r o s t f a k t y c z n y o 7,l'Vo, p r z y z a k ł a d a n y m 
w z r o ś c i e w w y s o k o ś c i 7,6s /o). 

W y n i k i i n s p e k c j i d o t y c z ą c y c h f u n d u s z u p łac z a 
r o k 1964, j a k też p r a c e b a d a w c z e , d o t y c z ą c e b e z ­
o s o b o w e g o f u n d u s z u p łac , w y k a z a ł y częste n a r u s z a ­
n i e p r z e z p r z e d s i ę b i o r s t w a w r o k u 1964 z a s a d g o ­
s p o d a r o w a n i a b e z o s o b o w y m f u n d u s z e m p łac . T o t e ż , 
n ieza leżnie o d w y s ł a n i a d o o d d z i a ł ó w j e s z c z e w g r u d ­
n i u 1964 r o k u w y k a z u n a j c z ę ś c i e j w y s t ę p u j ą c y c h n i e ­
p r a w i d ł o w o ś c i w t y m z a k r e s i e , O d d z i a ł W o j e w ó d z k i 
N B P w B y d g o s z c z y s p o r z ą d z i ł i p o d a ł o d d z i a ł o m d o 
w i a d o m o ś c i z e s t a w i e n i e w s z e l k i c h o g ó l n y c h i b r a n ż o ­

w y c h p r z e p i s ó w d o t y c z ą c y c h b e z o s o b o w e g o f u n d u ­
s z u p ł a c . 

W l i s t o p a d z i e 1965 r o k u o d d z i a ł y o p e r a c y j n e , n a 
z l e c e n i e O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o N B P w B y d g o s z ­
c z y , p r z e p r o w a d z i ł y k o n t r o l ę g o s p o d a r o w a n i a b e z ­
o s o b o w y m f u n d u s z e m p ł a c w 107 p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , 
w t y m w 58 p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p a ń s t w o w y c h b u d ­
żetu c e n t r a l n e g o , w 16 p r z e d s i ę b i o r s t w a c h b u d ż e t u 
t e r e n o w e g o i w 33 s p ó ł d z i e l n i a c h . 

O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y z e s t a w i ł 
i p r z e a n a l i z o w a ł w y n i k i k o n t r o l i p o d k ą t e m w i d z e ­
n i a p i s m a o k ó l n e g o n r 53 p r e z e s a R a d y M i n i s t r ó w 
z d n i a 21 s i e r p n i a 1965 r o k u w s p r a w i e g o s p o d a r o ­
w a n i a b e z o s o b o w y m f u n d u s z e m p ł a c , a a n a l i z ę w r a z 
z w n i o s k a m i p r z e k a z a ł D e p a r t a m e n t o w i P l a n o w a n i a , 
W y d z i a ł P ł a c i K o m i t e t o w i W o j e w ó d z k i e m u P Z P R 
w B y d g o s z c z y . P o n a d t o s p o r z ą d z o n o w p r z e k r o j u 
p o w i a t o w y m w y k a z y p r z e d s i ę b i o r s t w , k t ó r e d o p u ś ­
ci ły się n a r u s z e n i a o m a w i a n y c h p r z e p i s ó w , w c e l u 
o d d z i a ł y w a n i a n a n i e p r z e z i n n e o r g a n a k o n t r o l n o -
- r e w i z y j n e i i n s t a n c j e p a r t y j n e . 

W w y t y c z n y c h d y r e k t o r a o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o 
d o p l a n u k a s o w e g o i k r e d y t o w e g o n a c z w a r t y k w a r ­
tał 1965 r o k u i n a p i e r w s z y k w a r t a ł 1966 r o k u p r z y ­
p o m n i a n o o d d z i a ł o m o k o n i e c z n o ś c i z a s t o s o w a n i a r y ­
g o r ó w p r z e w i d z i a n y c h p r z e p i s a m i w p r z y p a d k u 
s t w i e r d z e n i a , w o p a r c i u o s p r a w o z d a w c z o ś ć z a t r z e ­
c i k w a r t a ł 1965 r o k u , z a g r o ż e n i a l i m i t u r o c z n e g o 
( „ p o z o s t a ł e g o f u n d u s z u " ) . P o l e c o n o t a k ż e p r z y k o n t r o ­
l i n a s t ę p n e j w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h z w r ó c i ć s z t z e g ó l n ą 
u w a g ę n a u z a s a d n i e n i e w y p ł a t z b e z o s o b o w e g o f u n ­
d u s z u p łac . 

N i e w ą t p l i w y m e f e k t e m s ta łego z a i n t e r e s o w a n i a 
a p a r a t u N B P w o j e w ó d z t w a b y d g o s k i e g o t y m i p r o b l e ­
m a m i , p e r i o d y c z n y c h m a s o w y c h a k c j i k o n t r o l n y c h 
i u c z u l e n i a o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h p r z e z oddzia ł 
w o j e w ó d z k i ( a k t y n o r m a t y w n e , s t r u k t u r a n i e p r a ­
w i d ł o w o ś c i ) j e s t z n a c z n a p o p r a w a d y s c y p l i n y w z a ­
k r e s i e g o s p o d a r o w a n i a b e z o s o b o w y m f u n d u s z e m p łac 
i o g r a n i c z e n i e w i ę k s z o ś c i u s t e r e k d o n i e d o c i ą g n i ę ć 
n a t u r y f o r m a l n e j . 

N o w e s y s t e m y b a n k o w e j k o n t r o l i f u n d u s z u p łac 
w y m a g a j ą b a c z n e j o b s e r w a c j i p o d k ą t e m w i d z e n i a 
i c h z a l e t ( w i ę k s z a e l a s t y c z n o ś ć , m n i e j s z a p r a c o c h ł o n ­
ność i t p . ) , m o ż n o ś c i z a s t o s o w a n i a i c h w w i ę k s z e j 
i lości k o n t r o l o w a n y c h j e d n o s t e k g o s p o d a r c z y c h l u b 
m o m e n t ó w n e g a t y w n y c h , p r z e m a w i a j ą c y c h z a z a ­
n i e c h a n i e m d a n e g o t y p u k o n t r o l i ( n p . e w e n t u a l n e r o z ­
l u ź n i e n i e d y s c y p l i n y f i n a n s o w e j w z a k r e s i e g o s p o ­
d a r k i p ł a c a m i , o s ł a h i e n i e r o z r a c h u n k u g o s p o d a r c z e ­
go i t p . ) . » 

O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y s p e c j a l n i e 
u c z u l i ł o d d z i a ł y o p e r a c y j n e n a b i e ż ą c e o b s e r w o w a n i e 
s k u t k ó w w p r o w a d z e n i a n o w y c h s y s t e m ó w k o n t r o l i 
f u n d u s z u p ł a c . S a m r ó w n i e ż p r z e p r o w a d z a ł w t y m z a ­
k r e s i e p r a c e b a d a w c z e i p r z e k a z y w a ł c e n t r a l i b a n k u 
s w o j e s p o s t r z e ż e n i a , j a k też o b s e r w a c j e o d d z i a ł ó w . 

P r z e d m i o t e m s p e c j a l n e g o z a i n t e r e s o w a n i a a p a r a t u 
N B P n a t e r e n i e w o j e w ó d z t w a b y d g o s k i e g o w r o ­
k u 1965 b y ł n o w y s y s t e m k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c w 
s p ó ł d z i e l n i a c h z a o p a t r z e n i a i z b y t u „ S a m o p o m o c 
C h ł o p s k a " , w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p o d l e g ł y c h W o j e ­
w ó d z k i e m u Z j e d n o c z e n i u P r z e d s i ę b i o r s t w H a n d l o ­
w y c h , w O d d z i a l e O k r ę g o w y m Z w i ą z k u S p ó ł d z i e l n i 
S p o ż y w c ó w „ S p o ł e m " , w n i e k t ó r y c h p r z e m y s ł o w y c h 
s p ó ł d z i e l n i a c h p r a c y Z w i ą z k u S p ó ł d z i e l n i P r z e m y s ł u 
L u d o w e g o i A r t y s t y c z n e g o „ C P L i A " o r a z w o d d z i a -
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ł a c h P a ń s t w o w e j K o m u n i k a c j i S a m o c h o d o w e j ( n a 
s z c z e b l u w o j e w ó d z k i e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a P K S ) . 

O w p r o w a d z e n i e e k s p e r y m e n t a l n e j k o n t r o l i f u n ­
d u s z u p ł a c w o d d z i a ł a c h P K S w y s t ą p i ł O d d z i a ł W o ­
j e w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y w l i p c u 1965 r o k u d o 
D e p a r t a m e n t u K r e d y t ó w H a n d l u , U s ł u g i K o m u n i ­
k a c j i , w w y n i k u c z e g o p o w y ż s z y w n i o s e k zosta ł 
z r e a l i z o w a n y z d n i e m 1 p a ź d z i e r n i k a 1965 r o k u . 

O g ó l n i e b i o r ą c n o w e s y s t e m y k o n t r o l i f u n d u s z u 
p łac z y s k a ł y o c e n ę p o z y t y w n ą , a c z k o l w i e k n o t o w a n o 
n i e k t ó r e m o m e n t y n e g a t y w n e , j a k n a p r z y k ł a d : n i e -
w y w i ą z y w a n i e się w p i e r w s z y m o k r e s i e o k o ł o 40'Vo 
p o w i a t o w y c h z w i ą z k ó w g m i n n y c h s p ó ł d z i e l n i „ S a m o ­
p o m o c C h ł o p s k a " z o b o w i ą z k ó w w o b e c g m i n n y c h 
s p ó ł d z i e l n i w z a k r e s i e n a d z o r u n a d g o s p o d a r k ą f u n ­
d u s z e m płac , k t ó r e o c z y w i ś c i e u s i ł o w a n o w y e l i m i n o ­
w a ć . I o b e c n i e o b a r c z e n i e w k a ż d y m P Z G S j e d n e ­
go t y l k o p r a c o w n i k a c z y n n o ś c i a m i z w i ą z a n y m i z n o ­
w y m s y s t e m e m k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c g m i n n y c h 
spó łdz ie ln i s t a w i a p o d z n a k i e m z a p y t a n i a e f e k t y w ­
ność k o n t r o l i i s k u t e c z n o ś ć n a d z o r u . S t ą d s u g e s t i e 
O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o N B P w B y d g o s z c z y , ż e b y 
w y d z i a ł y l u s t r a c j i p r z y w o j e w ó d z k i c h z w i ą z k a c h 
g m i n n y c h s p ó ł d z i e l n i „ S a m o p o m o c C h ł o p s k a " a k t y w ­
n i e w ł ą c z y ł y się d o b a d a ń n a d c e l o w o ś c i ą w p r o w a ­
d z e n i a w ż y c i e n o w e g o s y s t e m u k o n t r o l i f u n d u s z u 
p łac w p o s z c z e g ó l n y c h P Z G S , z e s z c z e g ó l n y m z w r ó ­
c e n i e m u w a g i , c z y w y w i ą z u j ą się o n e z r o l i , j a k a i m 
p r z y p a d ł a w u d z i a l e w t y m s y s t e m i e . 

W y d a j e , s ię , że d z i a ł a l n o ś ć a p a r a t u N B P w o j e ­
w ó d z t w a b y d g o s k i e g o p r z y c z y n i ł a się w j a k i m ś s t o p ­
n i u d o d a l s z e j e w o l u c j i i u d o s k o n a l a n i a s y s t e m ó w 
b a n k o w e j k o n t r o l i f u n d u s z u p ł a c . 

N a s t ę p n y m o d c i n k i e m b a n k o w e j k o n t r o l i f u n d u s z u 
p ł a c , n a k t ó r y O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w B y d ­
g o s z c z y z w r ó c i ł u w a g ę w w y t y c z n y c h d y r e k t o r a o d ­
dzia łu w o j e w ó d z k i e g o d o p l a n u k a s o w e g o i k r e d y t o ­
w e g o ( n a I I i I I I k w a r t a ł 1965 i r o k u ) b y ł o b a d a n i e , 
c z y d z i a ł a n i e u c h w a ł y n r 417 /63 R a d y M i n i s t r ó w n i e 
w y w i e r a u j e m n e g o w p ł y w u n a d o b ó r a s o r t y m e n t ó w 
p r o d u k c j i i n a m o ż l i w o ś ć p o n a d p l a n o w e j p r o d u k c j i 
n a r y n e k . 

P r a c e b a d a w c z e p r z e p r o w a d z o n o n i e z a l e ż n i e o d b a ­
d a ń d l a p o t r z e b o p i s o w e j s p r a w o z d a w c z o ś c i z d z i a ­
ła lności k r e d y t o w e j . 

N a s t ę p n i e O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y 
p r z e p r o w a d z i ł w e w ł a ś c i w y c h o d d z i a ł a c h b a d a n i a w 
z a k r e s i e f u n k c j o n o w a n i a u c h w a ł y n r 164 /64 K E R M 
z d n i a 20 c z e r w c a 1964 r o k u w s p r a w i e ś r o d k ó w z a ­
b e z p i e c z a j ą c y c h rea l izac ję z a m ó w i e ń e k s p o r t o w y c h 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p r z e m y s ł u m a s z y n o w e g o , p o d ­
l e g ł y c h M i n i s t e r s t w u P r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o . 

O c e n ę dz ia łania t e j u c h w a ł y p r z e k a z a n o c e n t r a l i 
b a n k u ( D e p a r t a m e n t o w i P l a n o w a n i a o r a z D e p a r t a ­
m e n t o w i K r e d y t ó w P r z e m y s ł u ) . W y d a j e się b o w i e m , 
że b i e ż ą c a i n f o r m a c j a o z j a w i s k a c h g o s p o d a r c z y c h 
i s p o s o b i e z a s t o s o w a n i a w p r a k t y c e a k t ó w n o r m a ­
t y w n y c h , d o t y c z ą c y c h g o s p o d a r k i n a r o d o w e j , m o ż e 
się p r z y c z y n i ć i p r z y c z y n i a się r z e c z y w i ś c i e d o p o ­
g ł ę b i e n i a o d d z i a ł y w a n i a n a tę g o s p o d a r k ę n a s z c z e b l u 
w y ż s z y m o d t e g o , n a k t ó r y m w y s t ę p o w a n i e t y c h z j a ­
w i s k z a n o t o w a n o . D l a t e g o p e w n a r e z e r w a n i e k t ó r y c h 
„ k r e d y t o w c ó w " d o , r z e k o m o , s y z y f o w e j p r a c y , p o l e ­
g a j ą c e j „ t y l k o " n a s y g n a l i z o w a n i u o n i e p r a w i d ł o ­
w o ś c i a c h w ż y c i u g o s p o d a r c z y m n i e w y d a j e się u z a -
s a d p i o n a . 

O c z y w i ś c i e , że a w i z o w a n i e o n i e p r a w i d ł o w o ś c i a c h , 
b e z m o ż n o ś c i o b s e r w o w a n i a s k u t k ó w t e j a k c j i i n f o r ­
m a c y j n e j l u b n a w e t z m o ż n o ś c i ą t e g o r o d z a j u o b s e r ­
w a c j i , a l e s t o s u n k o w o p ó ź n o i b e z w i d o c z n e g o b e z ­
p o ś r e d n i e g o z w i ą z k u p o m i ę d z y d z i a ł a n i e m oddzia łu 
a p ó ź n i e j s z ą p o p r a w ą s y t u a c j i w p r z e d s i ę b i o r s t w i e 
c z y n a w e t w o k r ę g u b a n k o w y m , n i e z a s p o k a j a p o ­
t r z e b y a k t y w n o ś c i p r a c o w n i k ó w o d d z i a ł ó w , w y r a ­
ż a j ą c e j s i ę : 

1) w b e z p o ś r e d n i m ( p r z e z r o d z i m y oddział ) s t o s o w a ­
n i u o d c z u w a l n y c h d l a p r z e d s i ę b i o r s t w a ś r o d k ó w o d ­
d z i a ł y w a n i a , 

2) w s z y b k i m i b e z p o ś r e d n i m s t w i e r d z e n i u s k u t k ó w 
o d d z i a ł y w a n i a , 

3) w cofnięc iu s a n k c j i ( ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a ) 
z c h w i l ą p o p r a w y s y t u a c j i . 

Z p e w n o ś c i ą t e t r z y c e c h y są a t r y b u t a m i o d d z i a ­
ł y w a n i a k r e d y t o w e g o . S k o r o j e d n a k c h a r a k t e r n i e ­
p r a w i d ł o w o ś c i c z y n a w e t z j a w i s k n e g a t y w n y c h 
z p u n k t u w i d z e n i a g o s p o d a r c z e g o , l e c z n i e z a w i n i o ­
n y c h b e z p o ś r e d n i o p r z e z d a n e p r z e d s i ę b i o r s t w o , n i e 
u p o w a ż n i a d o z a s t o s o w a n i a e k o n o m i c z n y c h ś r o d k ó w 
o d d z i a ł y w a n i a , w ó w c z a s w ł a ś n i e a k c j a i n f o r m a c y j n a , 
a w i z o w a n i e o d d z i a ł o w i w o j e w ó d z k i e m u c z y c e n t r a l i 
b a n k u — p r z e z o d d z i a ł w o j e w ó d z k i — o z j a w i s k a c h 
t e g o t y p u j e s t j a k n a j b a r d z i e j c e l o w e . 

N i e o z n a c z a to w c a l e , że o p r z y p a d k a c h k w a l i f i k u ­
j ą c y c h się d o b e z p o ś r e d n i e g o o d d z i a ł y w a n i a p r z e z o d ­
dz ia ł n i e n a l e ż y s y g n a l i z o w a ć . Z d a r z a j ą się b o w i e m 
p e w n e z j a w i s k a t y p o w e i s y m p t o m a t y c z n e . W ó w c z a s 
w ł a ś n i e t r a f n a o b s e r w a c j a s t a j e s ię n a d e r c e n n a 
i p o z w a l a r o z s z e r z y ć o d d z i a ł y w a n i e n a w i ę k s z y k r ą g 
j e d n o s t e k g o s p o d a r c z y c h l u b z a s t o s o w a ć w o b e c n i c h 
ś r o d k i p r e w e n c y j n e . 

T a k w i ę c r o l a s y g n a l i z a c y j n a a p a r a t u p l a n i s t y c z n o -
- k r e d y t o w e g o N a r o d o w e g o B a n k u P o l s k i e g o m a r ó w ­
nież z n a c z e n i e w c a l e n i e m a r g i n e s o w e , j a k to n i e ­
k t ó r z y t w i e r d z ą . 

I n n a r z e c z , że p o w i a d a m i a n i e o d d z i a ł ó w o k r o k a c h 
p o d j ę t y c h p r z e z j e d n o s t k i o r g a n i z a c y j n e w y ż s z e g o 
s z c z e b l a i o e w e n t u a l n y c h e f e k t a c h t y c h k r o k ó w 
z m n i e j s z y ł o b y w ą t p l i w o ś c i n i e k t ó r y c h i n s p e k t o r ó w 
k r e d y t o w y c h co d o c e l o w o ś c i n a ł o ż o n y c h n a n i c h 
p r a c . 

O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y s tara ł się 
z a t e m , a b y o d d z i a ł y j e g o o k r ę g u b y ł y p o w i a d a m i a n e 
0 k o n t y n u a c j i a k c j i p o d e j m o w a n y c h p r z e z n i e , o w y ­
k o r z y s t a n i u z a a w i z o w a n y c h p r z e z n i e m o m e n t ó w o r a z 
n a w e t o s p o s o b i e z u ż y t k o w a n i a w y n i k ó w p r a c b a d a w ­
c z y c h , p r z e p r o w a d z a n y c h w o d d z i a ł a c h i p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a c h k o n t r o l o w a n y c h . 

N i e z a l e ż n i e o d i n f o r m a c j i p r z e s ł a n y c h do D e p a r t a ­
m e n t u P l a n o w a n i a ( d o t y c z ą c y c h 13 p r z e d s i ę b i o r s t w ) 
1 a n k i e t y ( d o t y c z ą c e j 10 p r z e d s i ę b i o r s t w ) , o p r a c o w a ­
n y c h n a p o d s t a w i e b a d a ń o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o 
i o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h , w B y d g o s k i c h Z a k ł a d a c h 
T a ś m T e c h n i c z n y c h „ P a s a m o n " w B y d g o s z c z y z b a ­
d a n o m o ż l i w o ś ć o d d z i a ł y w a n i a z a p o m o c ą f u n d u s z u 
p r e m i o w e g o n a z a g r o ż o n e o d c i n k i g o s p o d a r c z e ; w Z a ­
k ł a d a c h W y t w ó r c z y c h S p r z ę t u E l e k t r o t e c h n i c z n e g o 
„ T e l f a " w B y d g o s z c z y p r z e p r o w a d z o n o p r a c e b a d a w ­
c z e , d o t y c z ą c e u s t a l a n i a p r z e z z j e d n o c z e n i e z a d a ń d l a 
p r z e d s i ę b i o r s t w a n a o d c i n k u u p ł y n n i a n i a z a p a s ó w 
n i e p r a w i d ł o w y c h , j a k o j e d n e g o z w a r u n k ó w u z y s k a ­
n i a p r e m i i . S p e c j a l n e b a d a n i a p o ś w i ę c o n o f u n k c j o n o ­
w a n i u n o w e g o s y s t e m u p r e m i o w a n i a p r a c o w n i k ó w 
u m y s ł o w y c h w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p a ń s t w o w e g o p r z e ­
m y s ł u t e r e n o w e g o . 
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N a l e ż y p o d k r e ś l i ć , że o b s e r w a c j e o d d z i a ł ó w , p r a c e 
b a d a w c z e oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o o d p o w i e d n i o s ł u ­
ż y ł y n i e t y l k o d o i n f o r m o w a n i a c e n t r a l i b a n k u , o r g a ­
n ó w j e d n o l i t e j w ł a d z y t e r e n o w e j ( r a d n a r o d o w y c h ) , 
i n s t a n c j i p a r t y j n y c h , N a j w y ż s z e j I z b y K o n t r o l i , i n ­
s p e k t o r a t u k o n t r o l n o - r e w i z y j n e g o i t d . , l e c z — p r z e d e 
w s z y s t k i m — p o s ł u ż y ł y d o u s t a l e n i a p r z e z o d d z i a ł 
w o j e w ó d z k i k i e r u n k u p r a c o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h 
w t y m z a k r e s i e . 

N i e b ę d ę s z e r z e j o m a w i a ł t a k i c h p r o b l e m ó w n a d z o ­
r u O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o N B P w B y d g o s z c z y n a d 
o d d z i a ł a m i o p e r a c y j n y m i , j a k i n i c j o w a n i e w p r o w a ­
d z e n i a n o w y c h i b a d a n i e d z i a ł a n i a w p r o w a d z o n y c h 
m i e r n i k ó w z a d a ń g o s p o d a r c z y c h ( t e n t e m a t w y m a g a 
o d r ę b n e g o a r t y k u ł u ) , a n a l i z a p r a w i d ł o w o ś c i w s p ó ł ­
c z y n n i k ó w k o r y g u j ą c y c h ( a k c j e z o r g a n i z o w a n e p r z e z 
oddzia ł w o j e w ó d z k i ) , w s p ó ł p r a c a z k o m i s j a m i d y s c y ­
p l i n y p łac , b a d a n i a s k u t k ó w z r ó ż n i c o w a n i a t e r m i n ó w 
w y p ł a t i w i e l e , w i e l e i n n y c h . W i ę c e j u w a g i p o ś w i ę c ę 
t a k w a ż k i e m u p r o b l e m o w i j a k n a d a n i e p r z e z o d d z i a ł 
w o j e w ó d z k i w ł a ś c i w e g o k i e r u n k u d z i a ł a l n o ś c i i n s p e k ­
c y j n e j o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h w z a k r e s i e f u n d u s z u 
p łac p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Z a g a d n i e n i e k o n t r o l i n a s t ę p n e j w p r z e d s i ę b i o r s t w i e , 
j a k o n a j s k u t e c z n i e j s z e g o n a r z ę d z i a w y k r y w a n i a n i e ­
p r a w i d ł o w o ś c i w g o s p o d a r c e f u n d u s z e m p ł a c p r z e d ­
s i ę b i o r s t w , p o z o s t a j e s t a l e w c e n t r u m u w a g i a p a r a t u 
N B P w o j e w ó d z t w a b y d g o s k i e g o . W 1965 r o k u 25 o d ­
d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h w o j e w ó d z t w a b y d g o s k i e g o ( p o ­
zosta łe d w a n i e m a j ą p i o n u k r e d y t o w e g o ) p r z e p r o ­
w a d z i ł o ł ą c z n i e 533 i n s p e k c j e „ k o m p l e k s o w e " , w r a ­
m a c h k t ó r y c h b a d a n o — m i ę d z y i n n y m i — f u n d u s z 
p łac , o r a z 939 i n s p e k c j i p o ś w i ę c o n y c h w y ł ą c z n i e p r o ­
b l e m a t y c e f u n d u s z u p ł a c . 

O g ó l n y c z a s i n s p e k c j i „ k o m p l e k s o w y c h " w y n i ó s ł 
4.686 d n i , z c z e g o 3.382 d n i p r z y p a d a n a p o b y t w 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . O k r e ś l e n i e r o z m i a r ó w c z a s u p o ­
ś w i ę c o n e g o n a b a d a n i e s a m e g o f u n d u s z u p ł a c w r a ­
m a c h i n s p e k c j i „ k o m p l e k s o w y c h " j e s t , o c z y w i ś c i e , 
n i e m o ż l i w e . N a t o m i a s t n a 939 p o p r z e d n i o w z m i a n k o ­
w a n y c h i n s p e k c j i d o t y c z ą c y c h s a m e g o f u n d u s z u p ł a c 
p o ś w i ę c o n o 3.171 d n i , w t y m 2.122 d n i n a p o b y t 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . W s t o s u n k u d o r o k u 1964 o g ó l ­
n y c z a s z u ż y t y w r o k u 1965 n a i n s p e k c j e „ k o m p l e k ­
s o w e " w z r ó s ł d o 153 ,5%, a w t y m n a p o b y t w p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h — do 1 6 0 , 1 % . R ó w n o c z e ś n i e c z a s p r z e ­
z n a c z o n y w r o k u 1965 n a i n s p e k c j e „ t e m a t y c z n e " , 
a m i a n o w i c i e i n s p e k c j e d o t y c z ą c e f u n d u s z u p ł a c , n i e ­
m a l n i e o d b i e g a o d r o z m i a r ó w n o t o w a n y c h w r o ­
k u 1964. T y m s a m y m ł ą c z n a ilość i n s p e k c j i p r z e p r o ­
w a d z o n y c h w r o k u 1965, d o t y c z ą c y c h w y ł ą c z n i e ( „ t e ­
m a t y c z n e " ) c z y m i ę d z y i n n y m i ( „ k o m p l e k s o w e " ) f u n ­
d u s z u p ł a c , n i e p o m i e r n i e w z r o s ł a w s t o s u n k u d o r o ­
k u 1964. 

N i e c h o d z i m i w t y m p r z y p a d k u o w s k a ź n i k i s t a ­
t y s t y c z n e , a l e p r z y t o c z o n e d a n e u d o w a d n i a j ą , że z a 
t y m i l i c z b a m i i n s p e k c j i k r y j e się b a r d z o d u ż o p r a c y 
i n s p e k t o r ó w k r e d y t o w y c h . S t ą d c e l o w e j e s t , a b y p r a ­
c a t a b y ł a w y k o r z y s t y w a n a w s p o s ó b j a k n a j b a r d z i e j 
społecznie u ż y t e c z n y . W t y m w ł a ś n i e c e l u O d d z i a ł 
W o j e w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y s t a l e k i e r u j e d z i a ł a l ­
nością o d d z i a ł ó w w z a k r e s i e f u n d u s z u p łac , w y k o ­
r z y s t u j ą c w t y m c e l u w y n i k i c o r o c z n y c h a n a l i z m a ­
t e r i a ł ó w p o i n s p e k c y j n y c h . 

K o m p l e k s o w e a n a l i z y i n s p e k c j i są n a d e r p r a c o ­
c h ł o n n e . W y s t a r c z y w s p o m n i e ć , że n a p r z e ł o m i e r o ­
k u 1965/1966 O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y 
p r z e a n a l i z o w a ł m a t e r i a ł y z w s z y s t k i c h i n s p e k c j i p r z e ­

p r o w a d z o n y c h p r z e z w s z y s t k i e o d d z i a ł y w o j e w ó d z t w a 
b y d g o s k i e g o w c i ą g u p i e r w s z y c h dzies ięciu m i e s i ę c y 
1965 r o k u . C z y n a k ł a d p r a c y p o ś w i ę c o n y p r z e z p r a ­
c o w n i k ó w w y d z i a ł u p l a n o w a n i a oddzia łu w o j e w ó d z ­
k i e g o w t y m z a k r e s i e b y ł o p ł a c a l n y ? Z p e w n o ś c i ą 
t a k . W w y n i k u p r z e p r o w a d z o n e j a n a l i z y oddzia ł w o ­
j e w ó d z k i u z y s k a ł : 

1) d a n e d o k o n t r o l i o d d z i a ł ó w , d o t y c z ą c e : 
a ) z r ó ż n i c o w a n i a c z a s u p o ś w i ę c a n e g o n a i n s p e k c j e 

z z a k r e s u f u n d u s z u p ł a c w p o s z c z e g ó l n y c h o d d z i a ­
ł a c h , 

b ) s t r u k t u r y t e m a t y k i i n s p e k c j i ( j a k c z ę s t o , j a k i e 
z a g a d n i e n i e b y ł o w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h b a d a n e ) , 

c ) o c e n y p r a w i d ł o w o ś c i w y c i ą g a n y c h p r z e z o d d z i a ­
ł y w n i o s k ó w z d o k o n a n y c h s t w i e r d z e ń , 

d) o c e n y s z y b k o ś c i i w ł a ś c i w o ś c i r e a k c j i o d d z i a ł ó w 
n a n i e p r a w i d ł o w o ś c i s t w i e r d z o n e w t o k u i n s p e k c j i , 

2) d a n e d o k o n t r o l i p r z e d s i ę b i o r s t w , d o t y c z ą c e o d ­
d z i a ł y w a n i a n a n i e , w ł a ś c i w e j „ p o l i t y k i k o n t r o l i f u n ­
d u s z u p ł a c " i p o l i t y k i k r e d y t o w e j d o w y t y c z n y c h do 
p l a n u k a s o w e g o i k r e d y t o w e g o i t p . 

N a p r z y k ł a d w r o k u 1966, w o p a r c i u o m a t e r i a ł y 
p o i n s p e k c y j n e z r o k u 1965, u z y s k a l i ś m y m i ę d z y i n ­
n y m i n a s t ę p u j ą c e i n t e r e s u j ą c e d a n e : 

A d i . N a 485 i n s p e k c j i p r z e a n a l i z o w a n y c h p r z e z 
o d d z i a ł w o j e w ó d z k i o d d z i a ł y z b a d a ł y m i ę d z y i n n y m i : 

— p r z e s t r z e g a n i e p r z e z p r z e d s i ę b i o r s t w a o b o w i ą z u ­
j ą c e g o r e g u l a m i n u p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h — w 
t r a k c i e 2 0 1 i n s p e k c j i , 

— p r a w i d ł o w o ś ć u s t a l o n y c h w s p ó ł c z y n n i k ó w k o r y ­
g u j ą c y c h — w t r a k c i e 158 i n s p e k c j i , 

— g o s p o d a r k ę b e z o s o b o w y m f u n d u s z e m p ł a c — 
w t r a k c i e 295 i n s p e k c j i , -

— p r a w i d ł o w o ś ć d a n y c h z a w a r t y c h w s p r a w o z d a ­
n i a c h s k ł a d a n y c h o d d z i a ł o w i — w t r a k c i e 212 i n ­
s p e k c j i . 

A d 2 . S t r u k t u r a n i e p r a w i d ł o w o ś c i u j a w n i o n y c h w 
t r a k c i e i n s p e k c j i b y ł a n a s t ę p u j ą c a ( w e d ł u g ilości 
s t w i e r d z o n y c h p r z y p a d k ó w ) : 

— n i e z g o d n o ś ć ( n a ogó ł j e d n a k d r o b n ą ) s p r a w o z d a ń 
Z - 3 i Z - 3 a z e s t a n e m f a k t y c z n y m — 144 p r z y p a d k i , 

— n i e p r a w i d ł o w o ś ć w g o s p o d a r o w a n i u b e z o s o b o ­
w y m f u n d u s z e m p ł a c — 105 p r z y p a d k ó w , 

— n i e w ł a ś c i w o ś ć w w y k o r z y s t y w a n i u g o d z i n n a d ­
l i c z b o w y c h — 40 p r z y p a d k ó w , 

— b r a k i w d o k u m e n t a c j i p ł a c o w e j — 32 p r z y p a d k i , 
— n i e z g o d n o ś ć s p r a w o z d a ń P - 3 , H - 1 3 i t p . z e s t a ­

n e m f a k t y c z n y m ( w z a k r e s i e n i e o b j ę t y m s p r a w o z d a ­
n i e m Z - 3 c z y Z - 3 a , z k t ó r y m i P - 3 , H - 1 3 i t p . p o w i n n y 
b y ć z g o d n e i k t ó r y c h n i e z g o d n o ś ć z e s t a n e m f a k t y c z ­
n y m p o c i ą g a ł a z a s o b ą r ó w n i e ż n i e z g o d n o ś ć z e s t a ­
n e m f a k t y c z n y m p o z o s t a ł y c h s p r a w o z d a ń G U S ) — 
29 p r z y p a d k ó w , 

— w y p ł a t y p r z e k r a c z a j ą c e w y n a g r o d z e n i a p r z e w i ­
d z i a n e t a r y f i k a t o r e m , w y n a g r o d z e n i a w e d ł u g n i e p r a ­
w i d ł o w y c h s t a w e k , t w o r z e n i e s t a n o w i s k n i e p r z e w i ­
d z i a n y c h t a b e l ą p ł a c — 27 p r z y p a d k ó w , 

— n i e w ł a ś c i w e w s p ó ł c z y n n i k i k o r y g u j ą c e — 27 p r z y ­
p a d k ó w , 

— n i e w ł a ś c i w o ś c i w w y k o r z y s t y w a n i u f u n d u s z u 
p r e m i o w e g o p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h — 15 p r z y ­
p a d k ó w , 

— p r z e k r o c z e n i a p l a n o w a n e g o z a t r u d n i e n i a n i e k t ó ­
r y c h g r u p p r a c o w n i c z y c h ( n i e w y s z c z e g ó l n i o n y c h w 
s p r a w o z d a w c z o ś c i ) — 12 p r z y p a d k ó w , 

— b ł ę d n e w y l i c z a n i e w y s o k o ś c i w y n a g r o d z e ń — 
10 p r z y p a d k ó w , 
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— n i e w ł a ś c i w a r e l a c j a w s k a ź n i k ó w ś r e d n i e j p łacy 
1 w y d a j n o ś c i p r a c y w n i e k t ó r y c h z a k ł a d a c h i w y ­
d z i a ł a c h — 9 p r z y p a d k ó w , 

— n i e p r a w i d ł o w o ś c i d o t y c z ą c e d o p ł a t z a g o d z i n y 
n a d l i c z b o w e p o z a r u c h e m c i ą g ł y m — 6 przypadków" , 

— n i e p r a w i d ł o w o ś c i w k s i ę g o w a n i u p ł a c — 12 p r z y ­
p a d k ó w , 

— n i e r e a l n e n o r m y z a k ł a d o w e i n o r m a t y w y p r a c o ­
c h ł o n n o ś c i — 5 p r z y p a d k ó w , 

— n i e u z a s a d n i o n e w y p ł a t y e k w i w a l e n t ó w z a n i e 
w y k o r z y s t a n e u r l o p y —• 3 p r z y p a d k i , 

— n i e u s u n i ę c i e n i e p r a w i d ł o w o ś c i z a k w e s t i o n o w a ­
n y c h p r z e z o d d z i a ł p r z y p o p r z e d n i e j i n s p e k c j i b ą d ź 
p r z e z j e d n o s t k ę n a d r z ę d n ą p r z y o s t a t n i e j l u s t r a c j i — 
2 p r z y p a d k i , 

— n i e p r a w i d ł o w o ś c i w p l a n i e , u j a w n i o n e w c z a s i e 
i n s p e k c j i (które n i e m o g ł y b y ć u j a w n i o n e — z u w a ­
g i n a i c h c h a r a k t e r - t - p r z y a n a l i z i e k a m e r a l n e j p l a ­
n u ) — 1 p r z y p a d e k , 

— n i e p o d j ę c i e k r o k ó w z a r a d c z y c h d l a z l i k w i d o w a ­
n i a p r z e k r o c z e n i a f u n d u s z u p ł a c — 1 p r z y p a d e k , 

— w y p ł a t a z f u n d u s z u k o r y g o w a n e g o z a m i a s t z n i e 
k o r y g o w a n e g o — 1 p r z y p a d e k . 

W ś r ó d n i e p r a w i d ł o w o ś c i d o t y c z ą c y c h g o s p o d a r o w a ­
n i a b e z o s o b o w y m f u n d u s z e m p łac d o m i n o w a ł y : 

—• n i e d o s t a t e c z n a k o n t r o l a c z a s u p r a c y p r z y w y k o ­
n y w a n i u z l e c e n i a , 

— b r a k u m o w y z l e c e n i a b ą d ź s p o r z ą d z e n i e j e j 
„ e x p o s t " , p o w y k o n a n i u u s ł u g i , 

— n i e p o w i a d o m i e n i e r a d y r o b o t n i c z e j o z a m i a r z e 
u d z i e l e n i a z l e c e n i a , g d y k o s z t u s ł u g i p r z e k r a c z a ł p ięć 
t y s i ę c y z ł o t y c h , 

— b r a k p r o t o k o ł ó w k o n i e c z n o ś c i z l e c e n i a us ług , 
— b r a k p i s e m n e g o s t w i e r d z e n i a , że u s ł u g a została 

w y k o n a n a z g o d n i e z e z l e c e n i e m , 
.— p r z e k r o c z e n i e g ó r n e j g r a n i c y w a r t o ś c i u s ł u g z l e ­

c o n y c h j e d n e m u w y k o n a w c y w c i ą g u r o k u , b e z z g o ­
d y j e d n o s t k i n a d r z ę d n e j , 

— w y p ł a t y z b e z o s o b o w e g o f u n d u s z u p ł a c , k w a l i f i ­
k u j ą c e się d o o s o b o w e g o f u n d u s z u p łac , 

— s t o s o w a n i e w y p ł a t z a l i c z k o w y c h , 
— w y p ł a t y z a p r a c e n a l e ż ą c e d o n o r m a l n y c h o b o ­

w i ą z k ó w p r a c o w n i k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

W y n i k i a n a l i z y m a t e r i a ł ó w p o i n s p e k c y j n y c h z o s t a ­
ł y w p e ł n i w y k o r z y s t a n e do d a l s z e g o p o d n i e s i e n i a 
p o z i o m u p r a c y o d d z i a ł ó w o r a z e l i m i n a c j i n i e p r a w i d ł o ­
w o ś c i z g o s p o d a r k i f u n d u s z e m p łac p r z e d s i ę b i o r s t w . 

J e s z c z e j e d n ą dz iedz iną , n a k t ó r ą O d d z i a ł W o j e ­
w ó d z k i N B P w B y d g o s z c z y z w r a c a ł b a c z n ą u w a g ę 
w z a k r e s i e f u n d u s z u p łac , j e s t s ł u s z n o ś ć d e c y z j i d y ­
r e k t o r ó w o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h , z w a l n i a j ą c y c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w a o d o b o w i ą z k u l i k w i d a c j i p r z e k r o c z e ń 
f u n d u s z u p ł a c . 

P o d o b n i e , j a k to m i a ł o m i e j s c e p r z y i n s p e k c j a c h , 
o d d z i a ł w o j e w ó d z k i z e b r a ł i t u m a t e r i a ł y z o d d z i a ­
ł ó w i d o k o n a ł a n a l i z y k o m p l e k s o w e j . A n a l i z a w y k a ­
za ła , że i n s t y t u c j a s a n k c j o n o w a n i a p r z e k r o c z e ń f u n ­
d u s z u p ł a c zosta ła w r o k u 1965 w w i ę k s z y m s t o p n i u , 
n iż w r o k u 1964, w y k o r z y s t a n a j a k o b o d z i e c d o p o ­
d e j m o w a n i a p r z e z p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e d s i ę w z i ę ć k o ­
r z y s t n y c h z p u n k t u w i d z e n i a g o s p o d a r c z e g o ( e k s p o r t , 
o b n i ż k a k o s z t ó w , . oszczędnośc i s u r o w c o w e ) . 

P o d n i ó s ł s ię r ó w n i e ż p o z i o m d o k u m e n t a c j i w n i o s ­
k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w o z w o l n i e n i e z o b o w i ą z k u l i k w i ­
d a c j i p r z e k r o c z e ń f u n d u s z u p ł a c . 

W p o d s u m o w a n i u m o ż n a s t w i e r d z i ć , że o g ó l n y p o ­
z i o m i e f e k t y o d d z i a ł y w a n i a a p a r a t u N a r o d o w e g o 
B a n k u P o l s k i e g o n a g o s p o d a r o w a n i e f u n d u s z e m p łac 
p r z e d s i ę b i o r s t w u s p o ł e c z n i o n y c h w o j e w ó d z t w a b y d ­
g o s k i e g o u leg ł w r o k u 1965 d a l s z e m u u d o s k o n a l e n i u , 
co n i e o z n a c z a , że n i e m a j u ż k o n i e c z n o ś c i d a l s z e g o 
e n e r g i c z n e g o o d d z i a ł y w a n i a n a w y s t ę p u j ą c e j e s z c z e 
n i e p r a w i d ł o w o ś c i , s ta łego c z u w a n i a n a d d y s c y p l i n ą f i ­
n a n s o w ą o r a z e l i m i n o w a n i a d y s p r o p o r c j i w s k a ź n i k ó w 
e k o n o m i c z n y c h i p r z y c z y n n i e u z a s a d n i o n y c h p r z e k r o ­
czeń f u n d u s z u p łac . 

W y d a j e się , że e f e k t y u z y s k i w a n e p r z e z N a r o d o w y 
B a n k P o l s k i w z a k r e s i e k o n t r o l i f u n d u s z u p łac p r z e d ­
s i ę b i o r s t w u s p o ł e c z n i o n y c h są W z n a c z n e j m i e r z e u z a ­
l e ż n i o n e o d o d p o w i e d n i e g o k i e r o w a n i a p r a c ą o d d z i a ­
ł ó w o p e r a c y j n y c h o r a z o d n a d z o r u n a d n i m i . S t w a ­
r z a to r ó w n i e ż d u ż e p o l e d o dz ia łania d l a o d d z i a ł ó w 
w o j e w ó d z k i c h . 

Z B I G N I E W B E C K E R 
Bydgoszcz 

Dyskusja o eksperymencie w spółdzielczości pracy 
W „ W i a d o m o ś c i a c h N B P " z c z e r w c a b i e ż ą c e g o r o k u 

u k a z a ł się a r t y k u ł W . O t t y p o d t y t u ł e m : „ M i e r n i k 
z a d a ń g o s p o d a r c z y c h w e k s p e r y m e n t a l n y c h z a s a d a c h 
k o r y g o w a n i a f u n d u s z u p łac w spółdz ie lczośc i p r a c y " , 
w k t ó r y m a u t o r d o k o n u j e o c e n y e k s p e r y m e n t u . 

E k s p e r y m e n t a l n e z a s a d y k o r y g o w a n i a f u n d u s z u p ł a c 
w f a z i e p r ó b n e j w p r o w a d z o n o w t r z e c h w o j e w ó d z ­
t w a c h ; o b e j m u j ą o n e przesz ło s t o s p ó ł d z i e l n i p r a c y , 
z t y m że w p ó ź n i e j s z y m e t a p i e z a k ł a d a s ię d a l s z e 
r o z s z e r z e n i e z a ł o ż e ń e k s p e r y m e n t u n a w i ę k s z ą i lość 
j e d n o s t e k , a b y ć m o ż e i n a w s z y s t k i e spó łdz ie ln ie 
p r a c y . 

R z e c z j a s n a , że p o w o d z e n i e e k s p e r y m e n t u u z a l e ż n i a 
się n i e t y l k o o d j e g o p r z y d a t n o ś c i , r o z u m i a n e j j a k o 
k o r z y ś c i o s i ą g a n e p r z e z j e d n o s t k i s p ó ł d z i e l c z e , a l e 
p r z e d e w s z y s t k i m o d t e g o , w j a k i m s t o p n i u za łożenia 
i c e l e e k s p e r y m e n t u są r e a l i z o w a n e . Ż e b y m ó c d o k o ­
nać t a k i e j o c e n y , c z y n n i k i p o w o ł a n e d o "tego, a m i ę ­
d z y i n n y m i i N a r o d o w y B a n k P o l s k i , p o w i n n y p o d j ą ć 

r z e c z o w ą i g ł ę b o k ą a n a l i z ę , p r z y z a ł o ż e n i u , że d o k o ­
n u j ą c y t e j a n a l i z y z n a j ą w pe łn i p o d s t a w y dz ia łania 
z a s a d e k s p e r y m e n t u z a r ó w n o o d s t r o n y t e c h n i c z n e j , 
j a k i m e r y t o r y c z n e j . W y d a j e się j e d n a k , że w y n i k i 
o c e n y e k s p e r y m e n t u , z a w a r t e w o m a w i a n y m a r t y k u ­
l e , n i e z u p e ł n i e s p e ł n i a j ą t e n w a r u n e k . D l a u z a s a d ­
n i e n i a p o w y ż s z e g o s t w i e r d z e n i a p o s ł u ż ę się o c e n ą t e z y 
w y s u n i ę t e j p r z e z a u t o r a , d o t y c z ą c e j c h a r a k t e r y s t y k i 
n o w e g o m i e r n i k a z a d a ń g o s p o d a r c z y c h . W . O t t a 
s t w i e r d z a : 

b ) „. . . n o w y m i e r n i k z a d a ń g o s p o d a r c z y c h n i e s t w a ­
r z a b e z p o ś r e d n i o s p r z y j a j ą c y c h w a r u n k ó w d o r e a l i ­
z a c j i z a ł o ż e ń g o s p o d a r c z y c h e k s p e r y m e n t u , s z c z e g ó l ­
n i e d l a p o d e j m o w a n i a p r o d u k c j i p r a c o c h ł o n n e j . J e g o 
d z i a ł a n i e w t y m z a k r e s i e m a c h a r a k t e r o b o j ę t n y " . 

P o n i e w a ż u s t a l e n i e c e c h y m i e r n i k a z p u n k t u w i d z e ­
n i a p o d e j m o w a n i a d e c y z j i g o s p o d a r c z y c h (zleceń p r o ­
d u k c y j n y c h ) , j eś l i c h o d z i o p r a c o c h ł o n n o ś ć , m a z a ­
s a d n i c z e z n a c z e n i e p r a k t y c z n e — z p o w y ż s z ą tezą 
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a u t o r a n i e m o ż n a się z g o d z i ć i p r z e j ś ć n a d nią d o 
p o r z ą d k u d z i e n n e g o . 

O k r e ś l a j ą c g e n e z ę p o w s t a w a n i a o s z c z ę d n o ś c i n a l e ż y 
s twierdzić , że u j e m n i e o c e n i o n y w s p ó ł c z y n n i k 1 n i e 
j e s t j e d y n y m ź r ó d ł e m p o w s t a w a n i a o s z c z ę d n o ś c i , 
a p o n a d t o w p r a k t y c e w z a s a d z i e dz ia ła o n t y l k o 
w t y c h p r z y p a d k a c h , g d y p r z e d s i ę b i o r s t w o p r z e k r a c z a 
p l a n o w a n e z a d a n i a g o s p o d a r c z e . N a t o m i a s t n a m o ż ­
l i w o ś ć p o w s t a n i a o s z c z ę d n o ś c i b a r d z i e j i s t o t n e j e s t 
dz ia łanie i n n e g o c z y n n i k a , j a k i m są l u b m o g ą b y ć 
d e c y z j e g o s p o d a r c z e , p o d e j m o w a n e p r z e z spó łdz ie ln ie 
w k o n k r e t n y c h , s u b i e k t y w n y c h w a r u n k a c h . D l a p e ł ­
n i e j s z e g o z o b r a z o w a n i a t e g o z a g a d n i e n i a p o s ł u ż y ć się 
m o ż n a r o z w i n i ę t y m p r z y k ł a d e m , k t ó r y u w i d o c z n i a 
m e c h a n i z m dz ia łania e k s p e r y m e n t u w spółdzie lni 
p r a c y . 

N a p r z y k ł a d — s p ó ł d z i e l n i a p r a c y X p r o d u k u j e 
c z t e r y a s o r t y m e n t y o z r ó ż n i c o w a n y c h c e c h a c h w 
s t r u k t u r z e k o s z t ó w , a k u m u l a c j i , w o r g a n i z a c j i p r o ­
d u k c j i o r a z w z a k r e s i e p r z e z n a c z e n i a t y c h a s o r t y ­
m e n t ó w , o b r a z u j e to p o n i ż s z a t a b e l a : 

W d a l s z y c h n a s z y c h r o z w a ż a n i a c h n a t e m a t f u n k ­
c j o n o w a n i a e k s p e r y m e n t u w s e n s i e i m p u l s ó w b o d ź ­
c o w y c h n a p o d e j m o w a n i e d e c y z j i g o s p o d a r c z y c h u -
w z g l ę d n i m y t r z y w a r i a n t y : 

I . S p ó ł d z i e l n i a p r z e k r a c z a p l a n p r o d u k c j i . W t y m 
p r z y p a d k u d e c y z j e , j a k i e a s o r t y m e n t y b ę d ą w y t w a ­
r z a n e p o n a d i lości p l a n o w a n e u w a r u n k o w a n e są d a l ­
s z y m i c z y n n i k a m i i o k r e ś l o n y m d z i a ł a n i e m b o d ź c o ­
w y m , z k t ó r y c h n a j i s t o t n i e j s z y m j e s t a k u m u l a c j a , j a ­
k o p o d s t a w o w a b a z a p r e m i o w a n i a . Jeśl i z a t e m f a k ­
t y c z n a a k u m u l a c j a j e s t n iższa o d p l a n o w a n e j ( n a 
s k u t e k n p . w y ż s z y c h k o s z t ó w o g ó l n y c h ) , d e c y z j e d o ­
t y c z ą c e d o d a t k o w y c h z l e c e ń p r o d u k c y j n y c h p o d e j m o ­
w a n e będą. p o d k ą t e m w y p r a c o w a n i a a k u m u l a c j i , 
c z y l i — w n a s z y m p r z y k ł a d z i e — a r t y k u ł u „ D " l u b 
„ C " . 

T a k w i ę c w p r z y p a d k u p r o d u k c j i w y r o b u „ C " n a ­
s t ę p u j e w z r o s t p r o d u k c j i c h a ł u p n i c z e j , a l e n a l e ż y w y ­
raźnie z a z n a c z y ć , że w y b ó r d o k o n y w a n y b y ł z e w z g l ę ­
d u n a s topień a k u m u l a c j i , a n i e z i n n y c h w z g l ę d ó w , 
j a k z w i ę k s z e n i e p r o d u k c j i c h a ł u p n i c z e j , m n i e j s z a m a -

N a z w a 
w y r o ­

bu 
C e c h y S t r u k t u r a kosztów i a k u m u l a c j i 

„ A " p r o d u k c j a w zakładzie z w a r t y m , 
p r o d u k t r y n k o w y , p o s z u k i w a n y materiały r o b o c i z n a n a r z u t y a k u m u l a c j a 

, 3 " p r o d u k c j a w zakładzie z w a r t y m , 
p r o d u k t r y n k o w y materiały r o b o c i z n a n a r z u t y a k u m u l a c j a 

„ C " p r o d u k c j a chałupnicza p r o d u k t 
t a k i s a m j a k „ B " materiały r o b o c i z n a n a r z u t y a k u m u l a c j a 

, 3 " artykuły z a o p a t r z e n i o w o - i n w e s t y -
c y j n e materiały r o b o c i z n a n a r z u t y a k u m u l a c j a 

D l a u p r o s z c z e n i a p r z y j ę t o , że c e n y z b y t u c z t e r e c h 
a r t y k u ł ó w są j e d n a k o w e o r a z że s t o s u n e k n a r z u t ó w 
do r o b o c i z n y b e z p o ś r e d n i e j , p r z y z r ó ż n i c o w a n y c h k o s z ­
t a c h w y d z i a ł o w y c h , ł ą c z n i e z k o s z t a m i o g ó l n y m i ( z a ­
rządu i a d m i n i s t r a c j i ) m a się j a k 1 : 1 w a r t y k u ł a c h 
„ A " i „ B " i j e s t m n i e j s z y w a r t y k u ł a c h „ C " i „ D " . 
T a k w i ę c p r z y t a k i c h z a ł o ż e n i a c h m o ż n a u k ł a d t e n 
p r z e d s t a w i ć c y f r o w o , c z e g o o b r a z m a m y p o n i ż e j : 

Wyszczególnienie 
A r t y k u ł 

Wyszczególnienie 
„ A ' ' . 3 " „ C " „ D " 

K o s z t y materiałowe 10 15 15 25 
K o s z t y robocizny bezpośred­
nie j 44 35 35 30 
K o s z t y wydziałowe 17 14 9 
K o s z t y ogólne 27 21 21 18 
R a z e m koszt p r z e r o b u 88 70 65 53 
A k u m u l a c j a 2 15 19 22 
C e n a z b y t u 100 100 100 100 

Ilość p l a n o w a n e j p r o d u k c j i lino 100C 1000 10C0 

Z a d a n i a p l a n o w e w o p a r c i u o p r z y k ł a d o w e d a n e 
n a o k r e s n a p r z y k ł a d d r u g i e g o k w a r t a ł u b ę d ą w y n o ­
s i ł y : 

P l a n p r o d u k c j i po koszc ie p r z e r o b u 88 000 „ A " 
70 000 „ B " 
65 000 „ C " 
53 O00 „ D " 

R a z e m 276 000 

P l a n a k u m u l a c j i 2 000 , , A " 
15 000 „ B " 
19 000 , , C " 
22 000 , , D " 

R a z e m 58 000 

t e r i a ł o c h ł o n n o ś ć , z a b e z p i e c z e n i e z w i ę k s z o n y c h p o t r z e b 
r y n k o w y c h i t d . Już b o w i e m p r z y w y r o b i e „ D " w y ­
s tąpi s p r z e c z n a t e n d e n c j a ( m a t e r i a ł o c h ł o n n o ś ć , a r t y ­
k u ł z a o p a t r z e n i o w o - i n w e s t y c y j n y ) . I n n e w a r u n k i d e ­
c y z j i s t w o r z y s y t u a c j a , w k t ó r e j a k u m u l a c j a p l a n o ­
w a n a zosta ła w y k o n a n a , a l e w y s t ę p u j ą n i e p r a w i d ł o ­
w o ś c i , n a p r z y k ł a d w z a k r e s i e g o s p o d a r k i f u n d u s z e m 
p łac ( p r z e k r o c z e n i e t e g o f u n d u s z u , u t r z y m u j ą c e się 
z o k r e s u p o p r z e d n i e g o ) . 

P o d j ę c i e d o d a t k o w e j p r o d u k c j i p o n a d p l a n o w e j p o d ­
p o r z ą d k o w a n e b ę d z i e l i k w i d a c j i p r z e k r o c z e n i a f u n d u ­
s z u p łac , to z n a c z y , w y p r o d u k o w a n e zostaną a r t y k u ł y 
n a j m n i e j p r a c o c h ł o n n e w s t o s u n k u d o k o s z t ó w p r z e ­
r o b u , c z y l i w n a s z y m p r z y k ł a d z i e — a r t y k u ł „ A " 
l u b „ B " . 

D a l s z y w y b ó r m i ę d z y t y m i d w o m a w y r o b a m i u z a ­
l e ż n i o n y b ę d z i e o d k o l e j n y c h w a r u n k ó w , n a p r z y k ł a d 
o d s t o p n i a z a i n t e r e s o w a n i a t e j spó łdz ie ln i p o n a d p l a ­
n o w ą a k u m u l a c j ą , k t ó r e to z a i n t e r e s o w a n i e w a k t u ­
a l n y m t r y b i e dz ia łania p o d a t k u d o c h o d o w e g o j e s t 
f u n k c j ą r e n t o w n o ś c i i p r a c o c h ł o n n o ś c i . T a k w i ę c 
i w t y m p r z y p a d k u d e c y z j e g o s p o d a r c z e p o d e j m o w a n e 
są s u b i e k t y w n i e i r a c z e j t y l k o p r z y p a d k o w o e f e k t y w ­
ność i c h p o k r y w a się z i n t e r e s e m s p o ł e c z n y m . 

I I . S p ó ł d z i e l n i a w p r o w a d z a z m i a n y a s o r t y m e n t o w e 
w g r a n i c a c h p l a n u l u b a r t y k u ł y d o t y c h c z a s n i e p r o ­
d u k o w a n e . S y t u a c j e , w k t ó r y c h s p ó ł d z i e l n i a , n a s k u ­
t e k r ó ż n y c h o k o l i c z n o ś c i , z m i e n i a s t r u k t u r ę a s o r t y ­
m e n t o w ą z a ł o ż o n ą w p l a n i e l u b w p r o w a d z a n o w y 
a s o r t y m e n t , n i e u j ę t y w p l a n i e r o c z n y m , są w t y c h 
j e d n o s t k a c h g o s p o d a r c z y c h z j a w i s k i e m c h y b a n a j b a r ­
d z i e j p o w s z e c h n y m , a z a t e m z p u n k t u w i d z e n i a o c e n y 
e k s p e r y m e n t u b a r d z o i s t o t n y m . S t ą d p r o b l e m u s u ­
nięcia b o d ź c ó w s u b i e k t y w n y c h , j a k i e m o g ą w p ł y w a ć 
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n a d e c y z j e g o s p o d a r c z e w t y m z a k r e s i e , s t a n o w i w a ż ­
n y i n s t r u m e n t a n a l i z y d z i a ł a l n o ś c i s p ó ł d z i e l n i o b j ę ­
t y c h e k s p e r y m e n t e m . Jeś l i c h c e m y t e m u s p r o s t a ć , 
n a l e ż y n a d m i e n i ć , że k a ż d y w y r ó b p r o d u k o w a n y 
p r z e z s p ó ł d z i e l n i e o p r ó c z c e c h w y r ó ż n i a j ą c y c h g o 
w s e n s i e p r z e z n a c z e n i a i m e t o d y p r o d u k c j i , j a k w y ­
r o b y r y n k o w e , z a o p a t r z e n i o w o - i n w e s t y c y j n e , p r o d u ­
k o w a n e w z a k ł a d a c h z w a r t y c h c z y c h a ł u p n i c z o — 
p o s i a d a i s t o t n e c e c h y s u b i e k t y w n e , sz cz eg ó ln ie w a ż n e 
z p u n k t u w i d z e n i a g o s p o d a r k i o p a r t e j n a z a s a d a c h 
e k s p e r y m e n t u . 

T a k i m i c e c h a m i j e s t n i e w ą t p l i w i e s t r u k t u r a k o s z ­
t ó w , m a t e r i a ł o c h ł o n n o ś ć w y r o b u , a z w ł a s z c z a w s k a ź ­
n i k p r a c o c h ł o n n o ś c i w s t o s u n k u d o k o s z t ó w p r z e r o ­
b u o r a z j e g o r e n t o w n o ś ć . T e o s t a t n i e c e c h y d e c y d u j ą 
n a j c z ę ś c i e j p r z y p o d e j m o w a n i u s u b i e k t y w n y c h d e c y ­
z j i g o s p o d a r c z y c h w f o r m i e z l e c e ń p r o d u k c y j n y c h , 
j a k to j u ż w y k a z a n o n a p r z y t o c z o n y c h w y ż e j p r z y ­
k ł a d a c h . S t ą d w s y t u a c j i , g d y m o ż l i w a j e s t z m i a n a 
s t r u k t u r y a s o r t y m e n t o w e j , z m i a n a t a n a s t ę p u j e w k i e ­
r u n k u n i e m a l z r e g u ł y z g o d n y m z s u b i e k t y w n y m i i n ­
t e r e s a m i spó łdz ie ln i , a p r z e d e w s z y s t k i m z o s i ą g n i ę ­
c i e m m a k s y m a l n e j w i e l k o ś c i p r o d u k c j i , m i e r z o n e j 
k o s z t a m i p r z e r o b u ( k o r e k t a f u n d u s z u p ł a c ) , p r z y z a ­
c h o w a n i u a k u m u l a c j i w w i e l k o ś c i p l a n o w a n e j ( p r e -

- m i a ) . 
D l a z n a l e z i e n i a n a j b a r d z i e j k o r z y s t n e g o w y r o b u 

m i ę d z y t y m i d w o m a z a d a n i a m i p r z e c i w s t a w n y m i 
( p r e s j a a k u m u l a c y j n a z m i e r z a d o o b n i ż e n i a k o s z t ó w , 
a t y m s a m y m i k o s z t ó w p r z e r o b u , z t y m że c z a s e m 
m o ż e o n a b y ć z r e a l i z o w a n a p r z e z t a k z w a n ą p o d ­
m i a n ę m a t e r i a ł ó w , a w i ę c o b n i ż e n i e e l e m e n t ó w k o s z ­
t u n i e w c h o d z ą c e g o w w i e l k o ś ć k o s z t ó w p r z e r o b u ) 
spó łdz ie ln ia f a f o r y z o w a ć m o ż e w y r o b y o d z n a c z a j ą c e 
się n a j n i ż s z ą p r a c o c h ł o n n o ś c i ą w s t o s u n k u d o k o s z ­
t ó w p r z e r o b u , a w i ę c t a k i e , k t ó r y c h k o s z t y w y d z i a ­
ł o w e są s t o s u n k o w o w o d n i e s i e n i u d o i n y c h w y r o b ó w 
w y ż s z e n a j e d n o s t k ę f u n d u s z u p ł a c . W z a s a d z i e m o ­
że to b y ć t e n d e n c j a p r a w i d ł o w a , n i e m n i e j j e d n a k 
w y m a g a o n a s t a ł e j a n a l i z y i k o n t r o l i , w c e l u w y e l i ­
m i n o w a n i a k o s z t ó w n i e u z a s a d n i o n y c h g o s p o d a r c z o , 
p o n o s z o n y c h w i m i ę w z r o s t u b a z y p r z e l i c z e n i o w e j , 
j a k i m i są k o s z t y p r z e r o b u . 

N i e p r a w i d ł o w e t e n d e n c j e m o g ą w y s t ą p i ć j e s z c z e 
j a s k r a w i e j w p r z y p a d k a c h , g d y s p ó ł d z i e l n i a w p r o ­
w a d z a d o p r o d u k c j i n o w y a r t y k u ł , d o t y c h c z a s n i e 
p r o d u k o w a n y . 

Z g o d n i e z o b o w i ą z u j ą c y m i p r z e p i s a m i p o d s t a w ą d o 
u s t a l e n i a k o s z t ó w p o ś r e d n i c h , to j e s t n a r z u t ó w , j e s t 
o s t a t n i e s p r a w o z d a n i e f i n a n s o w e , u j m u j ą c e f a k t y c z n e 
k s z t a ł t o w a n i e się k o s z t ó w o g ó l n y c h i k o s z t ó w w y ­
d z i a ł o w y c h . Z a c h o d z i ć m o g ą z a t e m p r z y p a d k i , że 
ś w i a d o m e s p i ę t r z e n i e k o s z t ó w ( r e m o n t ó w , u r l o p ó w 
i t d . ) w o k r e s i e p o p r z e d z a j ą c y m s p o r z ą d z e n i e k a l k u l a ­
c j i n a n o w y w y r ó b , k t ó r y m a n a p r z y k ł a d w y e l i m i ­
n o w a ć w y r ó b d o t y c h c z a s p r o d u k o w a n y — s t w o r z y ć 
m o ż e w a r u n k i d l a n i e u z a s a d n i o n e j k o r z y s t n e j s y t u a c j i 
n a o d c i n k u k o r y g o w a n e g o f u n d u s z u p ł a c , p r z e z 
w z r o s t p r o d u k c j i p o k o s z c i e p r z e r o b u dz ięki t e m u 
n o w e m u a r t y k u ł o w i , k t ó r y p o s i a d a ć b ę d z i e t a k i e c e ­
c h y ( n i s k a p r a c o c h ł o n n o ś ć w s t o s u n k u d o k o s z t ó w 
p r z e r o b u ) . M o ż l i w o ś ć z a i s t n i e n i a t a k i e j s y t u a c j i n a j ­
l e p i e j z o b r a z u j e n a m p r z y k ł a d k r a ń c o w y : 

1 . S p ó ł d z i e l n i a , z a m i a s t p r o d u k o w a ć a r t y k u ł y „ A " , 
„ B " , „ C " , „ D " p o t y s i ą c s z t u k , j a k t o p r z e w i d y w a ł 
p l a n , p o d e j m u j e d e c y z j e p r o d u k c j i j e d y n i e a s o r t y ­
m e n t u „ A " w i lości c z t e r y t y s i ą c e s z t u k . J a k w o b e c 
t e g o b ę d z i e w y g l ą d a ł o r o z l i c z e n i e f u n d u s z u p ł a c ? 

— p l a n p r o d u k c j i po koszcie przerobu — 276 000 
— p l a n o w a n y fundusz płac — 144 000 
— w y k o n a n a p r o d u k c j a 4 000 X 88 ( „ A " ) — 352 000 (127%) 
— s k o r y g o w a n y fundusz płac — 183 000 
— w y k o n a n y fundusz płac — 176 000 
— oszczędność — 7 000 

2. S p ó ł d z i e l n i a , z a m i a s t p l a n o w a n y c h i lości w p o ­
s z c z e g ó l n y c h a s o r t y m e n t a c h , p r o d u k u j e w y ł ą c z n i e 
c z t e r y t y s i ą c e s z t u k a r t y k u ł u „ C " . R o z l i c z e n i e f u n -
d u s z u p ł a c p r z e d s t a w i a się n a s t ę p u j ą c o : 

— p l a n p r o d u k c j i po koszcie przerobu — 276 000 
— p l a n o w a n y fundusz płac — 144 000 
— w y k o n a n a p r o d u k c j a 4 000 X 65 — 260 000 (94%) 
— s k o r y g o w a n y fundusz płac — 134 000 
— w y k o n a n y fundusz płac — 140 000 
— przekroczenie — 6 000 

I I I . S p ó ł d z i e l n i a n i e w y k o n u j e p l a n u p r o d u k c j i . 

W t e j s y t u a c j i d e c y z j e g o s p o d a r c z e b ę d ą p o d e j m o w a -
n e r ó w n i e ż p o d k ą t e m m a k s y m a l n e g o p o m n i e j s z e n i a 
w p ł y w u s k u t k ó w n i e w y k o n y w a n i a p l a n u , to z n a c z y 
p r o d u k o w a n e są w y r o b y o d z n a c z a j ą c e się z j e d n e j 
s t r o n y dużą a k u m u l a c j ą , z d r u g i e j zaś s t r o n y w y r o b y 
o d z n a c z a j ą c e się m a ł ą p r a c o c h ł n o n o ś c i ą m i e r z o n ą s t o ­
s u n k i e m r o b o c i z n y b e z p o ś r e d n i e j d o k o s z t ó w p r z e ­
r o b u . 

R e a s u m u j ą c , p r z e d s t a w i o n e w a r u n k i , w j a k i c h 
s p ó ł d z i e l n i a o b j ę t a e k s p e r y m e n t e m p o d e j m u j e d e c y ­
z j e g o s p o d a r c z e — m o ż n a s t w i e r d z i ć , że z a s a d y e k s 
p e r y m e n t u s t w a r z a j ą p o t e n c j a l n e w a r u n k i d o p o d e j ­
m o w a n i a d e c y z j i s u b i e k t y w n y c h , k t ó r e m o g ą n i e b y ć 
z g o d n e z z a d a n i a m i , j a k i e e k s p e r y m e n t m a spełnić 
w j e d n o s t k a c h spó łdz ie lczośc i p r a c y . J a k z t e g o w y ­
n i k a , z a s a d y e k s p e r y m e n t u n i e w y e l i m i n o w a ł y w s p o ­
s ó b d o s t a t e c z n y m o ż l i w o ś c i p o w s t a w a n i a i dz ia łania 
b o d ź c ó w n i e z a m i e r z o n y c h , k t ó r e w o k r e ś l o n y c h w a ­
r u n k a c h są s i l n i e j s z e o d b o d ź c ó w , j a k i m i e k s p e r y m e n t 
m a w p ł y w a ć n a p r a w i d ł o w y , z g o d n y z i n t e r e s e m 
s p o ł e c z n y m , r o z w ó j s p ó ł d z i e l n i p r a c y . 

P o t w i e r d z e n i e m p r z e d s t a w i o n e j t e z y a k t y w n e g o 
d z i a ł a n i a n o w e g o m i e r n i k a z a d a ń g o s p o d a r c z y c h n a 
k i e r u n k i p r o d u k c j i są w y n i k i b a d a ń u z y s k a n y c h p r z e z 
k o m i s j ę d l a o c e n y e k s p e r y m e n t u spółdz ie lczośc i p r a ­
c y w w o j e w ó d z t w i e k r a k o w s k i m , p o w o ł a n ą p r z e z 
K o m i t e t W o j e w ó d z k i P Z P R w K r a k o w i e w d r u g i m 
k w a r t a l e 1966 r o k u . U s t a l o n o b o w i e m m i ę d z y i n n y ­
m i , że p r z y o c e n i e z a s a d e k s p e r y m e n t u o m ó w i e n i a 
w y m a g a t a k ż e w s p ó ł c z y n n i k k o r e k t y , k t ó r y został 
u s t a l o n y w w i e l k o ś c i m a k s y m a l n e j , to j e s t 1 . B a d a ­
n i a p r z e p r o w a d z o n e w t y m z a k r e s i e w y k a z a ł y , że 
u s t a l e n i e t a k i e g o w s p ó ł c z y n n i k a w p ł y w a ć m o ż e k o ­
r z y s t n i e n a w y k o n a n i e z a d a ń e k s p e r y m e n t u , n i e m n i e j 
p r z e j a w i a ć się r ó w n i e ż m o g ą j e g o s t r o n y u j e m n e . 
Z a z n a c z a się to szcze gó ln ie p r z y a n a l i z i e p r z y c z y n 
p o w s t a w a n i a o s z c z ę d n o ś c i k o r y g o w a n e g o f u n d u s z u 
p ł a c , a w i ę c z j a w i s k a , k t ó r e p e r m a n e n t n i e t o w a r z y s z y 
r e a l i z a c j i z a d a ń e k s p e r y m e n t u . 

Z t e g o p u n k t u w i d z e n i a n a l e ż y s t w i e r d z i ć , w o p a r ­
c i u o b a d a n i a r e a l i z a c j i p l a n ó w a s o r t y m e n t o w y c h , że 
w y s t ę p o w a n i e t a k z w a n e j p o l i t y k i a s o r t y m e n t o w e j , 
to j e s t p o d e j m o w a n i e p r o d u k c j i t a k i c h a s o r t y m e n t ó w , 
k t ó r y c h s t r u k t u r a k o s z t ó w i a k u m u l a c j i j e s t w k o n ­
k r e t n y c h w a r u n k a c h s p ó ł d z i e l n i n a j b a r d z i e j k o r z y s t ­
n a , co n i e o z n a c z a , że m u s i b y ć z b i e ż n a z z a d a n i a m i , 
j a k i e e k s p e r y m e n t m a z r e a l i z o w a ć . 

P o d o b n i e j a k to m a m i e j s c e w p o p r z e d n i e j m e t o ­
d z i e k o r e k t y f u n d u s z u p ł a c , g d z i e p o d e j m o w a n i e d e -
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c y z j i g o s p o d a r c z y c h p o d y k t o w a n e b y ł o często k o ­
r z y s t n ą s t r u k t u r ą k o s z t ó w ( n a j n i ż s z ą p r a c o c h ł o n n o ś c i ą 
m i e r z o n ą w s t o s u n k u d o c e n z b y t u ) , w e k s p e r y m e n c i e 
o t a k i m w y b o r z e d e c y d u j e s t o s u n e k r o b o c i z n y d o 
k o s z t ó w p r z e r o b u ( S p ó ł d z i e l n i e : Z a k o p i a ń s k i e W a r ­
s z t a t y W z o r c o w e , T a t r z a ń s k a S p ó ł d z i e l n i a P r a c y W ł ó -
k i e n n i c z o - O d z i e ż o w a , M e t a l o w o - D r z e w n a S p ó ł d z i e l n i a 
P r a c y w M s z a n i e D o l n e j ) . 

N a m a r g i n e s i e d y s k u s j i , o c e n i a j ą c e j e k s p e r y m e n t 
w spółdzie lczości p r a c y , w a r t o b y p o d k r e ś l i ć , że d o ­

t y c h c z a s o w a a n a l i z a j e g o dz ia łania w s k a z a ł a n a 
w i e l e i n n y c h , b a r d z o i s t o t n y c h i c i e k a w y c h z a g a d ­
n i e ń , j a k d y s p r o p o r c j e m i ę d z y d y n a m i k ą ś r e d n i c h 
p ł a c i w y d a j n o ś c i p r a c y , s k u t e c z n o ś ć dz ia łania n o ­
w e g o s y s t e m u p r e m i o w a n i a , n i e d o m o g i t e c h n i c z n o -
- m e r y t o r y c z n e w p l a n o w a n i u , a l e o m ó w i e n i e i c h z a j ę ­
ł o b y w i e l e m i e j s c a i n i e są o n e p r z e d m i o t e m n i n i e j ­
s z e g o a r t y k u ł u p o l e m i c z n e g o . 

Z Y G M U N T J E N N E R 
Kraków 

Usprawnienie obsługi kasowej 

W l i s t o p a d z i e u b i e g ł e g o r o k u o t r z y m a l i ś m y i n f o r ­
m a c j ę z W y d z i a ł u O p e r a c y j n o - R a c h u n k o w e g o O d d z i a ­
łu W o j e w ó d z k i e g o w K a t o w i c a c h , iż D e p a r t a m e n t 
O p e r a c y j n o - R a c h u n k o w y z g o d z i ł się n a p r o p o z y c j ę 
oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o , d o t y c z ą c ą u s p r a w n i e n i a o b ­
s ługi k a s o w e j p r z e d s i ę b i o r s t w m a j ą c y c h s i e d z i b ę w 
i n n y c h m i e j s c o w o ś c i a c h niż w ł a ś c i w y d l a n i c h o d ­
dział b a n k u . W d a n y m p r z y p a d k u chodzi ło o u s p r a w ­
n i e n i e o b s ł u g i k a s o w e j p r z e d s i ę b i o r s t w k r e d y t o w a ­
n y c h p r z e z o d d z i a ł y s p e c j a l i s t y c z n e . 

O t r z y m a l i ś m y p r o p o z y c j ę z a s t o s o w a n i a t r z e c h m e ­
t o d o b s ł u g i , a m i a n o w i c i e : z a p o ś r e d n i c t w e m r a c h u n ­
k u p o m o c n i c z e g o ( d w i e m e t o d y ) o r a z c z e k a m i p o ­
t w i e r d z o n y m i ( j e d n a m e t o d a ) . A n a l i z u j ą c p o w y ż s z e 
p r o p o z y c j e s t w i e r d z i l i ś m y n a w s t ę p i e , że p r o p o n o w a ­
n e n a m m e t o d y z a s t ę p c z e j o b s ł u g i k a s o w e j s t o s u j e m y 
j u z o d w i e l u l a t z d o d a t n i m i w y n i k a m i p r z y o b s ł u d z e 
k a s o w e j — k a s s t a c y j n y c h P K P , a z a t e m , n a s z y m z d a ­
n i e m , tą f o r m ą k a s o w e j o b s ł u g i n a l e ż a ł o b y o b j ą ć n i e 
t y l k o p r z e d s i ę b i o r s t w a k r e d y t o w a n e p r z e z o d d z i a ł y 
s p e c j a l i s t y c z n e , l e c z w p o r o z u m i e n i u z p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a m i w i e l o z a k ł a d o w y m i , p o k u s i ć się o o p r a c o w a n i e 
m e t o d y d o t y c z ą c e j k a s o w e j o b s ł u g i z a k ł a d ó w n a o g r a ­
n i c z o n y m r o z r a c h u n k u , p o ł o ż o n y c h w m i e j s c o w o ś c i a c h 
b ę d ą c y c h s i e d z i b a m i o d d z i a ł ó w , c z y też p e ł n o m o c n i ­
k ó w N B P . 

W z a s a d z i e p r z e w i d y w a l i ś m y o b j ę c i e k a s o w ą o b s ł u ­
gą w s z y s t k i c h w y p ł a t z w i ą z a n y c h z : 

1) o s o b o w y m f u n d u s z e m p ł a c , 
2) z a s i ł k a m i r o d z i n n y m i i c h o r o b o w y m i , 
3) n a g r o d a m i z f u n d u s z u z a k ł a d o w e g o i e w e n t u a l ­

n i e p r e m i a m i . 
A n a l i z u j ą c , w s p ó l n i e z z a i n t e r e s o w a n y m p r z e d s i ę ­

b i o r s t w e m , w a r u n k i i m o ż l i w o ś c i w p r o w a d z e n i a e k s ­
p e r y m e n t u , s p r e c y z o w a l i ś m y k o r z y ś c i t a k d l a o d ­
dzia łu , j a k i d l a e w e n t u a l n y c h k l i e n t ó w b a n k u , k t ó r e 
p o w i n n y w y r a ż a ć się w: 

a ) p o z o s t a w i e n i u p r z e d s i ę b i o r s t w u m a k s i m u m c z a ­
s u n a o p r a c o w a n i e l i s t p ł a c , 

b) z a o s z c z ę d z e n i u p r z e d s i ę b i o r s t w u k o n i e c z n o ś c i 
sporządzania p o l e c e ń p r z e l e w ó w , z r ó w n o c z e s n ą o s z ­
czędnością k o s z t ó w w z w i ą z k u z z a n i e c h a n i e m p r z e ­
s y ł a n i a t y c h p r z e l e w ó w d r o g ą t e l e k o m u n i k a c y j n ą , 

c ) u p r o s z c z e n i u m a n i p u l a c j i b a n k o w e j , 
d ) oszczędności c z a s u p r a c y p r a c o w n i k ó w w y s o k o 

w y k w a l i f i k o w a n y c h d w ó c h o d d z i a ł ó w b a n k u , p r z y 
ca łokszta łc ie p r a c z w i ą z a n y c h z o p r a c o w a n i e m , n a d a ­
w a n i e m i p r z y j m o w a n i e m t e l e f o n i c z n y c h p o l e c e ń 
s z y f r o w a n y c h . 

P o p r z e d y s k u t o w a n i u c a ł o k s z t a ł t u z a g a d n i e ń z a p r o ­
p o n o w a l i ś m y p r z e d s i ę b i o r s t w u W a l c o w n i e M e t a l i 

„ D Z I E D Z I C E " z s iedz ibą w C z e c h o w i c a c h - D z i e d z i -
c a c h i O d d z i a ł o w i N B P w K ę t a c h — z a s t ę p c z ą o b s ł u ­
g ę k a s o w ą W a l c o w n i M e t a l i „ D Z I E D Z I C E " — Z a k ł a d 
w K ę t a c h , n a p o d s t w i e n a s t ę p u j ą c y c h w a r u n k ó w : 

1 . W y p ł a t a w s z e l k i c h n a l e ż n o ś c i z t y t u ł u o s o b o w e ­
go f u n d u s z u p ł a c o r a z n a g r ó d z f u n d u s z u z a k ł a d o w e ­
go d o k o n y w a n a b ę d z i e c z e k i e m ( f o r m u l a r z 4181) z r a ­
c h u n k u p o m o c n i c z e g o , p r o w a d z o n e g o d l a z a k ł a d u w 
K ę t a c h — w O d d z i a l e N B P w K ę t a c h . 

2. O d d z i a ł N B P w K ę t a c h s p o r z ą d z i n o t ę m e m o r i a ­
ł o w ą ( f o r m u l a r z 419) w c z t e r e c h e g z e m p l a r z a c h d l a 
z b i l a n s o w a n i a r a c h u n k u p o m o c n i c z e g o Z a k ł a d u w K ę ­
t a c h i o b c i ą ż e n i a z a p o ś r e d n i c t w e m „ o b c i ą ż e ń w d r o ­
d z e " r a c h u n k u p o d s t a w o w e g o P r z e d s i ę b i o r s t w a W a l ­
c o w n i e M e t a l i „ D Z I E D Z I C E " w O d d z i a l e N B P w 
C z e c h o w i c a c h - D z i e d z i c a c h . 

3. P r z e d s i ę b i o r s t w o W a l c o w n i e M e t a l i „ D Z I E D Z I ­
C E " g w a r a n t u j e p o k r y c i e k a ż d o r a z o w e g o o b c i ą ż e n i a 
r a c h u n k u g ł ó w n e g o i r ó w n o c z e ś n i e g w a r a n t u j e z o r ­
g a n i z o w a n i e k o n t r o l i w e w n ę t r z n e j , z a b e z p i e c z a j ą c e j 
p r a w i d ł o w o ś ć i l e g a l n o ś ć p o d j ę t y c h ś r o d k ó w . 

P r z e z o k r e s c z t e r e c h m i e s i ę c y p r o w a d z i l i ś m y s y s t e m 
z a s t ę p c z e g o f i n a n s o w a n i a Z a k ł a d u W a l c o w n i M e t a l i 
„ D Z I E D Z I C E " w K ę t a c h , s t w i e r d z a j ą c j e g o c a ł k o w i t e , 
s p r a w n e d z i a ł a n i e , k u o g ó l n e m u z a d o w o l e n i u t a k z a ­
i n t e r e s o w a n e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a , j a k i o b u o d d z i a ł ó w 
b a n k u , o s i ą g a j ą c n a s t ę p u j ą c e k o r z y ś c i : 

1 . P r z e d s i ę b i o r s t w o u z y s k a ł o c z t e r y r o b o c z o d n i m i e ­
s ięcznie w y d ł u ż e n i a terminu o p r a c o w y w a n i a l i s t p ł a ­
c y n a m e d i o i u l t i m o m i e s i ą c a . 

2. W y e l i m i n o w a n o k o s z t y d w ó c h b ł y s k a w i c z n y c h 
r o z m ó w t e l e k o m u n i k a c y j n y c h d l a p r z e k a z a n i a p o l e ­
ceń p r z e l e w ó w . 

3. Ó b a o d d z i a ł y z a o s z c z ę d z i ł y o k o ł o dzies ięc iu r o ­
b o c z o g o d z i n m i e s i ę c z n i e c z a s u p r a c y p r a c o w n i k ó w 
w y s o k o w y k w a l i f i k o w a n y c h , p o ś w i ę c a n y c h p r z e z n i c h 
n a o p r a c o w a n i e , n a d a w a n i e i o d b i e r a n i e s z y f r o w a ­
n y c h p o l e c e ń p r z e l e w ó w . 

W o b e c t a k i c h e f e k t ó w z a s t o s o w a n e g o e k s p e r y m e n t u 
w y s t ą p i l i ś m y z w n i o s k i e m d o O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e ­
go N B P w K a t o w i c a c h o z a a k c e p t o w a n i e t e j f o r m y 
j a k o „ k a s o w e j o b s ł u g i z a k ł a d ó w n i e s a m o d z i e l n y c h " 
( z a k ł a d u n a o g r a n i c z o n y m r o z r a c h u n k u ) , z r ó w n o ­
c z e s n y m w n i o s k i e m o p r z e d ł o ż e n i e n a s z e j p r o p o z y c j i 
d o z a a k c e p t o w a n i a p r z e z D e p a r t a m e n t O p e r a c y j n o -
- R a c h u n k o w y . P o n a d t o z a p r o p o n o w a l i ś m y r o z p r o p a ­
g o w a n i e t e j f o r m y w ś r ó d i n n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w w i e ­
l o z a k ł a d o w y c h i o d d z i a ł ó w N B P . W n a s z y m o d d z i a l e , 
w c h w i l i o b e c n e j p o z a k o p a l n i ą w ę g l a k a m i e n n e g o , 
m a j ą c ą s iedz ibę n a t e r e n i e n a s z e g o o d d z i a ł u i o b s ł u ­
g i w a n ą z a s t ę p c z o w z g l ę d e m o d d z i a ł u s p e c j a l i s t y c z n e -
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go G r u p y W ę g l o w e j w M y s ł o w i c a c h t a k ą o b s ł u g ą 
o b j ę t e są : 

— Z a k ł a d W a l c o w n i e M e t a l i „ D Z I E D Z I C E " w K ę ­
t a c h , w z g l ę d e m P r z e d s i ę b i o r s t w a W a l c o w n i e M e t a l i 
„ D Z I E D Z I C E " z s iedzibą w C z e c h o w i c a c h - D z i e d z i ­
c a c h , z a p o ś r e d n i c t w e m O d d z i a ł u N B P w K ę t a c h , 

— Z a k ł a d „ P I E L " w C z e c h o w i c a c h - D z i e d z i c a c h 
w z g l ę d e m P r z e d s i ę b i o r s t w a Z A i M P M N „ Z A M " z s i e ­
dzibą w K ę t a c h — z a p o ś r e d n i c t w e m n a s z e g o o d ­
d z i a ł u ; 
a w f a z i e o b o p ó l n y c h u z g o d n i e ń z n a j d u j e się s p r a w a 
zastępcze j o b s ł u g i k a s o w e j : 

— Z a k ł a d u D o ś w i a d c z a l n e g o P N i P „ N A F T O C H E M " 
w z g l ę d e m I n s t y t u t u T e c h n o l o g i i N a f t y w K r a k o w i e , 
zą p o ś r e d n i c t w e m n a s z e g o o d d z i a ł u . 

U w a ż a m , iż t a k ą f o r m ą o b s ł u g i k a s o w e j m o ż n a 
o b j ą ć z a r ó w n o z a k ł a d y n a o g r a n i c z o n y m r o z r a c h u n k u 
g o s p o d a r c z y m , j a k też i e w e n t u a l n e s k o n c e n t r o w a n i e 
k a s o w e j o b s ł u g i p r z e d s i ę b i o r s t w d a n e g o m i a s t a w 
j e d n y m o d d z i a l e m i e j s k i m , w c e l u w y e l i m i n o w a n i a 
t r a n s p o r t ó w p i e n i ę ż n y c h w o b r ę b i e d a n e g o m i a s t a . 
M o i m z d a n i e m z a s t o s o w a n i e t e j f o r m y w y e l i m i n o ­
w a ł o b y t r a n s p o r t y p i e n i ę ż n e , p r z y s p a r z a j ą c z n a c z n y c h 
o s z c z ę d n o ś c i n a s z e j i n s t y t u c j i . W o b e c t e g o j e d n a k , 
iż s t r o n ą z a i n t e r e s o w a n ą w d a n y m w y p a d k u j e s t 
t y l k o b a n k , w n a s z y m i n t e r e s i e b y ł o b y z a t e m j a k 
n a j d a l e j i d ą c e u p r o s z c z e n i e t e c h n i k i p o s t ę p o w a n i a , 
ż e b y tą d r o g ą u z y s k a ć z g o d ę p r z e d s i ę b i o r s t w n a s t o ­
s o w a n i e t a k i e j f o r m y z a s t ę p c z e j o b s ł u g i k a s o w e j . 
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W a r s z a w a 1964. 

( T e o r i a i p r a k t y k a z a r z ą d z a n i a w g o s p o d a r c e k a p i ­
t a l i s t y c z n e j o r a z p r o b l e m y z a r z ą d z a n i a s o c j a l i s t y c z n y ­
m i p r z e d s i ę b i o r s t w a m i p r z e m y s ł o w y m i ) . 

J E G E R J A N U S Z : A p a r a t y d o d y k t o w a n i a j a k o t e c h ­
n i c z n y ś r o d e k p r a c y b i u r o w e j . „ O r g a n i z a c j a , M e t o d y , 
T e c h n i k a " 1966; n r 3 s . 2 1 — 2 3 . 

( C e l w p r o w a d z e n i a d o e k s p l o a t a c j i a p a r a t ó w d o 
d y k t o w a n i a — i c h r o d z a j e — f o r m y o r g a n i z a c y j n e 
w y k o r z y s t a n i a a p a r a t ó w d o d y k t o w a n i a . R e n t o w n o ś ć 
i n w e s t y c j i w t y m z a k r e s i e n i e b u d z i , z d a n i e m a u t o r a , 
w ą t p l i w o ś c i ) . 

K A M I N S K Y G „ S C H M I D T K E H . : B a d a n i e p r z e b i e ­
g ó w p r a c y i r u c h ó w r o b o c z y c h . T ł u m a c z y ł i w s t ę ­
p e m o p a t r z y ł J e r z y T r z c i e n i e c k i . W a r s z a w a 1966, 
P W N , s. 258 . 

( A n a l i z a w s z y s t k i c h p o d s t a w o w y c h s p o s o b ó w b a ­
d a n i a p r z e b i e g ó w p r a c y , d o k o n a n a z a r ó w n o w u j ę c i u 
p r z e s t r z e n n y m , j a k i c z a s o w y m , b y n a s t ę p n i e p r z e z 
b a d a n i e m i k r o r u c h ó w p r z e j ś ć d o s z c z e g ó ł o w e g o o m ó ­
w i e n i a m e t o d y k i s t u d i u m r u c h u . K s i ą ż k a o p i e r a się 
n a w y n i k a c h b a d a ń p r o w a d z o n y c h w w a r u n k a c h 
k a p i t a l i s t y c z n y c h ; t e c h n i c z n y j e j c h a r a k t e r s t w a r z a 
m o ż l i w o ś c i a d a p t a c j i s z e r e g u m e t o d t a k ż e w w a r u n ­
k a c h s o c j a l i s t y c z n y c h ) . 

K i e r o w a n i e k a d r a m i p r a c o w n i c z y m i . W y b ó r t e k s t ó w 
p o d r e d a k c j ą A l e k s a n d r a M a t e j k i . W a r s z a w a 1966, 
P W E , s . 559, b i b l i o g r a f i a . 

( Z g o d n i e z t y t u ł e m k s i ą ż k a z a w i e r a w y b ó r t e k s t ó w 
z e w s p ó ł c z e s n e j l i t e r a t u r y a m e r y k a ń s k i e j , k t ó r e r e ­
d a k t o r z g r u p o w a ł w n a s t ę p u j ą c y c h d z i a ł a c h : 1) d o ­
b ó r k a d r i i c h w d r a ż a n i e d o p r a c y , 2) o c e n a p r a c y 
i p r a c o w n i k ó w , 3) k s z t a ł t o w a n i e s t o s u n k ó w l u d z k i c h , 
4) o r g a n i z o w a n i e w s p ó ł d z i a ł a n i a , 5) p r z y s t o s o w a n i e 
p r a c o w n i k ó w d o p o s t ę p u , 6) a d m i n i s t r a c j a p e r s o n a l ­
n a , 7) s o n d a ż e s t o s u n k ó w p r a c o w n i c z y c h . K s i ą ż k a m a 
n a c e l u z a z n a j o m i e n i e p o j s k i e g o c z y t e l n i k a z n a j ­
n o w s z y m d o r o b k i e m n a u k i . P r z y k o n s t r u o w a n i u w ł a s ­

n y c h r o z w i ą z a ń ( m ó w i a u t o r w y b o r u t e k s t ó w ) , t r z e ­
b a z n a ć d o b r z e ca ły d o r o b e k w i e d z y , p r z y s w a j a ć s o ­
b i e z n i e g o t o , co m o ż e b y ć p r z y d a t n e , k o r z y s t a ć 
z o b c y c h d o ś w i a d c z e ń , t w ó r c z o j e a d a p t o w a ć ) . 

K I E 2 U N W I T O L D : B i l a n s d n i a p r a c y k i e r o w n i k ó w 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . „ P r z e g l ą d O r g a n i z a c j i " 1966; 
n r 2, s . 5 — 8 . 

( A u t o r p r z e d s t a w i a w y n i k i ca łego s z e r e g u b a d a ń 
d o t y c z ą c y c h b i l a n s u d n i a p r a c y d y r e k t o r a , p o l s k i c h , 
r a d z i e c k i c h , c z e s k i c h i z g o s p o d a r k i k a p i t a l i s t y c z n e j , 
i n a t e j p o d s t a w i e w y c i ą g a n i e k t ó r e o g ó l n e w n i o s k i ) . 

K I J A K W Ł A D Y S Ł A W : Z n a c z e n i e i n s t r u k c j i w y k o ­
n a w c z y c h d l a o r g a n i z a c j i p r a c y w p r z e d s i ę b i o r s t w i e . 
„ O r g a n i z a c j a , S a m o r z ą d , Z a r z ą d z a n i e " 1966; n r 6, 
s. 3 1 0 — 3 1 8 . 

( P r z e d m i o t e m p r a c y są p r z e p i s y u s t a l a j ą c e t r y b 
z a ł a t w i a n i a w a ż n i e j s z y c h c z y n n o ś c i p o w t a r z a j ą c y c h 
się w d z i a ł a l n o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w a , t j . i n s t r u k c j e w y ­
k o n a w c z e . P r a c a o m a w i a i c h z a k r e s t e m a t y c z n y , b u ­
d o w ę , o r g a n i z a c j ę p r a c y n a d i n s t r u k c j a m i o r a z d a j e 
p r z e g l ą d w a ż n i e j s z y c h i n s t r u k c j i w y k o n a w c z y c h i i n . 
A u t o r z m i e r z a d o u d o s k o n a l e n i a f o r m z a r z ą d z a n i a 
p r z e d s i ę b i o r s t w e m ; i n s t r u k t a ż u s t n y u w a ż a z a n i e ­
p r a w i d ł o w y , w t y c h p r z y p a d k a c h i n s t r u o w a n i w p r o ­
w a d z a j ą n i e j e d n o k r o t n i e z m i a n y w t r y b i e czynnośc i , 
często n i e w ł a ś c i w e ) . > 

K o b i e t a w s p ó ł c z e s n a . W a r s z a w a 1966 K i W , s . 378. 
Z b a d a ń s o c j o l o g ó w , l e k a r z y , e k o n o m i s t ó w , p e d a g o ­
g ó w i p s y c h o l o g ó w . P o d r e d a k c j ą M a g d a l e n y S o k o ­
ł o w s k i e j . B i b l i o t e k a N a u k i o P r a c y . 

( K s i ą ż k a z a w i e r a zb iór r e f e r a t ó w w y g ł o s z o n y c h n a 
s e m i n a r i u m p r a c y k o b i e t I n s t y t u t u F i l o z o f i i i S o c j o ­
l o g i i P A N w c i ą g u d w ó c h p i e r w s z y c h l a t j e g o i s t n i e ­
n i a ( 1 9 6 3 — 1 9 6 5 ) . S e m i n a r i u m s k u p i a p r z e d s t a w i c i e l i 
r ó ż n y c h n a u k i s p e c j a l n o ś c i . K s i ą ż k a o d z w i e r c i e d l a 
g ł ó w n e k i e r u n k i b a d a w c z e o r a z s topień z a i n t e r e s o ­
w a n i a p o s z c z e g ó l n y c h d y s c y p l i n w P o l s c e p r o b l e m a ­
t y k ą p r a c y k o b i e t ) . 

K O S M A L A W I T O L D , K U B I S I A K J A N : G ł ó w n e k i e ­
r u n k i z m i a n w o r g a n i z a c j i z a r z ą d z a n i a p r z e d s i ę b i o r ­
s t w e m . „ E k o n o m i k a i O r g a n i z a c j a P r a c y " 1966; n r 2, 
s. 6 7 — 7 0 . 

( D o r o k u 1958 s t r u k t u r a o r g a n i z a c y j n a a p a r a t u z a ­
r z ą d z a n i a p r z e d s i ę b i o r s t w e m p r z e m y s ł o w y m n i e w y ­
k a z y w a ł a w i ę k s z y c h różnic — o d k i l k u l a t , n a m o c y 
u c h w a ł y n r 128 R M p r z e d s i ę b i o r s t w a u z y s k a ł y u p r a w ­
n i e n i a d o s a m o d z i e l n e g o k s z t a ł t o w a n i a o r g a n i z a c j i 
s w e g o a p a r a t u z a r z ą d z a n i a . W n a s t ę p s t w i e d o k o n a ­
n y c h z m i a n w p o s z c z e g ó l n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , z 
i n i c j a t y w y w ł a d z c e n t r a l n y c h , c z y też za łóg , n a s t ą p i ł o 
d u ż e z r ó ż n i c o w a n i e s t r u k t u r . A r t y k u ł m a n a c e l u z a ­
s y g n a l i z o w a n i e g ł ó w n y c h k i e r u n k ó w z m i a n o r g a n i z a ­
c y j n y c h w z a k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h o r a z n i e k t ó r y c h 
n i e d o c i ą g n i ę ć w d z i e d z i n i e z a r z ą d z a n i a ) . 
P o r ó w n . K o r t a n J e r z y : Z a r y s z a s a d o r g a n i z a c j i i k i e ­
r o w n i c t w a , Ł ó d ź 1965, T N O i K , O d d z . w Ł o d z i , O ś r o ­
d e k S z k o l e n i a , s . 118. 

K O W A L E W S K I S T A N I S Ł A W : U w a g i o p l a n o w a n i u . 
„ O r g a n i z a c j a , M e t o d y , T e c h n i k a " 1966; n r 3, s . 1—3 . 

( A u t o r o m a w i a w a r u n k i p o p r a w n o ś c i p l a n u w u j ę ­
c i u T . K o t a r b i ń s k i e g o , u z u p e ł n i a j ą c l istę a d e k w a t n y c h 
t w i e r d z e ń w z a k r e s i e t e o r i i p l a n o w a n i a p e w n y m p r z y ­
c z y n k i e m w ł a s n y m ) . 
P o r ó w n . K o t a r b i ń s k i T a d e u s z : O g ó l n e p o j ę c i e p l a n u 
( S p r a w n o ś ć i b ł ą d , W a r s z a w a 1960). 

K O Ź M I Ń S K I A N D R Z E J K . : D y r e k t o r z y w s p ó ł c z e s ­
n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w k a p i t a l i s t y c z n y c h . S t u d i u m z 
s o c j o l o g i i k i e r o w n i c t w a . W a r s z a w a 1966; K i W , s. 183, 
b i b l i o g r a f i a . 

( K s i ą ż k a p o w s t a ł a w r a m a c h zespołu K a t e d r y E k o ­
n o m i i P o l i t y c z n e j n a W y d z i a l e H a n d l u S G P i S . W 
p i e r w s z e j części k s i ą ż k i a u t o r m ó w i o g r u p i e d y ­
r e k t o r ó w j a k o o e l e m e n c i e s k ł a d o w y m k o n k r e t n e j 
k l a s y s p o ł e c z n e j i t a część k s i ą ż k i m a c h a r a k t e r t e z 
l u b h i p o t e z o p i s o w y c h . N a t o m i a s t w r o z d z i a ł a c h p o ­
ś w i ę c o n y c h a n a l i z i e f u n k c j i k i e r o w n i c z y c h p r z e d m i o ­
t e m r o z w a ż a ń a u t o r a j e s t m o d e l „ d o b r e g o d y r e k t o r a " , 
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w y k o n u j ą c e g o s w e f u n k c j e n a j b a r d z i e j r a c j o n a l n i e , 
t a część p r a c y — to z e s t a w y p o s t u l a t ó w ( n o r m l u b 
w z o r ó w p o s t ę p o w a n i a ) . A u t o r — w o s t a t n i m r o z ­
d z i a l e — n a w i ą z u j e d o n a s z e j p r a k t y k i z a r z ą d z a n i a 
i w s k a z u j e n a m o ż l i w o ś c i w y k o r z y s t a n i a u n a s r e ­
f e r o w a n y c h r e g u ł p o s t ę p o w a n i a i t e c h n i k d z i a ł a n i a 
w s f e r z e k i e r o w n i c t w a , p o d k r e ś l a j ą c że w p r z e d s i ę ­
b i o r s t w i e s o c j a l i s t y c z n y m s z c z e g ó l n e g o z n a c z e n i a n a ­
b i e r a j ą w r a m a c h f u n k c j i z a r z ą d z a n i a : o r g a n i z o w a n i e 
w ł a ś c i w y c h s t o s u n k ó w m i ę d z y l u d z k i c h i h u m a n i s t y c z ­
n i e p o j ę t a i n ż y n i e r i a s p o ł e c z n a ) . 

L I P E C K I J U L I U S Z : P o s t ę p o r g a n i z a c y j n y i t e c h n i c z ­
n y w W a r s z a w s k i c h Z a k ł a d a c h P r z e m y s ł u S p i r y t u s o ­
w e g o i D r o ż d ż o w e g o . „ E k o n o m i k a i O r g a n i z a c j a P r a ­
c y " 1966; n r 2, s . 7 0 — 7 6 . 

( O m ó w i o n e w s k r ó c i e p r z e z a u t o r a d o ś w i a d c z e n i a 
t y c h z a k ł a d ó w ś w i a d c z ą , że w p r z e d s i ę b i o r s t w i e p r a ­
c u j e się n a d p o s t ę p e m o r g a n i z a c y j n y m i t e c h n i c z ­
n y m , z w ł a s z c z a w z a k r e s i e s t o s o w a n i a b e z w y d z i a ł o -
w.ej s t r u k t u r y o r g a n i z a c y j n e j o r a z m e c h a n i z a c j i p r o ­
d u k c j i i t r a n s p o r t u w e w n ę t r z n e g o . 
P o r ó w n . t e g o ż a u t o r a a r t . : O r g a n i z a c j a p r o d u k c j i w 
Z a k ł a d a c h P o r c e l i t u S t o ł o w e g o w P r u s z k o w i e , „ E k o ­
n o m i k a i O r g a n i z a c j a P r a c y " 1966; n r 6, s . 2 5 5 — 2 6 2 , 
n a t e m a t m i n . b e z w y d z i a ł o w e j s t r u k t u r y o r g a n i z a ­
c y j n e j p r z e d s i ę b i o r s t w a . 
P o r ó w n . t a k ż e Ł u k a s z e w i c z A n d r z e j : K r y t y c z n a a n a ­
l i z a s y s t e m u o r g a n i z a c j i z a r z ą d z a n i a w D o l n o ś l ą s k i e j 
F a b r y c e K r o s i e n . „ O r g a n i z a c j a , S a m o r z ą d , Z a r z ą d z a ­
n i e " 1966; n r 1 , s . 1 1 — 1 7 . 

Ł O M Ó W B . : C z ł o w i e k i t e c h n i k a . Z a r y s p s y c h o l o g i i 
i n ż y n i e r y j n e j . W a r s z a w a 1966; K i W , s . 389, b i b l i o g r a ­
f i a , s ł o w n i c z e k n i e k t ó r y c h t e r m i n ó w p o d s t a w o w y c h 
i u z u p e ł n i a j ą c y c h z z a k r e s u p s y c h o l o g i i i n ż y n i e r y j n e j . 

M A T E J K O A L E K S A N D E R : , A t m o s f e r a s t o s u n k ó w 
m i ę d z y l u d z k i c h (z b a d a ń s o c j o l o g i c z n y c h w z a k ł a d a c h 
p r a c y ) . „ O r g a n i z a c j a , S a m o r z ą d , Z a r z ą d z a n i e " 1966; 
n r 1 , s . 3 0 — 3 4 . 

( A u t o r z a s t a n a w i a się n a d c z y n n i k a m i w a r u n k u j ą ­
c y m i a t m o s f e r ę s t o s u n k ó w m i ę d z y l u d z k i c h w z a k ł a ­
d a c h p r a c y . A r t y k u ł n i e m a w y c z e r p y w a ć z ł o ż o n e j 
p r o b l e m a t y k i , m a z a s y g n a l i z o w a ć w a g ę p o r u s z a n y c h 
p r o b l e m ó w . O m ó w i o n o w n i m n a s t ę p u j ą c e z a g a d n i e ­
n i a : s t o s u n k i m i ę d z y l u d z k i e a w y d a j n o ś ć p r a c y , ź r ó ­
d ł a z łe j a t m o s f e r y p r a c y , ład s t o s u n k ó w m i ę d z y l u d z ­
k i c h , r ó w n o w a g a i d y n a m i k a s t o s u n k ó w m i ę d z y l u d z ­
k i c h . L i t e r a t u r a ) . 
P o r ó w n . t e g o ż a u t o r a : Z a k ł a d p r a c y j a k o s y s t e m 
s p o ł e c z n y . „ O r g a n i z a c j a , M e t o d y , T e c h n i k a " 1966; 
n r 2, s . 1 0 — 1 2 . 

M a t e r i a ł y P r a k s e o l o g i c z n e . W a r s z a w a 1966, N r 22, 
P r a c o w n i a O g ó l n y c h P r o b l e m ó w O r g a n i z a c j i P r a c y 
P A N , s t r . 172 . 

( W treśc i n u m e r u : B o h d a n W a l e n t y n o w i c z — P o j ę ­
c i e n i e z a w o d n o ś c i d z i a ł a n i a u r z ą d z e ń t e c h n i c z n y c h 
i j e g o p r z y d a t n o ś ć w r o z w o ż a n i a c h n i e t e c h n i c z n y c h ; 
X y m e n a G l i s z c z y ń s k a — P r z y d a t n o ś ć p s y c h o l o g i i m o ­
t y w a c j i d l a p r a k t y k i k i e r o w a n i a l u d ź m i ; S t e f a n 
K w i a t k o w s k i — C z y n n i k i d e t e r m i n u j ą c e s topień w y ­
k o n y w a n i a p r z e z c z ł o w i e k a z a d a ń p o w i e r z o n y c h m u 
p r z e z g r u p ę ; A d a m P o d g ó r e c k i — P s y c h o l o g i a , s o -
c j o t e c h n i k a , s o c j o l o g i a ) . 

M a t e r i a ł y P r a k s e o l o g i c z n e ( z m i a n a t y t u ł u n a „ P r a k ­
s e o l o g i a " ) . W a r s z a w a 1966, N r 2 3 . P r a c o w n i a O g ó l ­
n y c h P r o b l e m ó w O r g a n i z a c j i P r a c y P A N , s t r . 249 . 

( W treści n u m e r u : T a d e u s z K o t a r b i ń s k i — O s k a r 
L a n g e , s o j u s z n i k p r a k s e o l o g ó w ; T a d e u s z P s z c z o ł o w -
s k i — P r a k s e o l o g i c z n a t e o r i a p r a c y ; J e r z y K u r n a l — 
U w a g i n a t e m a t k o n c e p c j i p r z e d m i o t u t e o r i i o r g a n i ­
z a c j i i z a r z ą d z a n i a ; S t a n i s ł a w K o w a l e w s k i — Z a ­
g a d n i e n i a r e o r g a n i z a c j i ; W i t o l d K i e ż u n — B a d a n i a 
w y k o r z y s t a n i a c z a s u p r a c y k i e r o w n i k ó w ; S t a n l e y E . 
S e a s h o r e — K r y t e r i a e f e k t y w n o ś c i o r g a n i z a c y j n e j ; 
Z d z i s ł a w P a w l a k — M a t e m a t y c z n a t e o r i a p r o c e s u 
s k ł a d a n i a . D z i a ł y : „ Z h i s t o r i i p r a k s e o l o g i i " , „ O p i n i e o 
k s i ą ż k a c h " , „ P o j ę c i a p r a k s e o l o g i c z n e " , „ K r o n i k a " , N a ­
b y t k i B i b l i o t e k i P r a c o w n i ) . 

M e t o d y o k r e ś l a n i a c z a s u p r a c y . A u t o r z y : B e h r e n s 
F r i t z , F r a n k ę A l b e r t , D o m i n E r n s t . W a r s z a w a 1966, 
P W N , s. 349. 

( M e t o d a s u m c z a s u — j a k o m e t o d a m i e r z e n i a i p l a ­
n o w a n i a e f e k t y w n o ś c i p r a c y ż y w e j . A u t o r a m i k s i ą ż k i 
są e k o n o m i ś c i i N R D , g d z i e z a s t o s o w a n i e p o w y ż s z e j 
m e t o d y j e s t s z e r o k i e i r a c z e j w z r a s t a . T e o r e t y c z n e 
p o s z u k i w a n i a i d o ś w i a d c z e n i a są w t o k u ) . 

O L S Z E W S K A D A N U T A : E r g o n o m i a w p r a c y b i u r o ­
w e j , „ O r g a n i z a c j a , M e t o d y , T e c h n i k a " 1966; n r 5, 
s. 2 7 — 2 9 . 

P o j ę c i a , z a s a d y i m e t o d y e r g o n o m i i ( „ h u m a n i z a ­
c j i p r a c y " ) — t j . n a u k i z a j m u j ą c e j * się z a g a d n i e n i a ­
m i p r z y s t o s o w a n i a m a t e r i a l n y c h w a r u n k ó w d o c z ł o ­
w i e k a p r a c u j ą c e g o . W y b r a n e p r o b l e m y dzia łania 
w a r u n k ó w m a t e r i a l n y c h n a c z ł o w i e k a ( w p ł y w p o ­
m i e s z c z e ń b i u r o w y c h , o ś w i e t l e n i a , h a ł a s u , b a r w , 
m e b l i b i u r o w y c h ) . 

P A W Ł O W S K I Z B I G N I E W : E k o n o m e t r y c z n a m i a r a 
p o s t ę p u o r g a n i z a c y j n e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a . „ E k o n o ­
m i s t a " 1966; n r 4, s . 8 5 5 — 8 6 4 . 

( A u t o r p r z e d s t a w i a z a s a d n i c z e za łożenia m e t o d y , 
o p r a c o w a n e j p i e r w o t n i e p r z e z F . J . A n d r e s s a o r a z 
I . H i r s e h a , m a j ą c e j n a c e l u m i e r z e n i e e f e k t ó w p o s ­
t ę p u o r g a n i z a c y j n e g o w p r z e d s i ę b i o r s t w i e . N a s t ę p n i e 
a u t o r p r z e d s t a w i a p e w n e w ł a s n e p r o p o z y c j e co d o 
u l e p s z e n i a m i e r n i k a e f e k t ó w p o s t ę p u o r g a n i z a c y j ­
n e g o ) . 
P A W Ł O W S K I Z B I G N I E W : P r o b a b i l i s t y c z n a m e t o d a 
p r z e w i d y w a n i a i n d y w i d u a l n e j w y d a j n o ś c i p r a c y . 
„ E k o n o m i s t a " 1966; n r 1, s . 1 3 5 — 1 4 6 , l i t e r a t u r a . 

( P r z e d s t a w i o n a p r z e z a u t o r a m e t o d a p r o g n o z y m o ­
że m i e ć i s t o t n e z n a c z e n i e d l a p l a n o w a n i a o p e r a t y w ­
n e g o w p r z e d s i ę b i o r s t w i e , d a j e m o ż n o ś ć w y l i c z e n i a , 
i l e t r a c i p r z e d s i ę b i o r s t w o w r a z i e o d e j ś c i a z p r a c y 
r o b o t n i k ó w o d u ż y m d o ś w i a d c z e n i u p r o d u k c y j n y m ) . 

P r a c o w n i c y s a m i z a o p a t r u j ą się w a r t y k u ł y b i u r o w e . 
„ O r g a n i z a c j a , M e t o d y , T e c h n i k a " 1966; n r 2, s . 2 3 — 
24. O p r a c o w a ł Z . J a r k i e w i c z . 

( P r a c a n a t e m a t k o r z y ś c i s y s t e m u w p r o w a d z o n e g o 
u c h w a ł ą 39 /361 /65 P r e z y d i u m R N m . P o z n a n i a z d n . 
1.1.1966 o d o k o n y w a n i u p r z e z p r a c o w n i k ó w j e d n o s t e k 
o r g a n i z a c y j n y c h p r e z y d i u m , w e w ł a s n y m z a k r e s i e , 
z a k u p ó w a r t y k u ł ó w k a n c e l a r y j n y c h , p r z y p o b i e r a n i u 
e k w i w a l e n t u p i e n i ę ż n e g o z t e g o t y t u ł u z W y d z . B u d ż . -
- G o s p . ) . 

P r o b l e m y O r g a n i z a c j i . Z e s z y t y N a u k o w e . 5. W a r s z a ­
w a 1966; T N O i K . 

( T r e ś ć : W i e s ł a w S a d o w s k i — O m a t e m a t y c z n e j t e o ­
r i i o r g a n i z a c j i ; T a d e u s z W ó j c i k — O p t y m a l n y u k ł a d 
m i a r j a k o o p e r a t y w n e n a r z ę d z i e o r g a n i z a c y j n e ; R y ­
s z a r d M a n t e u f f e l — P o d s t a w y p o d e j m o w a n i a d e c y z j i 
p r z y u r z ą d z a n i u p r z e d s i ę b i o r s t w r o l n i c z y c h ; J a n u s z 
Z i e l i ń s k i — K o n f l i k t y w z a k ł a d z i e p r a c y z m e d y c z ­
n e g o p u n k t u w i d z e n i a . I n f o r m a c j e , m a t e r i a ł y , p o l e ­
m i k i . R e c e n z j e . Z p u b l i k a c j i z a g r a n i c z n y c h ) . 

S I M E R A Y J . P . : I l u o s o b a m i m o ż e s k u t e c z n i e b e z ­
p o ś r e d n i o k i e r o w a ć j e d e n z w i e r z c h n i k ? O p r a c o w a ł 
J a n W i e r u s z - K o w a l s k i . „ P r z e g l ą d O r g a n i z a c j i " 1966; 
n r 2, s . 2 8 — 3 1 . 

( P r ó b a m a t e m a t y c z n e g o r o z w i ą z a n i a z a g a d n i e n i a 
o p t y m a l n e j l i c z b y o s ó b b e z p o ś r e d n i o p o d p o r z ą d k o ­
w a n y c h j e d n e m u z w i e r z c h n i k o w i . P r z e k ł a d z c z a s o ­
p i s m a „ R e v u e M e n s u e l l e d e T O r g a n i s a t i o n " 1965; 
n r 7, s . 6 — 1 0 ) . 

S y s t e m s p o ł e c z n y p r z e d s i ę b i o r s t w a . W y b ó r t e k s t ó w 
p o d r e d a k c j ą J o l a n t y K u l p i ń s k i e j i A d a m a S a r a p a t y . 
W a r s z a w a 1966, P W N , s. 294 . 

( W t r e ś c i : G e o r g e s F r i e d m a n n — C o to j e s t p r a c a ; 
E u g e n e V . S c h n e i d e r — T e o r i a s o c j o l o g i c z n a p r z e ­
m y s ł u ; J e a n D . R e y n a u d — S t r u k t u r a i o r g a n i z a c j a 
p r z e d s i ę b i o r s t w a K a z i m i e r z D o k t ó r — S o c j a l i s t y c z n e 
p r z e d s i ę b i o r s t w o p r z e m y s ł o w e ; S a l o m e ą K o w a l e w ­
s k a — A d m i n i s t r a c y j n e i s p o ł e c z n e z a r z ą d z a n i e p r z e d ­
s i ę b i o r s t w e m ; R o b e r t K . M e r t o n — S t r u k t u r a b i u ­
r o k r a t y c z n a a o s o b o w o ś ć ; E u g e n e V . S c h n e i d e r — 
B i u r o k r a c j a p r z e m y s ł o w a ; L e o n a r d R . S a y l e s — D y ­
n a m i k a z a c h o w a n i a się g r u p y r o b o c z e j ; J a c ą u e l i n e 
F r i s c h - G a u t h i e r — M o r a l e a z a d o w o l e n i e z p r a c y ) . 



T R Z C I E N I E C K I J E R Z Y : M e t o d a o b s e r w a c j i m i g a w ­
k o w y c h w b a d a n i u o r g a n i z a c j i p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e ­
m y s ł o w e g o . ( P r a c a h a b i l i t a c y j n a ) . W y ż s z a S z k o ł a 
E k o n o m i c z n a w K r a k o w i e , W y d z i a ł P r o d u k c j i i O b ­
r o t u T o w a r o w e g o — 12. V I . 1 9 6 i . „ K a t a l o g r o z p r a w 
d o k t o r s k i c h i h a b i l i t a c y j n y c h " W a r s z a w a 1964. 

( T e z a p r a c y : M e t o d ę o b s e r w a c j i m i g a w k o w y c h m o ż ­
n a u w a ż a ć z a b a r d z o p r z y d a t n e i e k o n o m i c z n e n a ­
rzędzie b a d a ń o r g a n i z a c j i p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y ­
s ł o w e g o ) . 

T U D R E J J E R Z Y : O n o w o c z e s n y c h z a s a d a c h o r g a n i ­
z a c j i p r z e d s i ę b i o r s t w . „ O r g a n i z a c j a , M e t o d y , T e c h n i ­
k a " 1966; n r 4, s . 1—5. 

( P o z y t y w n a o c e n a p u b l i k a c j i d o c e n t a A n t o n i e g o 
S k o w r o ń s k i e g o p t . N o w o c z e s n e z a s a d y o r g a n i z a c j i 
p r z e d s i ę b i o r s t w , w y d a n e j w P o z n a n i u w 1965 ( s . 132) , 
j a k k o l w i e k r e c e n z e n t w y r a z i ł s z e r e g w ą t p l i w o ś c i i 
n i e c o o d m i e n n e p o g l ą d y n a n i e k t ó r e k w e s t i e ) . 

W p r o w a d z e n i e n o w y c h z a s a d a n a l i z e k o n o m i c z n y c h 
d o p r z e m y s ł u . „ E k o n o m i k a i O r g a n i z a c j a P r a c y " 1966; 
n r 2, s . 4 9 — 6 7 . 

( P r z e b i e g n a r a d y z o r g a n i z o w a n e j 2 . X I I . 1 9 6 5 p r z e z 
I E i O P z u d z i a ł e m p r z e d s t a w i c i e l i MJT, k i e r o w n i c t w 

w s z y s t k i c h z j e d n o c z e ń p r z e m y s ł o w y c h , d u ż y c h p r z e d ­
s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h , p l a c ó w e k n a u k o w y c h . 
T r e ś ć n i e k t ó r y c h p r z e m ó w i e ń i r e f e r a t ó w : T r e n d o t a 
Józef — K o m p l e k s o w a a n a l i z a e k o n o m i c z n a w a ż ­
n y m i n s t r u m e n t e m z a r z ą d z a n i a ; K a r p i ń s k i A n d r z e j — 
U w a g i w s p r a w i e n o w e g o s y s t e m u a n a l i z e k o n o m i c z ­
n y c h ; C i c h o ń Z b i g n i e w , S z w e m b e r g K a z i m i e r z — 
N i e k t ó r e d o ś w i a d c z e n i a I E i O P w d z i e d z i n i e e k s p e ­
r y m e n t a l n e g o o p r a c o w a n i a a n a l i z ; S c h m i d t L u d w i k 
— O r g a n i z a t o r s k a r o l a z j e d n o c z e ń w e w d r a ż a n i u n o ­
w y c h z a s a d i m e t o d a n a l i z e k o n o m i c z n y c h ) . 

Z Ą B K O W I C Z L E O P O L D : Z a s a d y p o s t ę p o w a n i a i 
k o n t a k t ó w k i e r o w n i c t w a w m i e j s c u p r a c y . „ O r g a n i ­
z a c j a , M e t o d y , T e c h n i k a " 1966; n r 5, s . 1—3. 

( E l e m e n t y p r a w i d ł o w e g o p o s t ę p o w a n i a k i e r o w n i ­
k a : n a j b a r d z i e j e f e k t y w n e w y k o n y w a n i e u s t a l o n y c h 
p r z e z z w i e r z c h n i c t w o f u n k c j i — d o s t o s o w a n i e m e ­
t o d p o s t ę p o w a n i a d o w ł a ś c i w o ś c i i c e c h zespołu •— 
u m i e j ę t n e e g z e k w o w a n i e z l e c o n y c h z a d a ń — w ł a ś c i ­
w a o c e n a p r a c y k i e r o w a n e g o z e s p o ł u . A u t o r n a s t ę p ­
n i e p r z e d s t a w i a „10 z a s a d u l e p s z a n i a s t o s u n k ó w l u d z ­
k i c h v / p r z e d s i ę b i o r s t w i e " R a d i o C o r p o r a t i o n o f A m e ­
r i c a w s w o j e j i n t e r p r e t a c j i ) . 

A r t y k u ł y p r o s i m y n a d s y ł a ć w d w ó c h e g z e m p l a r z a c h m a s z y n o p i s u p i s a n e g o p o j e d n e j s t r o n i e , z d u ż y m m a r g i n e s e m , 
p o d w ó j n y m o d s t ę p e m m i ę d z y w i e r s z a m i o r a z p o d a w a ć oddzia ł , i m i ę i n a z w i s k o a u t o r a 
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W y d a w c a : P a ń s t w o w e W y d a w n i c t w o E k o n o m i c z n e , W a r s z a w a , u l . P o z n a ń s k a 15, t e l . 2 8 - 6 0 - 7 1 w . 91 

R e d a g u j e K o l e g i u m R e d a k c y j n e w s k ł a d z i e : r e d a k t o r n a c z e l n y — L . L a s k o w s k i ; s e k r e t a r z r e d a k c j i — J . D o m a g a l s k a , 
r e d a k t o r z y d z i a ł o w i : J . G n i e w a s z e w s k i W . K i e ż u n , W . M a c h o w s k i , W . P r u s s , S . P r z y w e c k i . 

R a d a P r o g r a m o w a : E . B o r o ń , W . B o r a t y ń s k i , Z . F e d o r o w i c z , L . G l u c k ( p r z e w o d n i c z ą c y ) , A . K i e s l e r , K . N i e m s k i , 
G . O g r y c z a k , W . P a w l i k , Z . P i r o ż y ń s k i , P . S u l m i c k i 

R e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j a : N a r o d o w y B a n k P o l s k i , B i u r o E k o n o m i c z n e , W a r s z a w a , u l . Ś w i ę t o k r z y s k a 1 1 / 2 1 . 
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